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tk. Lwouria
bez doręczenia don* 
miesiccenie . . zi, 4> —
z oktawą do domu zł. «.2o

“ Na prowtncf
?. przesyłką poczl zł. - .20 
la  £xaracą . . . . zł. 8.—

Suujci iwledynczy we 
ZfTOwłe ft na nrouintyi

20 gr. wychodzi codziennie rano

tar zmm ts  stor.
C eu y  c g i o a t e t :

Za t wiers;: milimetr. (6'/s cm 
s^er.) w zwykłych ugłuzeniac)! 
gr 2-4, w nader mirem i x nekr 
y  3b, w kronice lepertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek ~ 
śeie flr. f»3, po ktonict sjr. 50, 
pó<‘ ntełd^ue®  na jsfefWsŁej 
stroni-; gr. tit. Za jeano słowo 
W drootvch oroszeni ac.h gr. S, 
ki pno i „przędąc zs słowo yr. 8. 
matrymonialne, koresponden ?e 
prmjtfatns za słowo gr. 12, dla 
pwzuKtifttyeh Pr.afk §£• 2- 
Z zastrzećcnien sireisc 23 prę. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

. w t*»r i Tst> w spi-.Łch redakcyjnych należy adresować do 
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Polityka
Sowietćtaf.

i
O b e c y  —  casernasty z i  kolei —  

kongres rosyjski partii komunistycz­
nej, poza momentami, długotrwałej po­
k ra k i wrcęKszości z  opozycją, na Któ­
rej czele stoją, jafe w ir my, Zinowlew, 
Karrrieciew, Sokolników i KrupsKaja 
(w dow a po L W i ie ) .  a w iec cały So­
w iet yete^śb„ polemiki, która zresz­
tą jest zbyt wyoihrzyinjona p izez 
tvcn zw łaszcza, którzy Rosji nie zna­
ją dostatecznie —  kongres ten p rzy­
niósł skrystalizowanie nowych hasei 
politycznych Sowietów. Hasia to tak 
odmienne od dotychczasowych, że 
kongres tegoroczny stać się może 
piwk+ern zwrotnymi w  stosunkach pań 
stwa rosyjskiego.

Przedewszystkiem  w iec większość 
wydzialfu w ykonaw czego partji stanę 
ta na tara stanowisku, że celem jej mu 
si być stworzenie własne mi ulami i 
wtasuemi środkami silnego i niczaie- 
anego państwa Sowietów  Dla osią- 
gmęcia ttgo  celu zgromadzić trzeba 
wszystkie sity państwa, to też logi' a 
wysunięcia go ru czoło pwityCznydi 
dążeń w ładz sowredden nakazuje je­
dnocześnie poniechać hasła rewolucji 
swkutowł,ej, nad! której/w ywołanie pra­
cował dotąd a.rcy pom ysłowy i w  środ 
kach aiepi-zebaoriiftcy komintern z Zi- 
n w je w e m , jako wodzem.

Tąn program Sow ietów  posiądą ce­
chy naw/skroś ekonomiczne, sprowa­
dza się D ow iem , do tego, b v  za w szel­
ką cenę stw orzyć wranmll trwa rei 
współpracy pa jt$ komunistycznej z 
chtopern rosyjskim. Konieczność takiej 
ścisłej współpracy uznana została nic 
tylko dlatego, że chłopi stanowią ol­
brzymią większość ludności w  Rosji i 
że jrndfflo byfoby prowadzić politykę 
na dalszą metę "wbrew ich w-oh, lecz z 
tych w z g lu  ów głównie, że gospodar­
cza o ib i:Io w a  państwa domaga się 
wznowienia w yw ozu  zboża, oraz po­
większenia siły' kupcze] ludności; ten 
zaś cel osiągnąć można będzie tylko 
wfcedyi, gd y  ^ ę  da chłopu możaujśćjj-in- 
tensyw nej pracy, gdy mu się zapewni 
takae w antnlri mniema, w- których 
wzmożenie wytw órczości rolnej bę- 
azie diań interesem kknajoczyw ist- 
szym.

P o  jakiej iinjj ma iść program gospo­
darczy Sow .? Oapowiedż daje nam 
r  zemówlesnię zasadnicze Stalina, ule­
wa ty] .wie nam p ływ ow szego  dz,.ś mę­
ża pośród polityków soulockich, w y ­
głoszone na zungresie Stalin podkre­
ślił ba ozo silnie, że Rosja w cale nic 
ma ochoty pozostać nadal państwem 
o  charakterze wybitnie rołniczym, że 
chce ona miec własne środki w y tw ó r­
czości i że przekształcenie Rosji j$ 
kraju roim-azego w  przem ysłow y jest 
oodstawą polityki sowieckiej, aby zaś 
me zostawić pola dla wątpliwości, do­
da] jeszcze Stalin, iż Rosja będzie nie- 
iy lko  wyrabiać potrzebne jej tow ary 
sama, lecz dążyć miisi do tego. by 
w ytw arzać u siebie nawet maszyńy, 
smżoce właśnie do wy twarzania tych 
towarów.

Na chwalę najbliższą wyrazem  tej 
polityki będzie podobno przedewszy- 
stkaem zwrócenie najbaczniejszej tw a

Siali miejsca dla Polski © ladzie L
przedrniutem n a ra d ' C h e i ^ a i t i ę  z B randem

nethitriaj s?cp" jsarlameufarsiEj fis H c u ^ D -p P ls k is i.
Ueiefonen. od r^azeso ^oiesnond: n u !

w arszaw a, ó l stycznia. (G.) fe k  do­
noszą z Paryża, Jacques^ Roujon w yk a ­
zuje na lamach „Nouveau Siecle‘1 or­
ganie faszystów  francuskich koniecz­
ność otrzymania przez Polskę stałego 
miejsca v/ Padzie L ig i Narodów. Rou­
jon podkreśla fakt, że Robert Cecil, 
przewodniczący delegacji angielskiej 
ponczas najbliższej sesji Rady L igi Na­
rodów’ jest przeciwny dopuszczeniu 
Polski do stałego miejsca w  Radzie L i­
gi Narodów. W obec czego Koniecznem 
jest, aby rząd francuski przekonał An- 
glję o konieczności poparcia Polski.

Byłony wprost zdumiewającem —  
pisze Roujon — g d jb y  nacjonalistycz­
nym Niemcom okazano w iecej zaufa­
nia, niż usposobionej pojednawczo i po 
kojowo Polsce.

Jak donoszą z Paryża. Chamberlain 
przybyw a w e czwartek do Paryża dia

wym iany zdań z Briaudem. polskiej w ręczy ł wczoraj , premierowi
Rozważane bedą sprawy: 1> Protest-V niiepiem • całej grnoy r.te-

■;praw, które bęaą stsnowtły przed- 
m ior rozm ów  znajduję sis róvm icż spra 
ffii, c zy  Niemcom należy przyznać sta 
le miejsce w  Radzie I igi Narodów bez 
równoczesnego przyznania miejsca w’ 
Padzie L igi Polsce.

W arszawa. 27 styczn. (zo ) W  środę 
obradowa! komitet w ykonaw czy gru­
py parlamentarnej polsko-francuskie:.' 
Odczytano projekt memoriału w  spra­
w ie kandydatury polskiej do Ligi Na­
rodów, którego tekst zostanie zała­
tw iony na posiedzeniu p ątkowen:. Po 
nadto ustalono dzień 18 lutego jako 
termin uroczystego inauguracyjnego 

, posiedzenia i załatwiono kilka spraw 
organizacyjnych. Do grupy parlamen­
tarnej polsko-francuskiej należy -!S po­
słów  i 46 senatorów’.

Paryż. 27 stycznia. (PV T .). Sekreta- 
r, t gromy narlame.itarnej francnsko-

rządn memie ..kiego przeciw utrzymy 
w’anm w  Nadrenii wojsk okupacyjnych 
w  wysokości dotychczasowej. 2) Obe­
cny stan rozbrojenia w  Niemczech.. 3) 
Term in zwołania konferencji rozbroje­
niowej. —  W edług „Jonraa!a“  wśród

rrurh ł wyppucowary przez depntowa- 
• nego Paw ła  Nicolleta sccjalrste. Me­
moriał ten obejmujący dwadzieścia 
stron pisma m aszynowego wykazuje 
konieczność przyznank Polsce stałe- 
go  mietsc? w  Radzie lagi Narodów.

■Bm. 'SKrem&tisęmiammH <n 3ssaafmKBm^vrmnanBammBKj^aeamm

gi na handel zagianiczny; bilans han- 
d’o u y  Sow ietów  na rok ubiegły za­
mknięty został deficytem w  wysoko­
ści 14u miijo.nów rubli, mimo, że kon­
gres poprzedmi partji zalecił w ydzia ­
łow i wykonawczemu, by za wszelką 
cnnę dążył do aktywnego bilansu; dla 
tego też rok bieżący —  powiedział 
Stalin —  musi być zamknięty bezw a­
runkowo nadwyżka conajmniej 100 mi 
Ijonów rubli, l e g o  rodzaju plan w y ­
magać będzie najdalej posuniętego 
wzm ożenia produkcji rodzimej- nic te­
dy dziwnego, że już na kongresie Sta­
lin zaznaczył, iż Rusja w  tym tuku 
potrzebować będzie jeszcze conaj- 
mniej fOO tys. Kwalifikowanych robo­
tników, chociaż nie wie, gdzie ich szu­
kać.

Jakkolwieknadi zapatrywać się bo­
dziemy na realne w idoki powodzenia 
tych planów —  w  każdym razie ile  
możem y nie w ierzyć  w  ich szczerość 
—  jedno jest rzeczą widoczną, że Ro­
sja oficjalna coraz bardzie' zrywa z 
wojującym kormniizmcm j że ci ludzie, 
którzy takie dia niej zakreślają plany 
gosjjodai cze, nie mogą nie rozumieć, 
że  czas kiedy się ch?oj>u siłą odbima* 
ło zbc tc  i wyduszało zeń podatki przy 
użyciu ekspedycji karnych, bezpowro­
tnie już miiiął.

Pośw ięciw szy bardzo w iele czasu 
sprawom wewnętrznym  partji i pań­
stwa —  ko:igres ostami komunistów 
tak dafece zaaprobował politykę za­
graniczną sowiecką, że w  ciągu czter­
nastodniowej dyskusji nie padio trud 
adresem Czticzerina ani jedno słowo 
krytyki, —  owszem, został on nawet 
■wybrany,’4 po raz pierwszy w  swej 
kauerzCj do ccntoainego komitetu w y ­

konawczego; ten fakt z uwagi na bar­
dzo aktywną politykę azjatycka So­
w ietów  oraz na ich dążenie do pokojo 
w ycb  stosunków z zachodnią Europą, 
jest szczególnie zmamiannj.

Wyłoniona z przedstawiciel; Peters­
burga na kongresie upozycja także 
nic dotyczyła polityki zagranicznej. — 
owszem, ob-acam się ona wyłączn ie 
wśród zagadnień wewnętrznych pań­
stwa Zinowjew  bowiem w raz ze 
swemi zv ’clennikam; dał w yraz nfeza 
cioy-oieniu. Że proces socjalizacji prze 
mysłu postępaije zbyt wołnb i że je­
dnocześnie zauważyć sio daje o gro- ' 
mny w zrost w arstw y bogatych chło­
pów. Opozycja ta występowała na 
kongresie namiętnie, nie dała się prze­
konać i z poglądami term wróciła  do 
Petersburga. W ładze partyjne pośpie­
szy ły  wprawdzie p tczyn ić odpowie­
dnie kroki w  domenie Z inoview a  ce­
lem ..oczyszczenia11 atmosfe-y w  So­
w iecie dawnej stolicy rosyjskiej, na­
kazawszy w  pierwszym  rzedzie opa­
nowanie prasy’ urzędowej; wszystko 
jednak każe przypuszczać, że poza 
Rosją opozycja ta była zby* przece­
niana.

Tu miejsce podkreślić objaw w yso ­
ce charakterystyczny, że o ile w ię ­
kszość na kongresie stanowili Rosja­
nie rasowi, o tyle zwolennicy „inte­
gralnego' socjalizmu należą niemal bez 
wyjątku do narodu uwbranego i na­
zyw a ją  się Aptelbaumy, Rosenfeldy i 
Brylanty. Czynnik -ten napewno i ie 
pozostanie bez v / iy w ó w  na dalsze 
kształtowanie się stosunków tak w  
samej partii komunistycznej, jak i w  
calem państwie.

j, W  „kina: sin.

Z DNIA.
PO RZĄD EK NAJBLłZSZLUU rO SIE - 

OZENiA SEJMU.
(Teleinn! m od iw-s-reiw toreso^nlima.

W arszawa, 27 stycznia ■ (zo). Porzą­
dek dzienny posiedzenia sejmowego w  
dniu 3 lutego zawiera międz-y innymi 
ratyfikację konwen:ji konsularnej mię­
dzy Polską a ZSSR. głosowanie nad 
pragmatyką nauczycielską, projekt u 
stawy o opia ach .demplowycli. prze­
dłużenie prawa akcyzy, Lw ow a i ^ ra ­
kowa, a wreszcie nowelizację podatku 
maj.itkowege

NA O TW A R C IE  IZBY tlAPiDLOWEJ 
POLSKO-SOW IECKIEJ.

W arszawa. 27 stycznia. (Av\.) Na 
otwarcie polsko-sowieckiej Izby hu«- 
d i owej, które ma się odbyć w dniu 31 
bm. przybyć mają przedstawiciele so­
w ietów  w" osobach szefa komitetu jat- 
marków w N-iżnknngorodzie. delegat 
ukraińsk.ego przemjrsłu rnetalurgjoz- 
nego oraz póhrocncgo ‘ rusti; leśnego.

J P. BRYL JUŻ POW RÓCIŁ.
W arszawa. 27 stycznia. ‘.AWń W y ­

cieczka poselska, która z  posłem Bry 
łem na czcic bawola w  Rosi "O"-'- Pc"  
yertK ha 'd n ia  27 mu. do ar.-za\rj - 
b-ądząc i<  rozme-w. kteremi posło-x1c 
iLó.cid' s.p pryw ątsijc zc swyrci kole­
gami agitecyjnj- cel tej w yciecz1! jest 
w: a jp e feośd  osiagnieitj gdyż p. Bryt 
i jego towarzysze z uchwytem  npo- 
wiadoją o idealnych urządzeniach u- 
stroju sowieckiego.

N IE W YR Ó W N AN E  JESZCZE RÓ­
ŻNICE.

W arszawa. 27 stycznia. (P A T .) M i­
nister oświaty .zaprosił ne ,26 bm. ko­
misje organizacyjną studium uniwer­
sytetu z nisKim ie*yKiem wiyktedo- 
,vym. Piecieważ jednak zenrali się ty l­
ko pok;cy_ cztouKOW-ie komisji posie­
dzenie komisji nie ntogio się odbyć. 
Powodem  nieprzybycia uczonych ru­
skich są niewyTÓw-n-ane dotychczas ró­
żnice zapatrywań wśród ruskich czyn 
ników politycznych.

D ŁU G I ZA fiR ń  NICZNF POLSKI.
(Telefonem od easr*xo korfsrmidenta!

Warsz*vva. 27 stycznia (zo). Środo­
w y  „Monitor Po lsk i" ogłasza sprawoz­
danie komisji długów państwowwch z 
którego wynika, że długi Polski za gra 
nicą w ynoszą; w  .Ameryce 235 -nittj. 
144.147‘OS dok, w e Francji 270,488.776 
l“r,, w  Anglji 4.522.036 ft. sztlNwe W-te- 
szech 465.250.00C lirów, w  .Holandii 
8,617.508 gmd.. w’ Noi-wegji 20,331.005 
kor. norweg, i 1.500 ft. szterl., w- Danji
430.000 kor. duńskich, w  Szwecji 
6.263.506 kor. szvTedz., w-’ Szwajcarii 
90 000 fr. szwajc.

G v ’arancje udzielone miastom Lw ów  
1 RraKów wynoszą 25 miij. kor. austr,. 
spólKom i stowarzyszeniom (tńigdży 
in. Pol. Bankowi P r z e o r 'sloweuut 
39.500 ft. szt.), wynoszą ogółem 510 
mili zh, 1,131.000 fr. fr., -iOO.OOO fr.j-szwr.,
15.615.000 doi.. 1.532.635.0D0 ft. szt.. 3 
rnilj. kor. czesk., “TtO.OOO kor. duńskich 
i  500 000 marek niem.

k o n f e r e n c j e  u  m a r s z , r a t a j a ,
O lefonem  od naszego koreswnoenta.i

W arszawa. 27 stycznia, (zo ) Mer- 
! szafek Rataj przyjął w’ ś-odc posła 
j naszego w  Bukareszcie p. J. W ielo- 

wiejsktogo i odbył dłuższą koafer en- 
i cję z miu ' Zdgkchowsiara
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Kota Francji do Węgier.
^Ttiefonew  od nawago korespondenta.)

W a rs z a w a , -27 s tyczn ia  (G .;.  Jak a o - 
ltosza z  ¥ .% d n ia , w  dniu  d z is ie js zym  
jn v  n .step  w  b rtd a p eszc ie  w rę c z e n ie  
srządsw : w ę g ie i  sk ien w  n o ty  F ran c ji,
p od p isa n e j p r z e z  B rian d ; w  s p ła w ie  
$srisżowajw* fra n k ó w . i

T m ś ć  n o ty  d o ty ch c za s  nkr io s ta ła  u- 
jow Tńona jed n a k  „N L o e s  W ie n e r  Jou r­
nal'* i . .A ro e ite r  Z e iiu n g “  p od a ją  w  te j 
s p r a w a  następu jące pou fn e inŁwauacie.: 
W e d łu g  „A r b e it c r  Ześtu ng“  nota u tray * 
m a n a  jes t w  ton ie  e n e rg ic zn y m . N o ta  
p o d k re ś la  z a g ro ż e n ie  g o sp o d a m i f i ­
n a n s o w e j F ran c ji p rz e z  w ę g ie r s k ie  kno 
twania. W r a z  z  notą pisem na p rz ed s ia -  
yriu n a  zostan ie  p r z e z  p os ła  fra n cu sk ie ­
g o  n o ta  w e rb a ln a  z  o św ia d c zen iem , ż e  
o  ile  W ę g r y  n ie w y p e łn ią  żądań , z a ­
w a r ty c h  w  n oc ie  fran cu sk ie j. F ra n c ja  
za a pe lu je  do opirdi ś w ia ta , u ja w n ia ją c  
tiiezn a  nw d o ty c n c za s  sk an d a liczn e  fa k ­

ty-
S a u rew a in  w  w y w ia d z ie  udzielonym 

„N eu es  W ie n e r  Journal“  o ś w ia a c za , ż e  
nota brianaa nie pos iada  charakteru ul­
timatum żąda jednak w  ton ie  dość o- 
s trym  z lik w id o w a n ia  p rz es zk ó d , ja k ie  
fra n cu scy  fu n k c jon ariu sze  n a co ty k a ją  

w  s w e j p ia c y  ś le o c z e j na W ę g r z e c h .

Z E Z N A N IA  H R . B E T H LE N A .

Wiedeń. 21 stycznia (A  W .) „Abend“ 
donosi z Budapesztu, że lin Beihlen 
przyzna! się przed parlamentarną ko- 
wśsją śledczą do tego, że pisał list do 
bar. Perenyi w  którym orosił go. by 
akcję iraukową ze względu na zbliża­
jące się posiedzenie Ligi Nurodów w  
sprawach węgierskich odłożono na 
później.

W iadomość o akcji fałszerskiei miał 
otrzymać od naczelnika W ęg. Biura 
Kor. w  przeddzień u ja z d u  do Gene­
w y. Z powodu nawału pracy nie mógł 
osobiście zająć się tą sprawą i polecił 
swemu sekretarzowi zasięgnąć infor­
macji w  tej spra wie w  min. spraw w e ­
wnętrznych Tymczasem  sekretarz 
zwrócił się o informacje do szefa polte 
cji Nadossyego, nie w iedząc że Nados- 
sy wplątany iest w  aterę P o  pov ro­
cie z  G enew y Bedilen nie miał czasu 
by zająć się spraw-ą fałszerstwa, a gdy 
się do nic zabrał,' nastąpiło inż tym ­
czasem aresztowanie pułk. Jankovicsa 
i w ykrycie  fałszerstwa.

ŁENINOW A-KRUPSKfl W  BFRLINIE.

fTeiemnem ou naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 śtycz. (G ). Jak dono­
szą z Berlina, przybyła tu w dow a po 
Leninie —  Krupska. Z sowieckicu źró ­
deł donoszą, że przyjechała do Niemiec 
w  celu ratowania zdrowia, lecz pisma 
oświadczają, że w yjazd  Krupskiej spo 
wodowany został należeniem jej do o- 
pozjNKi peirogradzkici, występującej 

przeciw ko centralnemu komitetowi.

SZPIEGOSTW O W  ROSJI NA  

RZECZ ŁO T W Y .

(Tek jenem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 stycznia ( G ). ,JRus- 
nress1* donosi, iż mińskie w ładze s o ­
w ieckie rozstrzelały niejakiego Droz­
dowa oskarżonego o szpiegostwo i.a 
rzecz Ło tw y . W  M oskwie i Piotrogru- 
dzie dokonano zr.owu licznych areszto­
wań. P ;sma sowieckie donoszą, że w  
ostatnim czasie w ładze sowieckie w y ­
kryły w ielką organizację szpiegowską 
aa której czele itrał stać generał ło te­
wski.

KOLONJE ZA FAŁSZYW E  BANK­

NOTY.

Paryż. 27 stycznia (P A T .) Alatin1* 
donosi: Dochodzenia przeprowadzone 
-.pecnie w  Portugalii w ykazały, że spra 
wa tałszowarńa bąnknotow portugal­
skich miała tło polityczne. Fałszer­
stwem banknotów kierował Niemiec 
He,.ais, który zoiegł do Berlina. Spisek 
miał na celu umożliwienie Niemcom, za 
garniecie koloni portugalskich.

K B  P 8 © !! fc »a  SąCOSOOW EfiO , P O H I G a u a  M K M W  W  „ A P O L L O "
'“ Romans z kał wyższych sfer towarzyskich Nowego w rka w 7 aktach p, t.

•UHSb. JEI5 tS?ii f  W  głównej rosi słynna 
% gwjazda filmowas a m

Pełna Iiumoru i s e t w c  
k o m eaja  w 6 . akt., p. t. „ m u s i s z  b y C

t i ;vi cy

[ ude/ikatnia i odimeza cert Cd roni twarz < ręce 
przed pękaniem. 1

\h FNRYK Ż A K ' POZNAŃ, Fabryka perrurn i  kosmetyk w .

£Sif»fńberiain w  Paryżu.
Paryż, 27 stycznia (P A T .) Cuainber- 

Iain, który przybyw a do Paryża o  go- 
.£1 jfifJMJ | aztnie 13*40 weźmie jutro udział ■ w
*‘  * ' ‘ ł  * *  ,s b iadaniu wycanem  przez Tow . P rzy ­

jaciół Francji. W  śiuadaniu tero uczest- 
niczyt będą wybitniejsze o s o b y  ze 
świata politycznego, artystycznego i 
finansowego. W ieczorem  Chamberlain 
będzie na przyjęciu u ambasadora hisz­
pańskiego. Minister w yjeżdża  do Lon­
dynu w  piątek rano. 1 

Genewa. 27 stycznia (P A T .) Sekre­
ta, z L igi Narodów’ wyjechał w ieczc 
rem ao Paryża. Poaróż ta pozostaje w  
związku z projektowanem na czwartek 
spotkaniem Chamberlaina z  Briandem.

Blok francusko-wfoskL
W y w ia ł  z  fe s e liń im  w  crasie francuskiej.
Paryk. 27 stycznia (P A T .) „L*Ave- 

tiir’1 ogłasza1 w yw iad  z Mussoliuim, któ 
ry  m iedzy innymi miał pow iedzieć: 
Parlamentaryzm już się przeżył. D aw ­
niej kilkuset posłów  mogło reprezento­
wać naród, obecnie jednak szef rządu 
musi mieć władzę absolutną 

Fi ancja 1 W  fochy musza, pozostać je­
dnomyślne i u tworzyć silny blok prze­
c iw  wrogim  państwom. Drobne sprawy * 
sppiłie między Francją a Włochami 
dotj ca ąu dopuszczenia obywateli w ło  I

skich do Tunisu i rozdziału siery inte­
resów  w  Małej Azji dadzą się łatwo 
uporządkow ać Moje marzenie o  impe­
rium wdoskiem nie stanowi groźby dla 
Francji.

W  końcu wspomniał Mussolmi o pra­
cy  mającej na celu uregulowanie spraw 
walutowych i przywrócenie lirow i war 
tości przedwojennej. Mussolini zakoń­
czy! słowami: „Chciałbym, aby W ło ­
chy by ły  wielkie i szczęśliwe**.

Kontrola wojska
Dotrwa ia siszs czas d łu ższy.

(Telefonem cd naszego

W arszawa, 27 stycznia (G .) Kores­
pondent „Kuriera W arszawskiego”  do­
nosi z Paryża, że generaf Waicli, pre-

korespondenta.)

zes międzysojuszniczej Komisu koiur^ik 
wo-jskowej w  Niemczech oświauc.-.yi; 
że Niemcy da-ekie są od sptmieińa 
swoich zobowiązali co do rozbrojenia.

W obec tego „Teatps** nalega, al.y 
dano do zrozumienia Niasneom, ŻP poli­
tyka iocarneńsKa nie może być dla so­
juszników/ polityką rezygnacji i abdy­
kacji.

Londyn. 2 f  styczwa. (A W .) Spra- 
wozdanie gen. Walsha o  stenie roz­
brojenia Niemałe stw ierdza,^iż wsku- 
tek zbyt irowolnego postępu rozbroję- *

nia w  Niemczech alianccy oficerow ie 
fcofltiolni będą musieli pozostać jesz­
cze przez diuższy czas w Berlinie. 

jo-, Paryż. 27 stycznia (P A T .) „ L ‘Ocu- 
1 re”  pisze przy- omawianiu Brianda a
•Chamberlainem, że stanowisko Nie­
miec jest nielogiczne, skoro Niemcy 
pomagają się dla siebie za-ao.,ćuczv- 
nienia jeszcze p^zed wypemieniem w a 
ranków rozbrojenia. Nie ma najmniej­
szego powodu powątpiewać w  dobrą. 
,vo!ę mocarstw spyzymń rzonycii, ale i 
Niemcy muszą okazać dobrą w-olę. —  
Zresztą układ w  Locam o rue przekre­
śla traktatu wersalskiego.

Eipese kanclerza Luihera
przyjęte nieprzyciiySnie p rze z prasę,

Berlin. 27 stycznia (P A T .) W czoraj- . 
sze oświadczenie Lanclorza dr. Luthe- I 
ra doznało na ogół nieprzychylnego 
przyjęcia zarówno w  Reichstagu, jak i 
w  całej prasie dzisiejszej.

Ca ły  szereg pism zauważa, że o- 
swiadczenie dr. I.iithera nie zadowala­
jąc praw icy zaw iera cały szereg pun­
któw niezadow alających również soei i- 
listów  a mianowicie sprawa wstąpienia 
Niemiec do L igi Narodów była cmó- 
•wiora niejasno i ubocznie. Kanclerz 
w ypow iedzia ł się przeciw  plebiscytowi 
w  sprawie odszkodowań dla byłych ro­
dzin pan.ją „ycb nie wspomniał w resz­
cie o ochionie republiki i konstytucji 
weimarskiej.

W obec tego, że partja niemiecko-tia- 
rodowa postanowiła wczoraj w ieczór 
po dłuższych naradach zgłosić voteni 
nieumosci dla rządu, prasa ocenia sy­
tuacje gabinetu jako bardzo niepomyśl 
ną. a niektóre pisma wyrażają nawet

obawę co do możliwości upadku gabi­
netu zaraz po jutrzejszem głosowaniu.

„Betliner Tageblatt** nadmienia, że 
ca ły szereg posłów  nacjonalistycznych 
uda! się na urlop dzięki czemu jak rów  
meż dzięki oowstrzymamu się socjali­
sto«  od głosowania rząd beozle mógł 
uzyskać bardzo nieznaczną wleuczość.

porządek dzienny obrad Reichstagu 
ustalono jak następuje: kazdi trakcja 
otrzyma na przemówienie swoje pół­
tora gouziny czasu. Trzy partje rządo­
w e  zrzek ły sie już przysługującego im 
czasu i złożą wspólne oświadczenie. 
Pisma spodziewają się w obec tego 
szybkiego zakończenia dyskusji nad o- 
świadczeiuem rząd. i przystąpienia 
do głosowania już na jutrzeiszem po­
siedzeniu. Wnioski o vofuiiii nieufności 
dla rzadi: złożyli już komuniści I hit­
lerowcy. Wnioski te brzmią identycz­
nie i me zawierają żadnego umocywo- 
wanto.

DYSKUSJA W  REICHSTAGU.

berlin. 27 stycznia. (P A l '. )  Dziś po­
południu rozpoczęła się w Reichstagu 
dyskusja nad oświadczeniem rządo­

wemu
Kanclerz Luther odpowiadając na 

oświadczenie socjalistów oświadczył, 
te  mąd oczekuje również od parni o-

kreślenia stanowiska1 względem ^ządu. 
O ile gabinet obecny —  oświadczył 
kanclerz —  nie otrzyma większości 
pozwalając^ wyraźnie stwierdzić na 
jakich grupach rzad może się oprzeć, 
kanclerz będzie musiał z tego wycią­
gnąć kcnseuweacje-

RO K O W  ANIA SZWAJCARSKO.
ROSYJSKIL.

B^rno szw . 27 stycznia (P A T .) Rc - 
kowania szwujcarsko-rosyiskie prows 
dzoue będa w  dalszym ciągu przy po­
średnictwie Francji. Istnieje zdanie, źc 
znalezione zostenie ostate<-<.fle roz wią­
zanie

POROZUM IENIE AN G IE I5K O -W LO - 
SKIE

Lond?m. 27 styem is (PAT.) Obecni
podczas dzisiejszej rannej uroczysto­
ści podpisania pcmzumienia angielsko- 
w łoskiego w  sprawie konsolidacji dłu­
gów' przedstawiciele banków angiel­
skich postanowili uświetnić ten fakt 
bankietem; k iory w ydany zostanie 
dziś w ieczorem  n? cześć hr Volpiego 
i  ministra Churchila oraz ich de lega ­
cji. Gospodarzami doim. na bankiecie 
będą właściciele dinrm bankierskiego 
Goloschniidt et Comp. Poroziim ienle 
angieisko-włosrae ustala w ysok i ść dlu 
gów  na sumę 560.000.000 ft. szterf

DEMONSTRACJI, BEZROBOTNYCH  
W  W R O C ŁA W IU ,

W rocław . 27 stycznia (P A T .) Dziś 
iv  południe oabyła się r.a ulicach W ro ­
cławia demonstracja bezrobotnych, 
którzy urządzili pochód w  kierunku 
zarządu miasta w  celu wręczenia pe­
tycji w  sprawie swoich żądań. Niedale­
ko od środka miasta demonstranci spo­
tkali się z policją, która ich rozpędziła 
przy pomocj' szabel i pałek gumowych 
fUlkanaście osób zostało potłuczonych.

U M O W a  p o l s k o -c z e s k a  w  p a r ­
l a m e n c i e  CZESKIM.

P iaga , 27 stycznia. (P A T .) Czecho­
słowackie Biuro prasowe ogłasza na­
stępujący komunikat:

Rząd czechosłowacki przcd łcżył 
zgromadzeniu czechosłowackiemu u- 

m ow y m iędzy Polska a Czechosłowa­
cją w  sprawach prawnych i finanso­
wych zawartych 23. lutego 1925 w  
W arszaw ie. Umowa rozstrzyga szereg 
kwestjł które by ły  nie załatwione i 
sporne w  sprawie podziału Śląska cie­
szyńskiego, Spiszu i O raw y na podsta­
w ie  decyzji konferencji ambasadorów 
z 23. lipca 1920 roku. Umowa składa się 
z  10 części i 83 artykułów i protoko­
łó w  dodatkowych — Um owa przeni­
knięta jest duchem wzajemnej ustępli­
w ości i dążeniem nie tylko do zlikw ido­
wania rozmaitych nieporozumień, ale 
również i podjęcia tnvałegc i p izyja- 
znego współżycia obu narodów.

POS. CH ACm SKl o  UNJI GO SPO ­
DA PCZFJ Z CZECHOSŁOW ACJA-
Praga, 27 stycznia. (PAT.). „L id o re  

Listy*1 ogłaszają w yw iad  z przewodni­
czącym  klubu Cli. D. posłem Chaciń- 
skim, który wypow iada się w  sprawie 
zawarcia polsko-czechosłowacKiej unji 
gospodarczej. W  celu realizacji tego 
projektu należałoby' —  zdariem  posła 
Chacińskiego — zorganizować Konfe­
rencję ekonomistów obu narodów, któ 
ra do przedmiotóweni rozpatrzeniu ca­
łokształtu zagadn:eń przedstawiłaby 
odpowiednie praktyczne propozycje.

ILE M AM V Bk,ONU?

(Telefonem od naszego koresDondenta.)
Warszawa, 27 stycznia (zo). Obieg 

bilonu w  dniu 31 grudnia w ynosi! w  
monetach zdawkowych 151,711.435 zł. 
i 89 gr., a w  biletach zdawkowych 
281,840.167 zł.
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Sens*
\*arszawa, 27 styczna, (P A T .). Po~ 

ąi^tteenk Senatu. Ma dzistejszem posie 
dzeniu Senatu, po zdjęciu z porządku 
dziennego punktu o w yborze członków 
Trybtmaiu statui i ustawy o i^rawie mię 
dzyaa iw iow em  i m iędzyozielnicowem 
ora, sprawozdania o wyniku kontroli 
w roku 19?4 przez Narwy Izba Kontro­
l i  Senat na w io s e k  komisji prawniczej 
ŁHpowłetlzial priedewszystK itft, Sej­
m ow i zmiarp do ustawy o praw ie uu- 
tersktem.

Następnie przystąpiono do rozpatrzę 
Ot projektu ustawy o pobieraniu po­
datków bezpośrednich i niektórych o- 
płat skarbowych w  naturze. Ustawę 
referował senator Popowski, podno­
sząc między innymi, że ustawa polep­
sza Dołożenie płatnika a zwalczanie jej 
w  Sejmie było chyba nieporozumie­
niem. Komisja senacka proponuje po­
prawkę w  tytule, ahy w  zamian „o 
pobieraniu" było o ^uiszczaniu" podat­
ków i zmiany w  art. 1, aby minister 
był uprawniony do koizystania z upo­
ważnienia zawartego w  ustawie dopię­
te w  14 dni po uwiadomieniu płatnika, 
że zaległości bedą pobielane węglem  
albo zbożem. Następnie sprawozdaw­
ca podtrzym yw ał rezolucję Sejmu, aby 
czad dla wykonywania ustawy nie 
tw orzy ł żadnych nowych urzędów i 
nie pow oływ ał nowych urzędników.

W  dysknsu sen. Krzyżanowski wr i- 
.npenin sw7ego klubu wniósł o odrzu­
cenie ustawy jako —  zdaniem jego —  
szkodliwej i dającej pole do nadużyć 
niemożliwych do skontrolowania. Sta­
nowisko sen. Krzyżanowskiego podzie 
lił sen. Kasprowicz.

W  głosowaniu wniosek o odrzucenie 
ustawy upadł 47 głosami przeciw  42. 
Ustawę ze zmianami komisji przyjęto. 
P rzy ję to  również ze zmianami komisji 
ustawrę n pokrywaniu kosztów" lecze­
nia ubogich w  szpitalach publicznych 
ua obszarach b. zaboru rosyjskiego. —  
Dot.vd>czas koszty leczenia obow iąza­
ne były pokrywać gminy, do których 
zapisani byli chorzy, choćby w  obrę­
bie gminy nie mfoszkfoi od lat kilkima 
stu. Nowra ustawa cieżat ten nakłada 
na gmmy w  obrębie których leczony w  
pięcioleciu przed zachorowaniem za ­
mieszkiwał nieprzerwanie przynaj­

mniej jeden rok. Senat odizucił pięcio- 
łecie proponowane przez Sejm i zastą­
pił je trzylecicm.

Z porządku dziennego sen, Kasznica 
w  imieniu komisji administracyjnej i 
prawniczej referował nowelę do usta­
w y  o Trybunale administracyjnym. —  
Główne poprawki uchwalone przez ko­
misję polegają na tem, że w prow adzo­
no przymus adwokacki prze w nosze­
niu skarg do Najwyższego Trybunału 
Admunstracymego. Uzasadniając tę po 
Prawkę, senator Kasznica zaznaczył, 
że zasadniczym mofeywem jest nie tyl- 
Ro chęć ulżenia Trybunatowi!, który 
<-itychczai jesi zalewany takiemi ,kar 
Sami iiieudolme napisanemu ale także i 
cp, żc p rztz  przymus adwokacki utnoż- 

skuteczną obronę t jm  wTa -  
awony które nie są w  stanie nJeżycie 
^Precyzować swoich żądań. Sprawa 
^°S2tóy nie w ielką tu odgrywa role, 
~dyż j rzeczą nieuniknioną, żc
51 tony zwracają sie do pokątnych nic- 
11 dolnych doradców.

zakonczenin swego referatu sen. 
N orn ica  przj toczył dane, ilustrujące 
j*®kęioflowanie Najw yższego Trybun?

A yiŁimsiracy i?lc--0 Z danych tych 
^ a-'w - Trybunał posiada 24 

cui ^  sęc^ o w 7skich, z których 20 pra- 
Q? 1 dt Przeciętnie na jednego sę- 
t>adrf° 'V ^ w y ż s z y m  Trybunale przy 
sać . 1 G ąg j niiesiąca 15 spraw do za 
się ,1° ?' J.£st to liczba znaczna, gdy 
e v m  i Zy’ ^  t  rybunale Adininistra- 
uwa* 11 V-' ^Gedniti wynosiła ona b. co 
szy ■yrT, , za bracę normalną. Najwyż- 
p racow  innł Administracyjny zaczął 

T l , J '  f  >-okn 1- 12, Do roku 1924 

3 2 ?  > Sno w f c  v  n * , i  1 *5
do t e . ? >WVCh spraw W -  Dt,da‘  

otriynam , Ł'Drdwy pozostałe z ub. r.
ia tw ion n  ' ^  ***>• z K tórych  za - 
b ł e S v  ,  / ° ku lq^  Aiou. a na rok 

zostało sptaw 2S00.

I

u o  M S I
LE MlRACLE DHS LOUPS

Dramar wsiług piess£j p o to k  H. D O PU Y tó3ZU £L‘ A.
Genialne arcydzieło filmowe stanowiące szczyt 

twórczości kinematograbcznej

wkrdite w Mmi„B P O LLO ".
I U  i t l n f i  C H i K P n r ń e l r a  (wiedeńska) w rozmaitych kolorach po cenie 
ww ITT 1*^ S il!  jf II8K IlJsfWS 29 zt. kilo craz podszewkę wełnianą  
w  ro zmaitycH rozmiarach, jńkoteż wszelkie przybory w za ioes dywanów 

amymeńsMch wchodzące sprzedaje detejlicznie i hurtownie 7GQn

P ie rw s z a  f  o  i s K a tlone , w y t w ó r n i a  d y w a n ó w

Karola Lltwimiwtea, Lwów, f&m Sapieńy %b s6lop.
L^stawę przy jęto - ? ski. Ustawę przyjęto z poprawkami ko-
Z kołeji przystąpiono do "s taw y o misji i poprawką sen. Thulliego, by za- 

aktach nrodzia dzieci nieznanych ro- | wiadamiać jaknayzybciej w ładze du- 
dziców  na obs>.ar/e b. zaboru rosy i- . chowne o nadaniu dzieciom nazw7 i w y- 
skiego. Sprawę referował sen. baiiń- ' znań

Sprawozdanie ^ajw. Izby KontroEi
w sprawie zarzutów, stawianych p. H. Ltndemu

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 stycznia (zo). Komi­
sja' budżetowa wysłuchała w  środę 
spraw jzda.ua Najwyższej lzoy Kon­
troli Państwa w  sprawie, która od 
dłuższego czasu wywołuje, poruszenie 
opiiiji, mianowncie w  sprawne zarzutów 
stawianych b. prezesowi PK O . p. Hu­
bertowi Lindemu.

jak wiadomo p. Linde cieszy się o- 
gólnie opinją człowieka bardzo uczci­
wego. a jaito organizator i pierwszy 
prezes PKO. poiożył wielkie zasługi. 
Zorganizował on i spopularyzował tę 
instytucje w  społeczeństwie, a zorjcn- 
toc\ a w szy się wcześnie w  skutkaUi, 
jakie pociągnąć może za sobą inflacja 
ulokował kapitały PKO. w  sposób bar­
dzo produktywny, głównie budując 
domy. ZapoDiegł p-zez to nie tylko ae- 
waluacji kapitału, ale zostawił skarbo­
wi państwa majątek w domach w arto­
ści okoio sfl milj. zł. Budowa domów 
PKO. przyczyn ił sic p. Linde pozatem 
znacznie do złagodzenia gi.odr miesz­
kaniowego

Ze sprawozdania Najw yższej Izby 
Kontroli Państwa wynika, że p. Linde­
mu postawiono następujące zarzuty:

1) Udzielenie przez PKO. gwarancji 
na pożyczkę zaciągniętą przez bratj p 
Huberta Lindego Marjana w  jednym z

banków wiedeńskich na sumę 120,000 
złotych.

2j Udzielenie p. Marjanowi Lindemu 
pożyczki w  PKO. w  kwocie 160.000 
złotych.

3) Udzielenie pożyczek w  wysokości 
od 14.000 zi. do 16.000 zł. urzędnikom 
PKO.-jako rzekomym członkom \v spół­
dzielni budowlanej, którzy to urzędni­
cy  —  jak iwyJRka ze sprawozdania —  
w  chwili otrzymania pożyczki do 
współdzielili nie należeli.

4) Udzielenie dyrektorow i Dzierża­
nowskiemu pożyczki 40.00(i zł. jako za­
liczki na gażę.

5) Zfombardowanie akcyj Banku 
Polskiego po kursie J 06.

6) 7,byt wysokie remnneracje dla u- 
rzędników.

Jak wiadomo sprawa p. Lindego 
znajduje się w  sądzie i sąd dopiero roz 
strzygnie kwestię, która jest nawet 
wśród piawników  sporna, czy inkry­
minowane postępki uważać należy za 
nadużycia podpadające pod kodeks 
karny, czy też tylko za przekroczenie 
w ładzj. które oczyw iście na zupełnie 
inną kwalifikację zasługuje, a to tem 
bardziej, że wszystkie pretensje PKO. 
z tytnłu udzielonych pr '.ez p. Lindego 
pożyczek i gwarancyj są należycie za­
bezpiecz one.

Stroik telefonistek warszawskich.
(Tełcfonein od tvrśzezo korespondenta.#

Warszawka. 27 stycznia. (G ) W czo- fi 
raj o godzinie 1 w  południe rozpoczął j 
sie niespodzianie strajk w  centrali te- j 
lefonów warszawskicn. Cała sieć te- i 
iefomc/ma prócz telefonów rządow-ycli 
przestała funkcjonow-ać.

Pow7odem strajku iest następujący 
incydent: W  grudniu r. u. podczas
strajku telefonistek jedna z telefoni­
stek wyłamała sie z pod uchwał ko- 
rnitetu strajkowego. W  końcu zeszłe­
go tygodnia, gdy zarząd telefonów' 
wypłacał personelowi dodatek staty­
styczn i. komitet telefonistek zaw e­

zwał kasjerkę telefonów, by sumy na­
leżnej owej koleżance nie wwpłaeiła, 
leczj>rzekazała  do kasy Związku te­
lefonistek. Kasjerka usłuchała tego sa- 
tnov fon ego rozkazu, za co zarząd te­
lefonów zawiesił ją w  czynnościach.

Właśnie w  obronie tej zawieszonej 
w  czynnościach telefonistki prokiaino 
wano strajk Zarząd P A S T  wszedł w  
ścisłe porozumienie z miarodajnemi 
władzami rzadowemi i porozum! ,nva 
się z rnemi w  celu zlikwudowania za­
targu,

Zarząd wym ówił strajkującym nr&cę.
(Telefonem od naszesro

Warszawa. 27 stj;cznia. (zo) W  śiŁfjj 
lę przez, cały dzfoii trwał strajk te­

lefonistek. o  godz. 10 rano pojawiło 
się obwieszczenie dyrekcji P A S U  
w zyw ające wszystkie telefonistki do 
podjęcia pracy do godziny ,1 pop. Nie 
usłuchanie 'tego w-ezwania uważaL bę­
dzie dyrekcja za formalne r ąerwauie 
umowy. Kiedy o gćdz. 3 teieiouistkt 
nie podjęły pracy zarzad PA S T  wy:la! 
ponowne obwieszczenie, w  którem
wymawia wszystkim funkcionanusz- I

•coiesDondeuta.1

kom pracę i nadmienia, że te osoby, 
kfóreby chciały ix>djąć się pracy po­
w inny się zgłosić w' czwartek rano, 
ażeby zawrzeć.jjupoyfoedmą umowę z
dyrekcją.

^oniew aż w7 niektórych dziennikach 
j 1 pojawiła się ostra krytyka strajk.iją- 
l cych, komitet strajkowy w y łączy ł apa 
I raty tfe.H dzieiihikóyy około godz. 5, 

tak. że nissna te by ły  pozbawione mo- 
! ’ 'żnośiji orientowania się. *

TRAMWAJARZU W ARSZAW SCY  

UROŻA STRAJKłFM  

(Telefonem oa u-&z'ZO kore^m len ia .)

Warszawa. 27 stycznia. (G ) ->ziś 
rano rozpoczęły sie wr ministerstwie 
p racy 'u  inspeKtora pracy p. Ktołta 
pertraktacje między dyrekcją trath- 
■waju, a delegatami pracowmików" tram 
wałowych Swtuacja w yw iążą51 się 
poważna. pomew:aż tramwajarze o- 
śwdadczyli na wczorajszym wiecu, żc 
o ile dyrekcja t.amw^u nie uwzgle- 
ani ich postulatów ©gioszą strajk. Na 
dzisiejszej konferencji dyrektor trartc 
waju Kurni przedsiawit stanowisko 
magistratu, odmowne w7 stosunku do 
żądań tramwajarzy, którzy chcą na­
tychmiastowego zawarcia .nowej u- 
mowy, na wygodnych dla pracowni­
ków wannkact Narady nifi dopro­
wadziły dotychczas do rezultatu.

Tram wajarze oświadczy!!, że w  
czwartek oczekują interwencji rządu 
w7 sprawie swoich postała rów, w  prze 
riwnym zaś razie rozpoczynają strajk ł

D O PŁATY  DO POBOROM NAU­

CZYCIELSKICH.

Warszawa, 27 stycznie. (AW .). Min 
Ośw iaty i#odjęło roko>vrmia z Minist. 
Skaron w  sprawie dopiaty dla nau­
czycieli za niektóre zajęcia dodatko­
we. Dopłaty te tyczyć sie będą tych 
nauczycieli, którzy pracując w  daiezo 
trudniejszych warunkach, niż inn5 urzę 
dfocy posiadają w7yższe oa nich w y ­
kształcenie.

REWIZJA KATASTRU W  MAŁO- 
POLSCE.

(Teletonem od naszego korespondenta.)

W a.,szaw7a. 27 stycznia, (zo ) Na po­
siedzeniu sejmowej komisji skarbo\v7ej 
rozpatrywano wnioski w  sprawie re- 
wizji katastru gruntowego w  Mafopol- 
sce Chodzi tu głównie o mapy kata­
stralne, które uległy częściowemu 
zniszczeniu i są niekiedy w  stanie nie 
do użycia.

Po  przedstawieniu istotnego stano 
rzeczy  przez przedstawociela rorńster- 
stwa skarbu, który stwierdzi} ogólny 
postęp w  uporządkowaniu aktu, przy­
jęto na wniosek pos. Manaczynskiego 
(ZLN .) rezolucje, w zyw aiaca rząd do 
wzmocnienia opieki nad naprawa map 
katastralnych i nad ochroną ich od 
zniszczenia. ‘ ,

Wniosek posła Sochy w  sprawie 
zmiany reprezentantów7 Seimu i rządu 
w  Radzne admmistracyjnej P KO. zo­
stał przez komisję przekazany prze- 
Vvrodnic zaceni u pos ł o w7 i Byrce do po­
rozumienia się z marszałkiem Sejmu. 
W -spraw ie wniosku ZLN. o uregulo­
wanie egzekucji pocatkowmi wyiwano 
specjalna podkomisję dla uzgodnienia 
zgłoszonych rezolucji. 

r

TAJEMNICZE ZABÓJSTW O W' W IL -  
f NIE.

fTelefenem od msze co koresDondenfc1.)

Warszawra. 27 stycznia (G.) Dono­
szą z W ilna: Z niewyjaśnionej na razie 
przyczyny, w yw iązała  się wczoraj 
w ieczorem  na ulicy Jagiellońskiej mię­
dzy kilku studentam. i urzędnikiem 
bankowym Czernickim strzelanina, w 
rezultacie której padł trupem jeden ze 
studentów Bortkiewicz. Dochodzenia 
policyjne w  toku.

n a d e s ł a n e
(Telefonem  od i r^szezo korespondenta.!

Oświadczam ninieiszem, że nigdy 
nie miałem zamiaru DOślubić p. ^ u « ? ’ v j K i  
R y d i ó w w y  — nauczycielki w Medyce 
i nigdy nie stapałen. się Jei narzucać sno ją  
osobą, o  czem świadczą najlepiej je j  listy 
pisane do umie, a będące jaż teraz w po- 
siadaniu jednej z poważnych Rod.un szla­
checkich.

Karol F irnecK i
r>704 Medyka.

D E f i T T J I A  738n
P80F. OH. TEODOR BCH0SIEW1CZ
ordynu je  ou 11 — 1 i 3 — 5 Pasaż M ikolaschą 
schody I. 2 p (wejście na schody wrewątrz eetażn).



„S ŁO W O  POLSKIJ!" Nr. 28. z dnia 29. stycznia 1926.

P r z e s i l  prasy.
Organ p. W itosa „Echo W arszaw ­

skie" w  polemice z  ,Warszawianką“ 
-woła'

Nie można budować Państwa cią­
gle pow tarzaiiemi hasłami demago­
gii w yoorczej. Nawet najjaśniejszy 
z  jasnycli królów  nie da pracy bez­
robotnej rzeszy; żaden król nie o- 
dzieje bieanyih. nie nakarmi gło­
dnych rzesz w  Państwie polskicm. 
Naród sam z siebie musi - rozumem 
wykrzesać mądry ustrój, który bę­
dzie oparły na pracy i w yszuka z  po 
śród siebie administratorów takich, 
którzy będą zarządzali majątkiem 
całego Narodu, a nie będą go roz­
drapywali rla w sze strony, kradnąc 
niby kruki! Nie bałamucić tedy Na­
rodu królem! Balamuctwa jest już 
bowiem aż za w iele w  Narodzie!

Trzeba zmienić Konstytucję; trze­
ba dać w ładzę Prezydentow i > R ze­
czypospolitej, by mógł rozw iązyw ać 
Ciało ustawodawcze; trzeba dać 
w ładzę Rządowi, by mógł swobo­
dnie i odpowiedzialnie zarządzać 
majątkiem Państwa; trzeba, żeby 
Sejm zrozumiał, żc tak liczne Ciało, 
jak Parlameht, nie może zatrzym y­
w ać wszystkich szczegółów  w iadzy  
w  swym  ręku. Trzeba W zm ocnić'i 
uprościć karanie za przestępstwa 
przeciw  Państwu, a zaraz ■wzrrtdfc.nl 
się zaufanie do tak urządzonego Pań 
stwa, zaraz G łow a państwa będzie 
mocniejsza; zaraz Rząd będzie akty­
wniejszy w  swych rządach; zaraz 
kontrola Sejmu będzie skuteczniej­
sza.

N ie! Król nie jest lekarstwem na 
te braki. Król —  pańszczyzna są to 
przykre synonimy dla ucha polskie­
go  i nie trzeba ich wprowadzać, by 
ułatwiać niecną robotę rym, którzy 
nam rozsadzają Państwo.

* * *

„C zas" rozpisując się na temat w al­
ką jaka w  Niemczech toczy się o mo­
narchię, stwierdza, że od czasu w yb o ­
ru Hindenbtirga na prezydenta republi­
ki mówi się w  Niemczech i agituje za 
przywróceniem monarchii dość otw ar­
cie a mćwionofcy jeszcze głośniej, gdy 
by nie wzgląd na politykę zagraniczną.

Tym czasem  partje socjalistyczna ł 
komunistyczna w vstąp iły z projektem 
zaboru majątków dynastii bez odszko- 
dow ani a i żądają poaaaa.a go  pod ple­
biscyt. W  ten sposób —  p>sze „C zas" 
—  bkA  socjalistyczncrkomunistyczny, 

po la z  p ierwszy występujący w 
Niemczech na widownię, nie ma o- 
czyw Iście nadziei, aby zgromadził 
20 lniijonów glosujących, a wśród

IW a N NOW IKOW . 4)

Nowelka.

Przełóż, z  rosyjskiego Irena Łozińska.

(C iąg dalszy )

III.
Do obiadu przyszw w szyscy  już od­

św ieżen i. Chłopcom w yczesala  K- 
Andi ejewna czupryuy, sama zmioniia 
bluzkę na białą, tylko niesforne czar­
ne wfos'y, w ym yk a ły  się jej gdzienie­
gdzie z pod grzebie™.

—  Patrz Marjo, Katarzyna Andreje- 
wna wygląda dziś w  tej białej bluzce, 
jak mucha1 w  śmietanie, powiedział 
Sergiusz Afanasiewicz, chcąc tym żai 
tern rozpędzić poprzedni nastrój.

W szyscy  roześmiali się a Katarzy­
na And reje wma spiekła raka.

—  M yłam  g łow ę dzisiaj i dlatego 
w tosy są tak nieposłuszne, odpowie­
działa, czerwieniąc się jeszcze bar­
dziej.

Jak okruszynę z poły surduta, tak 
samo tą swoją wymuszoną swobodą, 
cliciał Sergiusz Afanasiewicz strzep­
nąć z swej duszy czar, który spłynął 
na niego z promieriami wiosennego 
słońca Ale ta naiwną próba srodze 
zemściła się na nim niespodziewanie, 
nagłe, przed wzrokiem  jego przesunął j 
się szereg mglistych, to znowu real- i

nich 10 miljonów zwolenników pro­
jektu. Ale nie chodzi mu o jego u- 
chwalenie. Jego głównym  celem jest 
rzucenie hasła aruimonai chieznego w  
szerokie masy i pozyskanie dogodnej 
platformy dla jega szerzenia. K w e­
stia odszkodowania, któreby musia­
no zapłacić z  pieniędzy publicznych, 
jest taką wym arzoną platformą. —  
Przy jdzie  najprzód do jednego, po­
tem do drugiego plebiscytu. Będą 
się odbywać burzliwe w iece; będą 
zapełnione „zbrodniami" monar­
chów szpalty gazet co najmniej przez 
poł roku*' zostanie wzburzoną opi- 
nja zagranicy ciągłemi odgłosami 
wewnętrznej walki. Plan plebiscytu, 
podniesiony przez W ilhelm a,. obróci 
się przeciw  niemu, wybuchając 
przedwcześnie jak bomba w  ręku 
nieostrożnego spiskowca. K iedy zaś 
do głosowania, przyjdzie, to będzie­
m y w  niem mieli dokładny statysty­
czny obraz, jakicim naprawdę siła­
mi rozporządza praworządny (środ- 
kowo-piaw icow  y ) obóz niemiecki, a 
jaldemi grupy rewolucyjne. Z kilku 
w ięc w zględów  będzie miał dalszy 
obrót całej tej sprawy pierwszorzę­
dne znaczenie.

* * *

„Kurier Polski" jest bardzo zmar­
tw iony z  tego powodu, że Rosja nie 
chce wstąpić do Ligi Narodów. I sta­
ra się namówić Rosję, aby ao L ig ik j-  
niecznie wstąpiła.

Bo na terenie L ig i Narodów Anglja 
i Francja spotykają się pod znakiem 
pacyfikacji i odbudowy świata po 
wojnie, i to hasto jest łącznikiem 
skupiającym w  Genewie pięćdziesiąt 
kilka państw obu hemisfer. A  to jest 
hasło, które w szale stale i głośno ma 
ją na ustach —  a w ierzym y, że i w  
sercach —  kierownicy polityki Rosji 
obecnej! Na czemże w ięc polega kon 
strukcja p. Rakowskiego, że Rosja w  
w  Lidze spotkałaby się z blokiem 
w rogów ?  Na fikcji!

KonstruKcja ta jest tak dalece po­
zbawiona wszelkiej podstawy, że 
zmusza do szukania Owej drugiej 
części dylematu, której pierwsza o- 
k izała się absurdem W  depeszy 
wschodnio-europejskiego korespon­
denta , N. Ziiricher Ztg.“  w yciągnię­
to też z odczytu p. Rakowskiego-o- 
drazu tę druga ewentualność. P . Ra- 
kowskij mówi korespondent, oświad 
czy ł otwarcie, że Zw iązek Sowiecki 
dlatego nie chce wstaoić do L igi Na 
rodów, gdyż straciłby przez to mo­
żliwość dalszego w ygryw an ia  je­
dnych mocarstw przeciwko drugim. 
Z tej charakterystyki w yw odów  p. 
ambasadora w idzimy, jak są niezrę­
czne! Bo w  polityce m iędzynarodo­
w ej zdarzało się zawsze, zdarza się

i teraz i zdarzać się może będzie w  
przyszłości, iż państwo jakieś chce 
grać na przeciwieństwach między 
hinemi państwami, przeciwieństwa 
te pogłępiać i z  nich korzystać, ale 
żeby się ktoś do tego programowo 
przyznawał, żeby z  góry zapowia­
dał, iż niezgoda m iędzy tizecieini 
jest jego celem i zyskiem —  to się 
jeszcze nie zdarzało! Z  prostych po- 
wuxiów. fortel zapowiedziany traci 
skuteczność, przestaje być fortelem; 
zostaje z  niego tylko kompromita­
cja. Polityka, której w yraz  dał p. 
Rakowski w  swojej moskiewskiej 
prelekcji, jest w ięc dzieciństwem. 
Niestety, w  życiu m iędzynarodewem
dzieciństwa niezawsze są niewinne.

* * *

P. K. Switalski w  „Kurierze Poran­
nym " rozpatruje osiami kryzys rządo­
wy? w  Niemczech w  świetle Locarna, i 
zapowiada, że now y rząd Luthera do­
stanie się w  najbliższym czasie w  za­
leżność od nacjonalistów.

P ow tó rzy  się ta sama gra, której 
świadkami byliśmy przed i w  czasie 
Lokarna. Nacjonaliści niemieccy 
przez systematyczne groźby ocale­
nia rządu zw iększyli i przyśpieszyli 
ustępstwa koalicji w  Nadrenji, u- 
czyniti z nich nieodzowny warunek 
definitywnej zgody Berlina na pakt 
reński, stw orzyli precedens farsowe­
go już najzupełniej traktowania kon 
troli nad rozbrojeniem Niemiec, zdo­
byli prawo obywatelstwa dla inter­
pretacji artykułów traktatu bezpie­
czeństwa na swój w łasny a tak ko­
rzystny dla Niemiec sposób. „Duch 
Lokarna" będzie narażony na nowe 
próby, które, według wszelkiego 
prawdopkKlobieństwm będzie znosił 
jak dotąd z gołębią iście 'łagodno­
ścią.

* * *

Socjalistyczna „Naje Fokscajtung" 
z 26 stycznia zamieszcza korespon­
dencję 7 Beriina na temat antysemity­
zmu w  prasie niemieckiej. Autor ma 
za złe socjalistom niemieckim, 

zc nie przeciwstawiają się z a s a d n i­

czo  nagonce antysemickiej, lecz ar­
gumentują jak d i. Bernstein tem, że 
antysemityzm niemiecki jest szkodli­
w y  dla iiiemieckości za granicą, np.: 
„C zy ż  nie w iedzą patentowani Niem 
cy, że trzy miljony żydów  w  Polsce 
stanow.a tyluż obrońców' i szerzy- 
cieli języka niemieckiego na słowiań­
skim w schodzie"? Autor stwierdza, 
że najlepsze żyw io ły  demokracji bnr- 
żuazyjnej me mogą sobie dać rady z 
tem zagadnieniem. T y lk o  10 pism nie 
mieckich stoi na platformie demokra­
tycznej. W  prasie antysemickiej pra­
cuje wielu żydów . Naw et w  pismach 
demokratycznych, jak „Berhner Ta-

geblatt", „Beriiner VoIks??ixttng" 
współpracownicy żydzi są mniej za 
walką z antysemityzmem niż chrze­
ścijanie. Prasa antysemicka napew- 
ne me udałaby tego rozmachu, gd y ­
by nie korzystała z  kapitałów ż f -  
dowskicn.

* * *

Żargonowy „M om ent" zdając spra­
w ę  z pojedynku w iecow ego  Grynbauir 
— Reich na lwowskich wiecach pisze, 
że  gdy

rokowania o dopuszczenie posła R ei­
cha do dyskusji nie odniosły skutku 
zw oła ł poseł Reich o tymżs czasie 
inny wiec, który zgromadził o lb rzy­
mi tłum. Policja musiała skon sygno­
w ać oddziały celem utrzynił&iia po­
rządku na ulicach wśród tłumów, 
które nie m ogły się dostać r.a saię 
dr. Reicha. Poseł Reich oświadczył, 
że jest pi zeciwnikiem komodji wmiki 
przyw ódców , że nie obawia się 
przeciwników oraz, że tracenie ener 
gji na kbinedje cyrkow e w  o krisie 
ciężkiego położenia kupiec twa i rze­
miosła uważa za rozrzutność. M ów ­
ca brom porozumienia poisito-żydow 
skiego. Nie można i nic należy liczyć 
na pomoc obcych, nie można być 
w iecznie w  opozycji w raz  z  irmenn 
mniejszościami, którę. mają terytor­
ialne żądania, a których żydzi nie 
mają Tamte mniejszości reprezen­
tują włościan i właścicieli ziemskich, 
a żydzi są kupcami i rzemieślnikami. 
Żydzi dtiżo na porozumieniu zyska­
li, a jeżeli przy realizowaniu porozu­
mienia sa trudności, muszą one jed­
nak w  końcu znaieść urzeczyw ist­
nienie M owę pesła Reicha przyjęto 
burzliwym i oklaskami.

Poseł G rynbaum w yw odzi! na swo 
im wiecu, że hegemonia polityki ga ­
licyjskiej w  kole zydowskiem  jest 
przypadkiem, usxarżał się dalej na 
to, że w Kongresówce zachowały się 
faktycznie dawne ograniczenia car­
skie wobec żydów , a w' Galicji sy­
tuacja żydów  pogorszyła się. Ni 
można tedy iść na kompromisy, lecz 
należy w a lczyć w raz z  innemi mniej­
szościami. Żydzi żądają prawr a nie 
łaskt Porozumienie jest nieaktualne 
G dy mówca ośw iad ez ji żc porozu­
mienie jest poniżeniem honoru ży ­
dowskiego, -wybuchł na sali tumult.

Stefania z M i i «  M i s k a
żona adv»uAdta 

zmarjj^, dnia 23 sticzriia 1926 roku
tł?Ż ó łk w i w 45 reku życia.
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mych obrazów : na białej poduszce, 
wśród koronek, ta sama jak węgiel 
czarna główka, którą w idz i a - orzeć 
sobą, oczy otwarte... to znowu biel 
je j lekkiej bluzki, falującej piersi, otma 
żone ręce, nieco pe łne .. zarys pleców.

O dłożył powoli -zcdkiiewkę, odet­
chnął i w yp ił szklankę w ody. Ale ser­
ce, które nagle bić prawie przestało, 
nie pozwoliło mu odrazu zapanować 
nad sobą

—  Bardzo blady jesteś, zauważyła 
Maria W iktorówna, zm ęczyłeś się w i­
docznie zanadto?

—  Nie, całkiem dobrze się czuję... 
pow iedział półgłosem, czując jak sto­
pniowo tw arz jego nabiera kolorów.

„Zwolna, zwolna..." mówił do riebie 
tak, jak gdyby pow strzym yw ał konia, 
który przestraszył się nocą krzewu ja­
kiegoś... Skąd to przyszło? D laczego? 
W iedzia ł jednak dlaczego. A  w  końcu, 
c zy ż  można zabronić słońcu, aby pro­
mienie jego paliły? Albo czy  to Lk ie  
dziwne, że w idząc ją codzień rtie w i­
dział dotąd Katarzyny Andrcjew iy?... 
Jak gdyby nagły udar sfoneczny w  po 
ludnie: nie prędko po nim mozua 
przyjść do siebie...

Żona znała życie jego oddawna i 
zaraz pierwsza jego przelotna miłost­
ka stanęła m iędzy memi jak mur, po 
przez który drogi ich nigdy sie już nic 
skrzyżow ały . Pozostał tylko pocału­
nek rano i w ieczór, —  na dzień dobry 
i dobranoc Co ich trzym ało przy so­

bie? D zieci? l^rzyzw yczaien ie? Dom? 
Setgjnsz Afanasfilewicz nie przestał 
zony kochać „Sergiuszu, szczęśliwyś 
bracie, napomknął mu kiedyś jeden z 
przyjaciół jego, masz dwa skarby, żo­
nę i syna, (w tedy  ż y ł dopiero Siero- 
ża na św iecie) szanuj je !“  C zy  ta ro­
dzina, tak jak jest dz!siaj, rnnże stano­
w ić  dla niego jedyną wartość życia?...

A le Sergjusz Afanasiewicz nie lubił 
niepokojących myśli i pragnąc otrzą­
snąć się z nich, zawołał;

—  Zajączek, patrzcie chłopcy, zają­
czek na ścianie; przypomina mi to 
dzieciństwo. Potem  w  kryształowym  
złotym  słupie słońca, w  którym dro­
bniutki pył się unosił, poruszał Ser­
gjusz Afanasiewicz srebrnym noży­
kiem, w ołaiac:

—  Sieroża, łapaj! Alosza, do ciebie 
teraz.

Nagie odłożył nożyk, mówiąc:

—  Prawda Zapomnieliśmy o tęczy: 3 
słońce zaczęto rozpryskiwać się w  
szkle, kładąc na obrus tęczowe słupki. 
Ta  zabawa z dziećmi miała w  sobie 
coś celowego i uspakajającego zara­
zem.

Marja W iktorówna milczała. Obu­
dzone samopoznanie, które trwało do­
tąd, pozwalało jej w idzieć wszystko. 
P o  przebudzeniu sie z ta Kich chwil za­
pomnienia, jakiemu ulegia niedawno, . 
w idziała wszystko z prawdziwy w y ia  J 
zistością. Czuła ukłucia, ale być mu- i 
siały, bo w  nich była prawda, a jeżeli |

dusza godną jest czem oddychać, u- 
tylko prawdą. Nie czuła goryczy, j 

sądziła, nie odczuwała lów n ież tej 
beznadziejności, która jest nieuniknio­
ną towarzyszką wszystkich bezowo­
cnych udręczeń. Przeciwnie, budzi! ?• 
się w  niej coś podobnego do dziecin­
nej ciekawości, —  ot, tak popatrzeć z 
boku.

Kiedy podano suflet, m ilczący zw y- 
ikle Aliosza, huknaj dziecinnym ba­
sem:

—  A  ja wiedziałem, że dzisiaj bę­
dzie suflet na obiad!

—  Skąd w iedziałeś? zapytał Ser­
gjusz Afanasiewicz,

—  Bo Katarzyna Andrejewna myła 
rano w iosy, a ona zawsze myje ze. 
kami w tedy, kiedy białka idą na su 
flet. J o  ty ojcze nie wiedziałeś, że oć 
żółtek -włosy miekna? i

—  Gtupstwm gadasz, p o w ie d z i? :?  

Katarzyna Andrejewna, dając klaps;- 
A lioszy i z w ielkiego zażenowania za­
śmiała się i zarumieniła.

—  U szy  sie palą! Patrz mam isiu. 
uszy się palą! zawołał- Sieroża pa­
trząc na Katarzynę Audrejewnę i pod­
biegłszy do niej, pocałował ją w 
ucho

—  I ja, i ja także, zaczął w ołać ró­
w nież Aliosza i obaj zaczęli termosie 
Katarzynę Andrekwnę. Chłopcy lubił' 
ją bardzo.

(C. d. n.).
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Zakleił? stsrpoa 
riantoksî siifca.

(Korespondencja własna).

Londyn, w  styczniu.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
ae fie&małyczny świat angio - saski 
rról tysiąc kłopotów z tym walijskim 

Celtem o długich w-tosach, zawiesistym 
wąsacn i w esoła kpiących oczach;, z 
tym człowiekiem żyw ym , jak iskra, 
zmiennym, jak żyw ioł, pozbawionym 
stnraetiia, a co gorzej, elegancji w  me­
todach działania, ja l wychodzący na 
Io w y  kłusownik. Angija nie mogła stra 
w ić tego sprawcy w iecznego fermen­
tu, którym był i jest Da wid L loyd Ge- 
orge.

A le zbiorowość, chocby powrolna i 
dająca chwilowo sobą powodować, u- 
pora się w  końcu na-wet z najsprytniej 
szą i najenergtózniejszą w  egoizmie 
swym  ,ednostką. J tak w iec doszło do 
tego, że konkurencja partyjna z  lewej 
i prawej strony —  i nawet znaczna 
część własnych tow arzyszy  partyj­
nych orzekła, że L loyd  G eorge‘a ma- 
!ą dość, gdyż nie jest on człowiekiem 
poważnym i nie przestrzega zasad 
fair p b y  w  swoim politycznym dzia­
łaniu. Zdarzył się ten niecodzienny 
bądź co bądź fakt, że konserwatysta 
Baldwin, socjalista Mac Donald i libe­
ra! Mond zgodzili sję na jedno. I tak 
groźny szczupak: walijski w yparty zo­
stał ku krawędzi politycznego stawu, 
fwpscze się ciska i nurkuje, ale blisza 

już rrmże >est chwila, w  której znaj­
dzie Sie na brzegu.

M iody, biedny adwokat L loyd Ge- 
orgd zaczął jako radykał Rychło do­
szedł do manoatu i do wysokicn sta­
nowisk. Pamiętny jest p ierw szy jego 
w ielki czym: nałożenie wielkich podat­
ków na klasy posiadające i ogranicze- 
: ic  urra wnień izby lo idow , która usi­
łowała udaremnić reformę.

Przyszła  wojna i L loyd  GenTge, któ 
ry  płymął zawsze z prądem, byleby tyl 
ko być na czełe, z  zacieKłego w  cza­
sie w ojny burskiej pacyfisty, ze zw o­
lennika załagodzenia św iatowego kon­
fliktu. stał się najbardziej en uzjasty- 
cz-nyin i bezwzględnym głosicielem l 
rea.izatorem hasła w;a!k. z Niemcami. 
D źw ięczy  nam jeszcze w  uszach jego 
zdan.e o „srebrnych milach41, które za 
decyduią o zw ycięstw ie, pamiętną jest 
je g o 'działalność, jako ministra amuni­
cji; pełnym sprytu, choć może pozba­
wionym skrupułów" był jego manewr, 
którym szefa liberałów" i gabinetu, sta 
rego Asąuita, wysadził z  premiero­
stwa, rozbił stiornnctwo liberalne i na 
czele jego praw icy u tworzył koalicję, 
z konserwatystami i oparty na niej 
rząd, którego zosta, prezydentem.

Przyszed ł pokój, w zm ogły  się prą­
dy pacyfistyczne, wzmocnieni b fz y  
W"y,;»rach konserwatyści zerwali koa- 
Lcję j sami utworzyli rząd. B. prem- 
■’®r Lloyd George w  łvm okresie stał 
y.ę p rzy jad ę1 em i protektorem ftię- 
rtnec, propagatorem rew izji trantatn 
Wersalskiego. B y  zyskać oparcie, do- 
9 'ow adzii do ponownego zjednocze- 
Jj a rozbitego przez siebie stronnictwa 
^berabmąio i dzięki przysłowiowem u 
"^ocnowi starego Asouita przy wwbo- 

‘-ch w ysforow ał się na czoło niełicz- 
grupy, liberalnej w  parlamencie.

L ec2 ambicji i ego nie zaspokoiła ro- 
sa ,pJ ? ^ ó d c y  natnjniejszego klubu po- 

r^ '  aZr> w  parlamencie, w  którym 

r^nT :-rWatyści "Ha-ia bezwzględną, 
y  ' lCmającą więicszjosć, a partja pra 

d i-t 11 p 'esid«- trzy razy w iece i men- 
Bbćrąli.

yd (le^jrge Wsiadł dziś na nowe- 

nro-ti-!!i,a,: który nia z powrotem d o  
niał $r u? do wriadzy. P rzyrom -
dykr Jaj 1 'jdode sw o y  lat? głosi ra- 
łiie ;a, &tórmr rolną, upaństwowię- 
glji, £  ztonrskim w  An-
plap s y, ™ !ą" 2dy nie powiódł się 
chiila no 'rze“ ® Przy pomocy Chur- 
iibe ałów Ł'5*7 sbre‘*nictwa z prawicy 
cuid,'- 'r wiey konserwatystów".

tja pracy, zw łaszcza lewe jej skrzy­
dło, nieufna, w  szeregach liberałów 
pod ptzewodztwem  sir Alfreda Mor,da 
szerzy  się bunt. Chciwe i zręczne b o ­
mie już me władają czarnoksięską pa­

łeczką z równem dawnemu mistrzo­
stwem, a los nad karjera polityczną 
Dawida L loyd George‘a wypisuje w-iel j 
ki znak zapytania, który lada chwila 
przemienić się może w  krzyżyk

j w o i i c i  i  m a r

J U L J U S Z A  G E R M A N A

C fiLS ZS  t l l i l  KiSTCRJI D U S ZY  D Z S E U O T E J .
D ru k  tej pow ieści będącej Kontynuacją  nieżw y- 

KJych p rzygód  dzielnej Iw on k i.

Z N A N E J  Z  P O W I E Ś C I  I F I L M U  
i i T Ó R Y  O B I E G Ł  C A Ł Ą  P O L & K Ę .

R O Z P O C Z Y N A M Y

«  SŁoane p o l s m  tgo j  *teso.

Czech o unji z  >u!sbą.

w ^  f f rf '  P ^ ćy , proponuje
Lecz ^  “ łoze P ° łą c z e r

jego me itespofcoiła ro-

Dr. Józef Fuhrich, jeden z  najwybit­
niejszych i najczyimiejszycn polonofi- 
lów" w  Czechach, prezes Tow arzystw a 
polsko-czeskiego w  Pradze i autor nie- 
aawno wydanego słownika czesi:o-pol­
skiego. ogłosił przed paru dniami na­
czelny artykuł p. t. „Unie ceskoslcven- 
sko-polska“  w  „Narodni Politika“  (Nr. 
14 z 14 stycznia). Zarówno poważane 
ogólnie wr Czechach nazwisko autora, 
jak i fakt, że uwagi jego opublikowało 
pismo stojące blisko p. Kramarza a 
■więc czeskiego obozu narodowo-demo- 
kratycznego (znanego ogólnie z syro­
pu4- 'i  ku Rosji) jak w reszcie i przede- 
wszy&tkiem znamienna treść artykułu
—  zasługują na bliższe zainteresowa­
nie nim polskiej opinji.

Autor zaraz na wstępie swych uwag 
podkreśla, że idea słowiańsKiej v rspól- 
noty. idea jednośd wszystkich słowian 
skich narodów jest tak mocna i żyw o t­
na, opiera się na tak licznyett węzłach 
przyrodniczych na związkach krwi, 
języaa i kultury, że ciągłe to w  tej to 
w  rwtjej formie odżywa, rośnie i potę­
guje sie aby następnie natrafić na 
przeszkody, nieufność i uprzedzenia.

N a .ody sfowiańslae dotychczas w ię ­
cej i częściej raczej ze sobą się b iły i 
w o jow a ły  aniżeli kochały i wspólnie 
pracowały, mimo to jednak nie należy
—  zdaniem autora —  uważać, iżby stan 
taki miał się na zawsze utrwalić. Musi­
m y być świadomi tegOv że przejawy 
niaprży jaźni m iędzy Słowianami nria- 
ly  częste przyczynię w  ich rasowych 
właśoiw>?>śeiach, w  tarciach sąsiedz­
kich i w  ambicjach zapanowania jed­
nych nad drogimi Z drugiej strony le­
gendzie o niesforności słowiańskiej 
o rzeczy ł niejednokrotnie fakt wspólnej 
walki p rzeciw  wspólnemu nieprzyja­
cielow i albo też wspólna praca dla 
wspólnych idei kulfuralnych-

Mkiiorry rok przyniósł słowiańskie­
mu światu dwa potężne sukcesy: kon­
solidację wewnętrzną Jugosławii i 
zbliżenie polsko-czeskie. Można też w y  
razić nadzieję, że wkrótce nastąpi tak­
że porozumienie Jugosławii z Bułgaria 
w takiej formie, aby można m ówić o 
państwowej jedności wszystkich Sło­
wian południowych, co może sie stać 
podstawą w ielkiego połuaniewo-sło- 
wiausk_ego mocarstwa. Podstawy do 
zbliżcuia czesk(>rl>olsldćgo rzucono w  
okresie wielkanocnym roku ubiegłego, 
p-z^czem  twierdzono, że zbliżerie obu 
bratnich -taraclów" jest kategorycznym 
ii iperaiywen.1

Połączenie Czech z Polska, objęłoby 
obszar ponad 500.000 km. kw.. z  prze­
szło 40 milionową ludnością, nowe po­
łączone państwo byłoby mocarstwem, 
kfóreby w yw ierało  mzemożny wpljwt" 
na sąsiourde mnieirzę państwa i byrfo- 
b j pewnerr zabezpieczeniem pokoju w

środkowej Europie Czego Czechom i 
Polakom najwięcej potrzeba, to bez­
piecznego rozwoju kultruulnego i go­
spodarczego. abyśmy mogli rozwinąć 
utajone siiy narodowe i zużytkować 
wieikie naturalne bogactwa, tkwiące 
w  przyrodzie obu państw. W ielkie mo­
carstwo północnych Słowian w ypełn i­
łoby lukę, jaką w  koncercie mocarstw" 
europejskich w ytw arza  nieobecność 
Rosji.

Dr. Fuhrich przj"pomina, że koncep­
cję unji czesko-polskiej posiadał Bole­
sław Chrobry i czeski Wacław" II. któ­
ry  w  roku 13UD koronowa? się w? Gnie­
źnie na króla polskiego. Konćepcja ta 
odżywa często w  ideologii politycznej 
obu narodów, co najlepiej dowodzi, że 
istnieją m yślowe warunki i dyspozycje 
realizacji takiej koncepcji.

Kwrestja, jaką państwową formę 
przybrać miałaby unja czesKo-polska, 
jest zbyt złożona —  dowodzi autor — 
ab y  na mą można od razu odpowie­
dzieć- W  każdym razie nie mogła i nie 
powinnaby ona być dziełem wyłączn ic 
dyplomatów i polityków  a następnie 
wynikiem głosowania obu parlamentów 
i ratyfikacji ob”  prezydentów  —  ale po­
winna i musiałaby być dziełem mora'- 
nego i p awnego n"-zaświadczenia sze- 
rokLcł warstw" obu narodów", musiała­
b y  być potrzebą ich serc i dyktowana 
rozumem. Ku zbliżeniu ! połączeniu obu 
państw i naiodów  w iedzie droga tylko 
przez wzajemne poznanie.

I tu zwraca dr. Fulirich uwagę na 
niedostateczną ytzaiemną zraiomość 
Polaków i Czechów" w  oziedzitiie kid- 
laralncj. Łoznairny sie miłujmy się —  
w oła. My znamy —  powiada —  dobrze 
z  przekładów polską lite-aturę a prze­
cież znajomość ta jest niedostateczną. 
M ałe mamy ze sobą osobistej styczno­
ści, rzadko się odwiedzam y i w iem y o 
sobie wzajemnie batózc maio. M ów im y
0 polskich rzeczach raczej po aKadenu- 
cku aniżeli z własnej bozpośredmęi ob­
serwacji. Jeszcze Po łac i dosyć często
1 licznie przyjeżdżają do naszych u- 
zdrow isk lub odwiedzają nasz kraj w 
przejezdne na zachód, natomiast Cze­
si, k tórzy co roku w  olbrzym iej - -  w  
tysiące idącej —  liczbie wyjeżdżają za 
granicę, u,awet w" najbardziej zniko­
mym procencie nie zwracaja się na 
wrschód clo w ielkiego słowiańskiego 
państwa polskiego, które jest naszym 
bezpośrednim sąsiadem, naturalnym 
sprzymierzeńcem, którego gospodar­
czy  rozw ój dla czeskiego gospodar­
stwa posiada doniosłe znaczenie. Jeste­
śmy —  pow Lda dr. Fuh-ich —  tak 
„zachodnio zorjentowani“ , że wyjazd 
do Paryża, Londynu czj" Rzym u jest 
u nas zdarzeniem powrsz idniem, ale 
natomiast podróż do W arszaw y .test 
lakiem w yjątkowym  7. Polsk: najw ię­

cej jtszcze znają Czesi Małopolsko. 
któTa niegdyś ńakrżała dc Austrii, ale 
znajomość fa wychodzi często raczei 
na szkodę aniżeli na korzyść zbliżenia 
polsko-czeskiego, gdyż na podstawie 
znajomości (dodajmy powierzchowne!), 
stosunków w- MaiopoŁce sądzą Czesi 
o całości państw A to jest błąd —  
powiada autor.

Kochamy —  powmda autor — polu- 
dniowych Słowian dla ich wspaniałej 
przyrody, charakteru i temperamentu, 
ale poznajmy Polskę i pokochajmy ja 
jak sw"a matkę, z której tona —  jak 
głos5 legenda —  wyprowadził swe 
zastępy nasz praojciec Czeea na gore 
Run, pokochajmy polski naród, który 
jest nam najbliższy ięzy:kiem, krwią,, 
który żyje w"raz z nami w takich sa­
mych warunkach Klimatycznych, gos­
podarczych i kulturalnych, który prze­
szedł podobną do naszych gebsn ię 
cierpieli nare.dowych. ‘

Z północnych bowiem Słowian — 
powiada dr. Fulirich —  tych dwa na­
rody słowtiarsk;e, poiski i czeski opar­
ły się wynarodowieniu j tysiącletrde- 
mu pa-uskiermi „Drans nach Osten“. 1 
tak tek Czechom, tak i Polakom w je­
dnym czasie to same rozbłysło stonce 
wolności. Zdobyliśmy niepodlcg! iść. 
ale starajmy sic ją też wspólnie utrwa 
lić i ub-zjY.iąć! Słonce może jeszcze 
zakryć się ohmuranu a tysiącletni
w-spółny nasz bój o byt narodowy nie
jest jeszcze ukończony. Jeszcze je­
steśmy otoczeni cudzym, wrogim nant 
śu iatem, połączmy się przeto, abyśmy 
byli wię-Ksi i silmejM1 

* * *

Nietrudno Acyczuć z orżytoczonego 
wyżej głosu czeskiego niezwykle ser­
deczna, szczerą i trafiająca do naszych 
dusz nme. Powtarzanie się coraz czę­
stsze takich giosów" zarówno w Pol­
sce, jak i nad Wełtawą dowodzi chs- 
raktfery^stycznej ewolucii ix>gladów o- 
bu społeczeiistw na wz?jemny do sie- 
tne stonmeK Śmiemy twierdzić, że 
tam głos, jak dr. Fubncha jeszcze 
przed iTzeirra, dwomr laty byłby w  
Czechach, na łamach prasy czeskie], 
a zwłaszcza „Narodni Połitika' wręcz 
nieniożliw"'y. Jeśli zaś dzisia’ go sly- 
szymv to iirusimy uznać, że w pod­
stawach świadomość pohfrcznej. że 
W psychice oświeconych kół Czeski cii 
następuje, bardzo istotna rewizja prze­
konań i poglądów na stosunek Cze 
chiosłuwacji do Połsld. Ze si-czegól- 
nem zadowoleniem fakt ten notule 
właśnie nasze pismo, które — jak wia­
domo —  od samego początku odzj,’- 
skania irr^ez oba bratnie narody nie­
podległości, k-onsekwentanie i z najgie- 
bszem prześw"iadczeoiem o słusznoscl 
Iristorycznej i przyrodniczej wypowia - 
danych poglądów dowodwło konic- 
czności złiłiżfcnia polsko-czeskiego z 
tych wszwdklch oczywistych powo­
dów, które tak w"ynłorwirę, prrjtoczjdo 
pismo czcsłcic /

Nie ulega też wątpliwości, żc postę­
pujący w  niepokojąco szybkiem tem­
pie proces politycznej, odwetów ej re­
stauracji Niemiec, znajdujący tok ja­
skrawmy wwraz tv Locannie i na tere­
nie genewskim —  przysj: iesza i w  dal­
szym ciągu przyspieszać będzie kry­
stalizację ideji .ścisłego porozumienia 
między clnwoma państwami siowiań- 
skiemi.

7'rzeba przyznać, że autor czeski 
kwestie takiego porozirmSeriia posta­
w ił bardzo rozumnie i trzeźwo. Nie 
mówmy dzisiaj o unii prawno-pań- 
utwowei. Problemat to nierąt ykie złci- 
bonr " i trudny, próba rozwiązywania 
go już dzisi?’ wyglaoafahy na bticio- 
watnie stropu, gdy jeszcze niema so- 
Irdnego fundamentu

Droga do ścisłej współpracy poisko- 
czesKśe? w"f wTszystkich dziedzinach 
życia pa frsk\vmvo-rTar“xlowregi) wieeizic 
tyfko —  jak sbiszme podnoś- glos 
oseski —  przez wYjajemno. dobre po­
znanie, jitzez poznanie rzeczyw iste, a 
nie nariwcone sugestiami i teoria

K A W A  R I E D I A
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Zelia \ya!yta.
cśł»*łpć czarnej giełdy. — idealnie 
fWKktyczHa moneta. —  jedyny dotych­
czas sposób przeciw wahaniom kursu 

tłcu ią A i*. — Doświadczenie -50f lat
daje gwarancje na. przyszłość).

Jest na świecte kraj, w  którym jego 
walfifa mgdy dotąd nie uległa arii zm ti 
nie, ani deprecjacji i to... od 3 0 0  lat. 
Żadne wojny, żadne rewolucje nigdy 
nie zdołały w  niczem na nią wpłynąć 
i jej kurs poddać wahaniom. Dla dzi­
siejszego Europejczyka wydać się to 
musi zupełnie nieprawdopodobnem, a 
jednak tak jest: walula, o  której mó­
wimy, od 28 w ieków  nigay na w łos nie 
drgnęła i nie zaznała tych wszystkich 
katastroficznych przejść, od. których 
żaden bez wyjątku „b ia iy“  pieniądz na 
szej cyw ilizacji nie zdoła! się ustrzec 
w ciągu sw ego istnienia.

Bo też pieniądz, o którym mowa, me 
jest „b ia iy“  —  cboc takim jest właśnie 
jego kolor. Pieniądz ten nazwać można 
..żółtym * gdyż jest on pieniądzem 
chińskim. Nazyw a się „tael*, a źtódio- 
óów  jego pochodzi od słowa induskie- 
go „to!a“  —  miara. Jest on bowiem pe 
urną ilością srebra.

Otóż ów  tael w  ciągu swego 25-wie, 
kowego istnienia faktycznie nigdy ża­
dnym fluktuacjom rue podlegał i co naj 
ciekawsze, nigdy nie istniał w  postaci 
bitej monety. Ilekroć próbowano go 
w  tej formie puszczać w  obieg, a pró­
bowano nieraz —  p ierw szy raz temu 
tysiąc lat, tylek ioć taka próba kończy­
ła się skandalicznym fiasco. „T a e l“ jak 
był on od początku odłamkiem srebra, 
tak nim oo dziś dzień pozostał i po dziś 
dzień nigdy na świat boży nie w ycho­
dzi, a stale przemieszkuje w  kasach 
bankowych i sharncach państwa lub 
miasta Miliony Chińczyków nigdy go 
na oczy swe nie widziało —  a mimo to 
•spełnia on cudownie funkcję pieniądza.

Rzecz w  tern, ż t  ca ły obrót pienięż­
ny w  Chwiach odbywa się tylko za- 
pormocj czeków. Czeki te w p ływ a iądo  
banków. któremś cały kraj jest gęsto 
obsiany i codziennie o godzinie 3 po­
południu banki m iędzy sobą rozliczają 
się, a różnice na „phrs11 allx> „mi i is“  
w yrów n yw iiją  owt-uri odłamami sre­
bra - taeUnw. W łaściw ie -więc tael siu 
ży  jedynie tako pieniądz m iędzy lan - 
kamr IHibłiczność nhn wcale nie ope­
ruje. lecz tylko jego idealnym w yobra­
żeniem, wypisanym na czeku.

System ten pozornie skomplikowa­
ny, jest w  praktyce idealnie prosły, ja­
sny i wygodny. W ym aga tylko ogrom 
ncj ilości buraków. Tych  jest też w  CM 
nach mnogość ogromna: po kilka na 
każdej ulicy i w- najbliższej w ioszczy­
nie. PraKtyczności tego systemu nie 
prze.zk.ad za również, że v; Chinach 
istnieją krocie różnych „taeli“ , każda 
bowiem prowincja i kążdc miasto ma 
swój własny „tael11, w  dodatku różnej 
w agi i różnej pa oby. Sprawia to pe­
wien kłopot chińskim buchalterom ban 
kowym, a lt nabrali już taldei w praw y 
że z pamięci przeprowadzają wszy­
stkie potrzebne lalkuiacje, a „na oko“  
oceniają wagę i pr6bę —  i nigdy się 
nie mylą

Z  ruchu wydawniczego.
+ W . Semkowicz. Mapa historycz­

na Rapu ej Polskiej w  r. 1771, z uwzgle 
dnieniem granic i miejsc historycznych 
od początku XII w . Lw óv- 1925. Ksią­
żnica - Atlas

Mapa jest pomniejszeniem znanej 
ściennej mapy tegoż autora, ale z a wie 
ra liczne uzupełnienia z  uwzględnie­
niem edobyczy naukowych lat ostat­
nich. Format składany, książkowy. Ce 
na 2 zł.. Now a mapa oędzie w ięc do­
stępna dla młkxizueży szkolnej, której 
ułatwi naukę dziejów  ojczystych  1 
przyda się także w  nauce historji lite­
ratury (kr.).

* B. Kruezkiewicz. Słownik łaciń­
sko - polski W yd . 1L L w ów  1925. Ksią 
żirca -  Atląr

Opracowany jeszcze w czasach | cza, słownik łaciński ukazał się ufedru- 
przedwcjennych przez grono profeso- i gieni wydaniu, w  niezmienionej treści, 
rów  p<xi kiec ankiem piof. Kruczkiewi- W ydanie bardzo staranne.
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W iad om ośc i bieżące.
Lwów , 2S stycznia 192Ó,
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TEATP. W lt l .K I

Czwartek, 28 bm. „Nietopens *.
' Piątek, 29 bni. „Żydów ka". Gościnny w y ­
stęp Stanisława Gruszczyńskiego. ‘ " ' -  

Sobota, 30.bm.. o 3Jfc) popoł. .Św ierszcz 
za kominem". Przedstaw ienie dla m łodzie­
ż y  szkolnej. '  ‘ -1

Sobota, 30 but., c  7.30 wiecz. „K redow e 
Koto”  Piem iera.

T E A T R  N O W O ŚCI.

Czwartek. 2S bm. „MedfciSjon Prababki 
Piątek. 2iV bm , „Medalion Prababki". 
Sobota, 30 kin., o 3.30 popoi. „Pnn M i ■ 

ńister.“ . Ceny-.zniżone popołudniowe.
Sobota. 30 btn., c 7.30 w iPczK .M arjetta ". 
Początek przedstawień punktualnie o 2- 

7.-30 w ieczorem

T E A T R  M wL\.

Czwartek, 23 bm. „ttau-riau".
Piątek, 29 bm. „rtau“

—  T ow a rty s tw o  Przyjaciół Sztuk P ięk­
nych,, ul. DziejKszycku.ii. 1. W ystaw a Ce­
chu A rtystów  P lastyków  „Jednorńg"'.

—  Teatr W ielki daje dziś ieatio z osta­
tnich przedstawień, iascynującego współ­
czesnego dramatu Karola BaKonyrego p. t. 
„Żóita  rękaw irzKa", k tóry zdobył na naszej 
scenie w ielk i sukces artystyczny, dzięki 
znakomitej grze csłe-jo zespołu, w  p ie rw ­
szym izęd z ie . niezrównanych od tw órców  
giownych postaci pp.: L.tonji Larwińskiej i 
jó zc ia  Bujnowskiego, w  kreacjach przepro­
wadzonych prawdziw ie po mistrzowsku.

W  soboię piem iera głośnej dziś na w ie l­
kich scenach zagranicznych sztuki Klabun- 
(ia. p. Z  „K redow e K cło“ .

—  Teatr Nowości powtarza dziś „H ra- 
bitię M aricę-- z gościnnym w j stępem M i­
lewskiej. D wa ostatnie przedstawienia tej 
opermki z p. Witowską zapełniły po brzegi 
w idow nię teatru.

—  Gościnne w ys lępy  stołecznego tenorb 
Stanisława Gruszczyńskiego rozpoczną się 
w  piątek, bieżącego tygodnia w  operze 
. Ż yd ó w te --. w  której wspaniały ton śpie­
wak i artysta stwarza/ kreację Eleazara. 
Partnerka jego w  partii Racheli będzie p. 
Ptaitówrua. Dalsza obsada nieztni .*niona, fk j -  
żona z pietwszorzędnych sił wokalnych. 
Dalsze gościime w ystępy  świetnego gości jl 
nastąpią w  operach „Trubadur" i „C a r­
men". Zapow iedź w ystępów  Gruszczyń­
skiego zbudziła łatw o zrozumiale, w ielkie 
zainteresowanie. w obec czego popyt na bi­
lety  w zm ógł się niepomiernie.

„Ś w ie is zcz  za kominem" ukaże się na 
popoiadniowem przedstawieniu dla m łodzie 
ż y  szkolnej w  sobotę, w  Teatrze  W ielkim . 
W  przisctetaw leniu tem popisowa role Metry 
wykona po iroz p ierw szy p. Maria Dębick i. 
Pozostałe b ilety  sprzedaje jeszcze dziś Ko­
m itet R ozryw kow y dla m łodzieży w  bu­
dynku szkolnym im Tańskiej p rzy  ul ja ­
błonowskich od godz. £— 7 w ,  od piątku 
zaś kasa T tu tin  V ielkiego.

—  Ostatnie przedstawienia yyHau-Hau-* 
odbędą się w  Teatrze M ałym  w  ciągu bie­
żącego tygodnia Pom imo olbrzym iego suk­
cesu i dużego nznanfa. ze strony prasy, dv- 
i c-Lcja Teatru M ałego zmuszona jest zdjąć 
niebawem tę sztukę z -afisza, gdyż z począ­
tkiem przyszłego tygodnia odoędżie się 
nowa premiera. Kto w ięc  nie w idział tej 
komedii, niech spieszy się z wyzyskaniem  
ostatnich przedstawień.

—  Z teduu „Stm afoi Z powodu cią­
g łego zainteresowania publiczności 1 wou - 
skicj „Łątkam i 1925". odbędą się jeszcze 
dw a przedstawienia, tj dziś i jutro. P re ­
miera 5-go programu (karnawałowego? od­
będzie się nieodwołalnie w  sobotę, 30 bm. 
Zniżki na ostatnie dwa przedstawieniu „ Ł ą ­
tek " w ydaje kancelaria teatru od godz. 6.30 
wieczorem.

—  Izba Skarbowa przypomina, że termin 
spłaty ostatniej raty podatku przem ysłow e­
go  za  I. półrocze 1925 uplvwa dnia 31 sty­
cznia 1926 r. Interesowani płatnicy podatku 
przem ysłow ego zechcą w e  w łasnym  inte­
resie zpJeglości w  rzeczonym  podatku w y ­
równać w  pow yższym  terminie,

- Koło T . S. 1 . iuj, Wyspiańskiego. W  
związicu z odezw a Związku Obrony K r e ­
sów  Zachodnich urządza Ko!o T . S, L- im. 
W yspiańskiego w  sobotę, 30 bm.. o godz. 
6 w iecz. w  sali iysurmowej szkoły męskiej 
im. sw. Antoniego, ul. G łowińskiego 6, U. p. 
zebranie dyskusyjne z przemówieni' m P {e~ 
-esa  Ko!:; lw ow sk iego Zw. Obr. Kresów  
Zach., dra Jana' R ogow sk iego o kw est" nie­
mieckiej. Dochód z dobrowolnych datków 
pi zaznaicza się na rzecz Tygodn ia Obrony 
K iesów  Zachodnich. Goście miie w idzi ni.
—  „Tydzień  Obrony Kresów  Zaa{io£luicl!“ . 

Posiedzenie Komitetu obywatelskiego „ T y ­
godnia C trou y  Ki esów  Zachodnich" odbę­
dzie się dziś, w e  czwartek, w  lokalu N*r. 
.Orjk Kobiet, ul. Ossolińskich 11, II, podw ó­

rze, I. p„ o godz. 6 w iccz. Na posiedzenie 
to .z a p ra sa j - ię wszystkich członków Ko­
mitetu oraz przedstawicieli tow arzystw  ’> 
organizacyj społecznych, pragnących współ 
działać w  akcji „Tygodn ia Obrony Kresów 
Zachodnich".

Od 2 lutego br. urządza Zw iązek Obrony 
k resów  Zachodnich pokazy kinematognaii- 
czue, na które będą się składały następują­
ce  IiftSy; j > „N ie  damy ziemi, skąd nasz 
ród ", film, przedstawi.aiący wralki na G ór­
nym Śląsku w  .ak » 1921, oraz m jnijestacje 
społeczeństwa polskiego 13 marca 1924 r. 
przeciwlko rew izji granic Polski, 2) „Cud 
W ilków-", film patriotyczno-historyczny, ar­
cydzie ło  sztuki filmowej

—  Kursy zaw odow e Krajowego Patro­
natu Przem ysłów eeo, W pisy na nową se t  
codziennie (od  l i  do 1), Bta£ Sumłki 3, IW. 
p. Szczegóły  w  rubryce ogłoszeń. 599

—  Z „O gniska" drukarzy lwowskich. 
„Barte 1 Turaccr", dramat osnuty?; na tle 
życ ia  roomników, w  o aktattt, f .  Imaig- 
matma, w ystaw iany ongiś za dyrekcji śp. 
T . Paw iiKow śkiego w  Teatrze W nikim , 
zostanie odegrany w  sali .Ogniska", ul- 
•piekarska 18, w  niedzielę, 33 bin. o  godz. ! 
wiecz,. N ow e dekoracje K. Zajączkowskiego, 
i eżyse.ri»i M. Lecha B ilety wcześniej do 
nabycia cc.ćzreimie w ieczorem  w  Karajmic 
drukarzy, Pteksiris* '5, w  podwórzu.

—  T radycyjn y  Bat Mteszrzanskl odbę­
dzie *ię dnia 9 lutego br w  salach M iesz­
czańskiego T ow arzystw a  SfrzeltcU icgo. ul. 
Kurkowa 23. Zaproszenia w ydaje Sekretar­
iat T ow . v godzinach od £ -8 w ieczorem  i 
firma Ludwik Ralski. Skład sukna ul, Ru- 
towskiego 7. ^

—  Raut Siuaontck. Zeptosztm a na Ran: 
Studentek w yda je  się od dztsiai codzk.nme, 
w  hotelu tjeorge ‘a. 7— S 681

—  W rażenia ze .Szwajcarii —  taki leA 
tytui odczytu, który w  piątea o godz. ó 
popoł., w  sali Kstoli-K iego Z w iaĄ u  Polek, 
przy ul. Rutowskiego 10, w yg łos i Andrze- 
jow a ks. Lubonurska. 681

— Akademicki kurs ośw iatow ców  i pra­
cy  społeczne!. Naibhższe w yk łady  kursu 
obejmują: piątek, 29  bm„ S"t. J. Onyszkie­
w ic z : budowa preiekcyi; środa, 4 lutego, 
dyr. dr. Schoemtett: Organizacja drobnego 
pi-zcmyslu; czwartek. 5 lutego prof. dr. 
r tse fie r : Problem y kultury ludow ej: 6 ’mtc- 
go,~c§r. dr. Schoenctt: D iog i rozw oju_ dro­
bnej w ytw órczości. Poazątek wyskłacmw o 
godz. 20. Sala Tow. Gosp., iii. Kopernika „d
parter. 1

— Przyjechali do Lw ow a. Hoieł Georce-i 
ks. W ładysław  Św idryg.e lło  z  Barysza. hr. 
W ładys ław  Dzieauszycki z .iczupola, Ta­
deusz Ostrowski z -a rra w y  niżnei, l.udw.k 
.'ławiikowski z  Krasowa. PrniliL Bogu­
szow a z Sitiiowa. Konsmnty Mogieltuck, 
z  Korczyna. Aleksander '>chich z Łodzi, 
'd ieczysław  Longchamos z Dr w flcwyt, B ro ­
nisław  Komornicki z Ttirad.

—  Związek L u d o w o  - N a ro d o w y , 
L w ó w - M ia s io  zaprasza swych człon­
ków  i sympatyków na w ieczór z  refe 
ratem w  piątek 29 bm. o  soaz. 7-tnej 
w iecz  w  lokalu przy ul. Pańskiej 11, I 
p. _  M ów ić będzie dr. Eustachy Ca- 
berle, na temat ,.Reymont i Derotnski a 
polska rzeczyw istość1'. —  W stęp wol-

ny • _ _ _

—  Teatr dla m łodzieży. Na rzetelne 
-uznanie zasługuje Komitet rozryw ek 
d b  młodzieży, który stara się o uprzy 
stępnlenie dla wiej nietylko ciziet kla­
sycznych. ale i z ret>ertua-ru bieżące­
go. W  ostatnich czasach aauo dla mło 
dzieży Rollanda „W ilk i'1. R zecz posia­
da doskonałe w a lory  w ychow aw cze. 
Młod/iież, śledziła z wicikiem prlwię­
ciem walkę P raw d y  ze Złem, które 
niestety w  tytn wypadku zw ycięży ło , 
ale tem silniej w raziło  się w  m focie 
dusze coś w  rodzaju oorywu do po­
spieszenia na pomoc polwzj-wdzonej 
Prawdzie. Znakioraita też lekcję dykcji 
dali młodzi artyści: pp. Sosnowski, a 
zw łaszcza gorąco oklaskiwany Żyte- 
cki. Druga świetnie dobraną była prze 
róbka z  Dickensa „Św ierszcz za ko- 
Hrinem1 Arcym iła ta komedia pobudza 
m łodzież do obserwacji życia w  swo- 
jem otoczeniu. Aooteoza cichej pracy, 
zadowolenie z życia, poprzestawanie 
na m-alem. uczciwość i szlachetność 
przejawiająca się w  sztuce może bar­
dzo korzystnie wpłynąć na kształto­
wanie młodych charakterów, a znako­
mita gra artystów wyrabiać smak ar­
tystyczny. Zwolennicy teatru w  w y ­
chowaniu oczekują od Komitetu dal-

W1ERSZEM.

po konflikcie 
fhińskc-rosyisKim.

M ówili o  tej sprawie rozbieżnie 
Nasi w yh itw  z kna,ip strategicy:
Ci clicieli Rosję zamienić w  rzeźnię. 
Inni z Chińczyków chcą jajecznicy

Nieuk w wojennym tym alfabecie, 
Pytam : nie szkoda czasu i garała 
Omawiać sprawę, co własaiie zmarła, 
Bo ją bez Panów  skończono przecie?

Panow ie w  knajpach językiem trzosa. 
Choć nie o  wojnach myśleć nam trzc-

[b a :
C zy i jajecznica z  luazi lub mięso 
Zastąpi głodnym polskim kęs chleba?

Janek.

szych prób w  tyrr kierunku, a przede- 
wszystkiem  jakiejś opery. (kr.)

—  W ypadek lotniczy. W  sprawie 
p rzym usowego lądowania samolotu 
„Jumcersa tia Polskiej linii lotniczej 
w  dniu 25 bm o którom dom eśliśny 
w  telegramach, dowiadujemy się na­
stępujących szczegółów : Lądowanie 
samolotu spowodowało najprawdopo­
dobniej przestawienie rączki ogrzew a­
cza kaniny nic na czasie, skutkiem 
czego woda służąca do ochładzania 
motoru nic doćnodziła do swego w ła ­
ściwego miejsca, powodując rozluto- 
wartie przewodów  Pilot Baiciszowsk ' 
zorjentow awszi- się, w  czas wylądo­
w ał na polu omem poxvtem oruzaami 
i zawaioneni śniegiem, co spowodo­
w ało  przy biegu aparatu w'strząśuie.ua
i lekkie nadwerężenie podwozia. W szy  
scy pasażerowTc wyrszli bez szwanku, 
dwoje pasażerów odjechało koleją, a 
architekt Bar er, a nie jak myfiue po­
dano Gruenbaum, w róc i1- do Lw ow a, 
skąd następnego dnia tj. 26 bm. od­
leciał samolotem do W arszawy. Apa­
rat po uskutecznieniu w  W arszaw ie 
nieznacznych uszkodzeń powrócił w  
dniu 27 do Lwow?a, zaś w dniu dzi­
siejszym  odlatuje do W arszaw y. Ta ­
kie przymusów0 lądowania zdarzają 
się na wszystkich liniach lotniczych w  
całej Europie Biorąc pod. uwagę w a ­
runki atmosferyczne zw łaszcza m gły 
z którym i musi wałczyć, zaznaczyć 
należy, że Polska linia lotnicza nic 
zrażając się wszystkim i trudnościami, 
jest jedyną linia lotniczą w? Europie, 
która nie zastanowiła komunikacji na 
sezon zim owy

—  Czynsz w  lutym. Jakby na prze­
kór ciężkim czasom czynsz w  lutym 
nie tylko nie ulegnie zniżeniu .de —  
dziwną logiką rzeczy  i wolą świetnej 
Racly miejskiej —  będzie jeszcze pod­
w yższony. Podwyżka nieznaczna, ale 
zawsze podwyżka, co niepotrzebnie 
ludzi irytuje- Pozostaje ona w  zw ią­
zku z miejskim podatkiem wodocią­
gowym , który od stycznia br. będzie 
podwojony (z  1.8 prc. na 3.6). W  lu­
tym trzeba będzie ponadto zapłacić tę 
podwyżkę i wstecz za styczeń. Po ­
nadto oczekuje posiadaczy większych 
mieszkań dalszy pociiitek który ma 
uchwalić Rada miejska na dzisiejszem 
posiedzeniu. Będzie to 4-procentowj 
podatek „od zbytku mieszkaniowTego‘‘ 
na cele bezi obocia. Opłacać go bęaą 
jedynie tylko lokatorzy paęciopokojo- 
w ych  nsieszkań i większych. Zazna­
czyć w obec tego należy, <1 wysokość 
czynszu na luty nie może być jeszcze 
w  sposób obowiązujący ogłoszona. 
Podane przez niektóre pisma rm oż tiki. 
nie są kompletne. Pism o nasze pod* 
w  jutrzejszym numerze taoelę mnożau 
kow  czynszowych, opartą na bez­
w zg lęd n e  pewnych danych ustawo­
wych i podatkowych.

—  Obchód rocznicy Staszica w  woj­
sku. Celem uczczenia setnej rocznicy 
zgonu Staszica odbyły  sie w e  w szyst 
kich oddziałach wojskowych garnizo­
nu lw ow skiego pogadanki dla żołnie­
rzy. W e  w torek 26 bm. odbył się w  
sali „G w iazd y11 w k ła d  prot. dr. Ga­
wlika M ieczysława „O  Stanisławie 
Staszicu'1, z którego larzystało przo-



sak) pśeciaset podoScarów -z Iwow- 
skicn oddziałów wojs kowych-

 Praca ośw. kult. i społeczna w
wojsku w  cyfrach. P e s zy m y  już obe~ 
orfę  na swoje wojsko, jako na praw ­
dziw y „zfcołę życia  społecznego. opai- 
tego, -bok  tężyzny fizycznej i spra­
wności bojowej, na rzetelnej pracy I 
chęci pomacania narodowi w  jego 
walce o  byt z ciemnotą i anarfapety- 
zmetr. Oto jak dustrtrą te pokojowa 
dziedzinę p iacy wojskow ej suche cy­
try  z  jednego tylko garnizonu, a tnda- 
nowńcie lw ow sk i-go  za rok 1925. W  
noku tym liczył garnizon 37 komple­
tów  nauki analfabetów i 26 komple­
tów  nauki pótamalfaoetów; naukę u- 
krmczyło pomyślnie 371 anahabetów i 
.196 półanalfabetów. W  gani,zonie roz* . 
wija bardzo ożyw ioną działalność: 26 
Wbljotek, 14 ! pĆKtzdehń, 3 gospody. 18 
świetlic, 6 teatrów żołnierskich, 1 teatr 
świetlny i panisko podoficerów za- 
w od ów yJ ł. Biblioteki liczą ogółem 
15.798 dziel, 17.93S banów ; w  ciągu 
'•oku przeczytano dzieł 37.466. W e  
wszystkich oddziałach wojsko wy ch 
odbyło sie ogółem  1.25S pogadanek, 
przeważnie z nauki o Poisce, w  zna­
cznej iiośc; ilustrowanych przeźrocza­
mi lub filmami, ponadto urządzono 38 
koncertów, 251 wyśw ietleń  kinoteatru, 
33 przedstawień w’ teatrach żołnier­
skich Oto cy fry  rocznego d»róbku
wojska w  jednym gamizotuc- O ileż 
potężniej przem awiałyby cytry  ze ora­
ne z całej Polski 

—  Jeszcze VHI. gimnazjum. Tedna 
z matek pisze nam: Od chwili, gdy
sprawa walącego się gimnazjum VIII. 
przy ulicy Czarnieć Kiego stała się 
przez zamknięcie tego zakiauu tak 
bardzo aktualną i piekącą, przypatru­
jąc się jej zbliska odczuwam bolesne 
zdziwienie z powodu obojętności dla 
tej sprawy u clecy dujących czy  la i ­
ków  w  W arszawie. W iadomo, źe 
gmach ten od 'kilkunastu lat znajduje 
się w opłakanym stanie i grozi zaw a­
leniem się, ostatnio zamknięcie zakła­
du spowodowane zostało nowo po- 
wsrałerm rysami w  ścianach budy rcn.. 
Natychmiast wzięto się do naprawek, 
ale głosy poważne fachowych techni­
ków wymazały się równocześnie bar­
dzo sceptycznie o  skuteczności tych 
robót i o m oźhwośd doprowadzenia 
budynku do stanu, któryby wykluczał 
niebezpieczeństwo na dalszą metę. 
Naieżatam do grona matek, które 
przed kilku dniami udały sie do p. 
kuratora Sobińskiego, aby w yp ow ie ­
dzieć przed mm swoje obawy co do 
bezpieczeństwa m łodzieży uczącej się 
w  tych mitrach. P . Kurator, który dnia 
poprzedniego szczegółowa zwiedzi? 
zakład, ośw iadczył nam, że ze swej 
strony wyklucza możliwość dalszego 
prowadzenia nauk pimże, by nie mógł 
by brać na siebie tak ciężkiej odpo­
wiedzialności przed rodzicami i sp ale-* 
ezeństwem. Decydująca ma tn być je­
dnak općnja komisji technicznej, która 
już po przeprowadzeniu napiawek 
gmach cały zbadała i ma w ydać orze 
czenie. Muszę tu w  'mieniu rodziców  
■wyrazić gorącą wdzięczność i a, P. 
kuratorowi Scbriskieinu, jak i dyrt t- 
cji gimnazjum, oraz gronu profesor­
skiemu, za okazaną wj tych akoliczau- 
śdach głęboką troskę o bezpieczeń­
stwo m łodzieży i o dalsze prowadze­
nie nauki. W iadomo jednak, że osta­
tnie .słowo maja tu w ładze centra ne. 
N ow y gmach V III. gnnnńzjura stoi 
prawie gotowy, w  przeciągu 10— 1  ̂
dni m ogłaby nauka tam się roi-po- kić, 
brakuje bowiem jak nas informuje 
dyrekcja, jedynie balustrady r r z y  
schodach i płyt na korytarzach 2-ch 
pięter. C zyżby oszczędność, nakazana 
■słusznie jako państwowa konieczność, 
posunięta być musiała do tego sto­
pnia, aby brakło kilku tysięcy złotych 
dla ostatecznego wykończenia i umo­
żliwienia w  ten sposob kdkuset chłop­
ce m spokojnej i bezpiecznej na.iki?

udno doprawdy w  to uwierzyć, cha- 
‘ ego żyw ,m y uzasadnioną nadzieję, 
że czynnik: miarodajne wydadzą iak 
najrychlej zar -*Jzenia w  kierunku o  
statecznego wykończenia gmachu i od­
dania go do użytku bezdomnej mło­
dzieży c-imnazjum VIII.

Do P .  T- Prenumeratorów.
*
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Prenumeratę zainifcjStową należy ńezwarimkowo v o:a- 
cać tyZko czekami P. K. O. na kontc nasze nr. 15i ,66fr tub 
p-zekazan ptettiężnwm. z mieiseową w kantorze „Słowa 
Polskiego**.

Prem ia dla nowych prenum eratorów!
Nowi prenumeratorzy, którzy Z  g jfo ry  u i s z c z ą  p r e n i  ® c *  

r a t ą  z a  l u t y  i  m a r z e c  otrzymają bezpłatnie ($& K  a £ i i& o  z a ­
p a s  s t a *  c z y )  początkowe numery .Tygodniowego dodatku imstre- 
wanego “ z r. 192& i 1928 oraz początek oowieśc' „Niebieska balustrada" 
w  formacie książkowym,

—  Bal lotników, Władku, pamiętasz 
ten ostatni bal lotników? Sala pięknie 
ndeKOTuwaua, u wejścia samolot, ą 
poa jego skrzydłami zabawa, co się 
zowfie Boże, tańczy łam w iele jako 
panna, ale ten bal pozostanie mi za ­
wsze w pamięci. Jak ci lotnicy tań­
czą! Zdaje się człow iekowi, żc płynie 
w  powietrzu gdzieś na SOOO m pod 
obłokami. Pamięta ;z ty  byłeś z po­
czątku jakiś osowiały, ale póżiiej, 
zagrzany przykładem tak sie rozhula­
łeś, żeś o mnie zapoinuiał. A jak oni 
uważają na każdą dauserkę jak pil­
nują, by wszystkie tańczyły, nie n a  u 
mch siedzących i siejących pod ścia­
nami tam w szyscy  muszą bawić się 
do upadłego. Jakiś m ify dreszcz prze­
chodzi na wspomnienie tego balu i 
dobrze zrobiłeś, że już o 8 rano za­
brałeś mmie do domu, bo aczkolw.ick 
bardzo c :ę kocham, ty łabym  zaczęła 
żałować, żeś ty  nie lotnik. Czytam, że
1 lutego lotnicy urządzają bal w  Ka­
synie, ,nożebys mnie zabrał z sobą, 
przyrzekam, d , że nie bedę już tak 
hulała, ale chciałabym odnowić wspo­
mnienia, bo zawsze 10 rozjaśnia tę 
szarzyznę życia. Idziemy w ięc?  -\ za­
tem serdeczne ci dzielą.

— Spółdzielnia Studentek Polite­
chniki we Lwowie. W alne Zgroma­
dzenie członków Spółdzielni S t.rim - 
tow  Politechniki w e Lw ow ie  odbyło 
się w  gmachu Pohtechuiki dnia 17 sty­
cznia br. przy liczniejszym niż w  la­
tach ubiegłych udziale członków, bpra 
wozdanie zarządu w ygłos ił r>. Gajew­
ski. Spółdzielnia posiada 115! człon­
ków. W  porównaniu z poprzednim ro­
kiem sprawozdawczymi utarg w zrósł 
z  56.000 zł. na 121.000 zł.; stosunko­
w e  zwiększeniu się zysków  i zmniej­
szenie się kosztów  handlowych wska­
zują na znaczne postępy organizacyj­
ne. Ilość kupujących w®ro$Ia. Zysk 
w ynosi 100 prc. kapitału własnego. 
Spółdzielnia dąży do zastosowania an­
gielskiego systemu cen rynkowych 
przy zwrotach od zakupów, posiada 
w  wielu yiypadkach bardzo dobre w  a 
ranki kupna i zaufanie dostawców. W  
czasie pierwszego załamania się zło­
tego na przysłane zawiadomienie z 
Wiednia, że wskutek wanań złn ego  
ceny rozumieją się w e  fr • szwajcar­
skich wysiano taką odpowiedź: „w  
celu unik; liędta dalszego spadku złote­
go zmuszeni jesteśmy odwołać nasze 
zamówienie ąż do dnia, kiedy złoty 
się ustabilizuje1*. Dyskusja nad spra­
wozdaniem zarządu była bardzo rze­
czowa. M ów cy  kierowali się niemal 
w yłączn ie względam i na dalszy roz­
w ó j instytucji. Sprawozdanie rady 
nadzorczej złoży? p. Rybarski, pod­
kreślając intenzywność pracy zarządu. 
Prezes komisji rew izyjnej i z a ło ży c ie !

i Spółdzielni p. Dekański podniósł po­
rządek w  księgow ości

— T rzy  wiamanla. Do mieszkania 
kelnera Jakóba Helfmanna p rzy  ulicy 
Berka 1. 1, włamał się w czorajszej no­
cy  nieznany sprawca prrzy pomocy 
w itrycha lub dobranego klucza, a 0- 
tw orzyw szy  walizę, skradł z niej 35 
dolarów. Policja podjęła dochodzenia 
w  tej sprawie a jako silnie podejrzanego 
aresztowała Mak^a Winnikera. —  Do 
willi dra W ładysław a Potemskiego 
przy ul. Lwowskich Dzieci 1. 57, w ła ­
mał się nieznany sprawca. W yc ią ł 011 
najpierw’ szybę w  bramie wchódow^j, 
a odsunąwszy rygle dostał się do przed 
pokoju. W łam yw acza  zauważyła p. 

Potemska i podniosta krzyk, wobec 
czego w łam ywacz rzucił się do ucie­
czki i znikł bez śladu. Poszukiwania 
za sprawcą zarządzono —  Do kiosku 
Pepi Klein przy ul. Korzeniowskiego 1- 
9 w łamał się wczorajszej nocy jakiś 
złodziej i skradł znaczną ilość arty­
kułów spożywczych.

— P «ż a r  w  Banku Rolniczym Ubie­
głej nocy nad ranem w oźtiy  Banku 
Rolniczego zauważył plamienie w  je­
dnym z pokojów banku i zabrał się 
natychtrfast gaszenia W  chwilę 
potem przybyła straż pożarna, która 
ogień zupełnie ugasiła Przyczyną  po­
żar u wadliwa konstrukcja kominów. 
Straty nieznaczne, książki bankowe 
nie u legły uszkodzeniu.

—  Z kroniki kradzieżą-. Leopold Nie- 
czypor, pomocnik handlowy, zajęty w  
sklepie Lebedyslskiej p rzy ul. Zielonej 
!• 22. doniósł policji, iż  nieznany spraw­
ca wdania? się ubiegłej nocy do tego 
sklepu i skradł znaczną ilość towarów-. 
—  .Anna Kostur, zamieszkała w  bara­
kach miej:,kich na Persenkówrce, za­
wiadom iła policję iż narzeczony jej 
Stanisław Prus skradł jej garderobę ? 
zemknął następnie w  nieznanym kie­
runku. —  Na szkodę Teodora Laućana, 
radcy magistratu, zamieszkałego przy 
ul. Zielonej I. 12 —  skradł jakiś złodziej 
futro bronzowe z kołnierzem sobolo- 
yw m  —  wartości 1000 zł. —  Do aresz­
tów  policyjnych odstawioną została
Wilhelmina Cbmielik, licząca 19 lat, 

karana za kradzież, jako silnie podej­
rzana o kradzież pieniędzy z zamknię­
tego kufra na szkodę Mat ii Borys przy 

j ul. Murarskiej 1. 35. —  Aresztowany 
I został dalej Edward Machnicki, pomo- 
I cnik piekarski za kradzież dwóch bo­

chenków’ chłeba z wozu piekarskiego, 
stojącego na uL Gródeckiej. —  W resz­
cie aresztowano Paw ła  F ed yszyna za 
kradzież dwóch pasową koca i kil Ku 
sztuk garderoby na szkodę lierscha 
Wajdmanna

—  Zamach samobójczy oszusta dola­
row ego. Zasądzony niedawno za oszu­
stwa dolarowe Daw id Ourstein usiło­
w a ł wczorajszej nócy w  celi w ięzien­
nej pozbawić się życia przez powiesze 
nie. Inni w ięźn iow ie pospieszyli mu z 
pomocą i przeszkodzili samobójczemu 
zam iarowi sw ego towarzysza*

—  Śmiertelny upadek na chodaku 
Wczoraj o godz. 3 popo?. ułicą. Łycza­
kowska obok ream&ści nr. 135 przecho­
dził Jan Tokarski urzęonik prywat- 
ny, zamieszkały przy ulicy Ubócz 1. 5. 
nagle poślizną? się i upadłszy, zmar? 
na miejsca. Dr. Nowicki stwieidzil 
śmierć wskutek araku sercowego. —  
Zwłoki przewieziono do Insytutu me­
dycyny sądowej.

-  Wypadek zaczadzeni? w  Hotelu 
Warszawskim, Wczorąj w łazience 
tego hotelu Uległa zaczadzeniu zajęta 
w  restauracji hotelowej kawiarka Bro- 
msJawa Rciter. W  ciężkim sunie prze­
wieziono ją do szpitala.

□  JAR O SŁAW . Przegląd kronikat-
sid Styczeń był u nas zw ycz  dnie 
miesiącem tradycyjnych opłatków, u- 
iządzanyoh przez różne stowarzysze­
ni ?; w  tym roku łydko „G w iazda" i 
„Narodowa Organizacja Kobiet11 od­
św ieży ły  tradycję.

OpłateK w  „G w ieźd z ie1 skupił jedy­
nie członków ze sier rzemieślniczych i 
drobnego mieszczaństwa; inteligencja 
—  poza reprezentacja w ładz —  nie 
b i ła obecna — a przecież nie tak da­
w no jeszcze widzieliśmy >ą licznie ze­
braną w  sali „G w iazdy1*. Sprawiedli­
w ość jednak nakaztijC stwierdzić, że 
wina jednak ni© po jej stronie leży ; 
lecz ponosi ją niewłaściwa polityka, 
Którą wobec inteligencji uprawia obe­
cny prezes ‘iw ia zd y  w raz z ulegają­
cym  mu Zarządem, wskutek czego na­
w et najżyczliw iej usposooiem i najae- 
mokratyczniej nastrojeni inteligenci po 
częli się czuc nieswojo w Gwieździe i 
z natury rzeczy  od niej stronić. Doko­
nał się separatyzm całej jednej w a r­
stw y ludności Jarosławia od reszty 
w arstw y ze szKodą dla społeczeństwa 
i dla samego nawet towarzystwa. —  
O tyle sympatyczniejszym był nastrój 
na drugim „opłatku1-, który się odbył 
w  sali Sokoła. Zebrały się tam — prócz 
oficjalnych reprezentantów’ towa­
rzystw —  same panie należące do N. 
O. K., przyczem  z radością stwierdzić 
było można, że hasta i idee tej organi­
zacji dotarły i do siei niższych spo­
łecznych, o  czem św iadczył liczny ich 
udział w  uroczystości. Zdała od zaw i­
ści partyjnych, w  zgouzie i harmonii 
prowadzi NOK. swoją pracę, szerząc 
miłość dla o jczyzny i uświadomienie 
obow iązków  wobec niej. W  mowach, 
wygłoszonych podczas skromnej w ie ­
czerzy, kilkakrotnie wyrażano uznanie 
dla tej cichej, skiomnej a tak donio­
słej w' skutKach pracy, życząc NOK., 
aby działalność jej jak najszersze za­
toczyła kręgi, by przedewszystkiem 
znalazła ży w y  oddźwięk na wsi, wśród 
KO-biet i m łodzieży wiejskiej. W spo­
mnieć w reszcie wypada i o w ieczorni­
c y  harcerskiej drużyny żeńskiej, która 
również w  tym miesiącu odbyła się w  
Sokole, gromadząc dość liczny zasięp 

' młodych dziewczątek, już w  tak w cze 
snym w,eku zaprawiającycn się do siu 
źb y  narodowej. Obie uroczystości bar 
dzo by ły  pożądane w  ciężkich chwi­
lach, jakie obecnie przeżyw am y one 
jaśm in promykiem lepszego jutra roz­
prószyły. chmury pesymizmu i utrwa- 

l lify  w  pamięci słowa w ieszcza: „Niech 
żyw i nie tracą nadzieji-1. ‘ N.

i □  J \Sl O. Obcnód Staszicowski D. 
24 brn. miasto nasze oochodziło uro­
czystość poświęconą czci W ielkiego 
Obywatela Stan. Staszica. Ukonsty­
tuowany z  inicjatywny m iejscowego Ko 
ła Zw . Lud.-Nar. ooszerny komitet, w  
którego skład w eszli reprezentanci 
wszystkich polskich stowarzyszeń Kul­
turalno-społecznych, do łoży1 wszid- 

! kich starań, by ten obchód wypadł im­
ponująco. Mimo niepogody w yr uszyty 

j z miejsca zbornego koło gmachu „So­
koła11 delegacje miejscowe i zamiej­
scowa gwarclja dębowiecka w  histo- 
lycznytn mundurze ze sztandarami i 
muzyką „Harmonii’1 kolejowej do ko- 

i ścioła farnego na uroczyste nabożeń­
stwo. W  świątyni w yp^irionei p o b iz e  

, gi podczas mszy św., celebrowanej 
przez ks. Kassaka. chór m łodzieży gi­
mnazjalne; pod batutą prof. Kozuba a 
orkiestr? dęta ood kierunkiem p. Tucz 
ka, odśpiewały i odegrały ' szereg ko 
lęd. Kazanie okołiczn ościowe wygłosi* 
katecheta ks. W ojnarowski. P o  nabo
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ieństwie i odśpiewaniu „Boże coś Pol­
skę" u ciała się publiczność z umunduro­
waną drużyną sokolą na czele do gma­
chu „Sokola" na uroczysty poranek. 
W  sali szczelnie napitej po zagajeniu 
uroczystości przez prof. Gajewskiego, 
■wygłosił gruntowny referat o działal­
ności Staszica p. Scherer. Poczęta na­
stąpił^ piękna deklamacja, ucznia ze 
szkoły im. Staszica. Do urozmaicenia 
programu przyczyniła’ się wielce p. 
Rybarska wdzięczną grą na skrzyp­
cach przy akompaniamencie fortepia­
nowym p Stasiniewiczowej. Na Za­
kończenie uroczystości przemówił i? 
knie znany ze swaay burmistrz Dr. 
Wilusz. Wreszcie po odegraniu hymnu 
narodowego zgromadzeni udan się "  
pochodzie ua ulicę nazwaną cdiąd 
hnicmem Stanisława Staszica, gdzie 
po ocslomęciu tablicy7, pochód :*} roz­
wiązał. Oby hasła głoszone przed stu 
laty przez Staszica, stały się i na dziś 
jeszcze wskazaniem dla ow ^ne j pra­
cy w  Odrodzonej Ojczyźnie!
□  BLCZACZ. Nieprawaopoaobite aie 

prawdziwe! Dyrekcja Monopolu spi­
rytusowego rozpisała przetarg na hur­
townie komisowe spirytusu na 8 dn. 
przed 1/12. 1925, tj. ostat.iim dmem do 
wnoszenia ofert, a oferty wnieśli oprócz 
litriemików, szynkarzy itd. Marian Go- 
jnutkiewicz, inwalidą 50 proc. i Artur 
lir. Potocki. Mimo, że inwalidzi mieli 
pierw® eństwo, została zaiwłerdzmta 
-.perta hr. Potockiego, nie inwalidy. Hr. 
Potoiki ma majątek ziemski w Bucza- 
czu, Tyśmienicy, młyn, gorzelnię, tkal­
nię makat buczackich i jeszcze mu 
do szczęścia brakowało hurtowmej, 
względnie deiajiicznej sprzedaży spi­
rytusu! Mimo. że hr. Potocki odebrał 
mwaliazie warsztat pracy, nie chciał 
go nawet przyjąć jaKo pracownika tej 
hurtowni, a natomiast zawan umowę 
z Fisenbergiem, Binderem, Schulmi- 
nem, Gelbartom i innynu szynkarkami, 
którą poddzierżawca im hurtownię za 
u odział prowizji w  stosunku hr. Po- 
zocki 75 proc., spółka szynkarska 25 
proc. Możeby Dyrekcja Monopolu spi­
rytusowego, albo Najw yższa Izba Kon 
troli Państwa wglądnęła w  tę sprawę, 
czy hr. Potucki dostał tę hurtownię na 
drodze prawidłowej, czy taka hurto 
wnia ma być hr. Potockiemu,- czy też 
inwalidzie, kbóry z jednej z.yskuje war 
eztat pracy a z drugiej strony odeąża 
Skarb Państwa przez utratę renty in­
walidzkiej (art. 26. ust. z dnia 18-go 
marca 1921 r.) Fow. K, Zw. inw. woj. 
w  Buczaczu.

—  Dokładny samouczek wyr- >bu
dywanów smymeńskich ręcznej robo­
ty z ilustracjami, na pudstawie które­
go każdą z pań i panów oh Owiązuje 
się wyuczyć po pi^eczn/iamu, wysy­
łam za nadesłaniem pcczrowem 2 zl 
Samouczek wraz z rozpoczętą rebotą 
14 zł. Pierwsza polska konc. wytwór- 
nia dywanów Karola Lawino wicza, 
Lwów, Zyblikiewicza 18. Proszę o po­
danie dukładnego adresu. 7U2

705p  B .  a s y s t .  KI
C SJfftEH ift.li lisi i iior. sk4r. Wenr. 

U F .  ! «  r l s l K l t  i w zier-.ik- wai.ia cev,k i

Kor3iiil£5ł3 8. (od pi. ftka fle m kie g o )

Spestrzeżanła meteorologiczne
GtoemUrjum astrooomicsaê o Politecłraltt i»owsk

1 oraańsKkh Lucyna Haheruwa
właścicielka ddbr, urodzona w  r. 1844, opatrzona św. Sakramentami, zasnę... w Panu

w Krakow ie 26 stycznia 1926. -i 
Ekspo.-tacja z w tek  z  aymu żałob/ ul. Pijarska 5  na J ̂ orzi c ko le jow y w  Kra­

kow ie odD ędzie  się w  piątek 29 stycz.ua 1926 o  godzinie &, pog .zeb  w sobotę ?0 
stycznia 1926 o  godzinie 30 w Krzęcinie, Stacja ko le jow a Wielkie Drogi. 1 ’

L z ie c i i wnuid zapraszają przyjaciół, krewnych, znajomych i  pobożnych
chrześcijan na ie  smutne obrzędy. ’   •* n682
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Sport.
Pierwsze zaw ody  narciarskie w  ooecnyin , 

sezr ie urządzili zeozłej niedzieli „C aum i". , 
Z aw oay tc tak pod w zględem  osiągniętych 
wynutów, jak i Hczby' zawodników, zakoń­
c zy ły  się -dla organizatorów pełnym sukce­
sem. Tras* biegu des! onale w;, znaczo-na, 
w  formie ósemki, zadowoliła w  zupełności 
iwjiflde wybrednych zawodników, jak i pu­
bliczność licznie na starcie zgromadzoną, 
dając jej możność zobaczenia trzy  raizy 
zawodnika w  ciągu biegu aa starcie, na 
półmetku i przy mecie. Start na Żelaznej 
W ,idzie w  g łów nej a-leji, skąd trasa prowa 
d ii la ulicą Ponińskiego, plac Ta rgów  wsch., 
Park Stryjski Drogą W ulecką. koszary ar­
tylerii, następnie parowami 1o stacji kole­
jow ej Persenkówka koło Elektrowni, na 
Żelnena W odę, gdzie była meta biegu ju­
niorów. Seniorzy szli w  daiszą drogę przez 
Snoplkow, szosę sichowsitg na Pasieki, skąd 
przez Pohulankę, kcło Zakładu wodcciągo- 
|wego p rzy  ul. Zielonej, parowam i za Szko­
łą Przem ysłow ą, z powrotem  na Żelazną 
W od ę  do mety. Trasa juniorów wynosiła 
około 7 kim., seniorów około 14 kim.

Na starcie stanęło 5.? zawodników  ze 
wszystkich Iw ow slrcb tow arzystw : KTN 
Czarnych, Pogoni cAZS. Biegi dzieci do lat 
14 i do lat 16 o tw o rzy ły  zaw ody. Trasa 2 
kim. (częściow o pL-ska, częściowo zjazdo­
w a ). W  pierwszym  przyszli do m ety: i> 
CzajfoowSki, 2) Stenzel, 3) Paw fow sk i Zby- 
s’’ c. W  grupie do ia 16: 1) Sohhefert, 2)
Lurczyński.

III. b ie g  korporantów akademicki h (tra­
sa 7 k im ): 1) Cwynarski 43:01 2) Socha 
43:12, 3) C 2 eruv 44:0/, 4) Kamiński 44:27, 
w szyscy  S. N. Czarni.

IV . B ieg juniorów (trasa 7 k im .): 1) T e r­
likowski a-j-.Od (Czarni/, 2) Jakubowski 
44:25 (K TN .), 3) Kurczyński 40:27 (Czarnik 
4) Szczepanowski 46:43 (K TN .).

\  B>eg seniorów III. klasy (trasa 14 
k im .): 1) Kawa Franciszek 1 godz. 18:18 s. 
(C zern i), 2) W alczak JanuS 1 godz. 20:56 
s. (Czarni), 3) błohucki Tadeusz I godz. 
21:47 s. (Czarni), 4) B e ira ś  i  godz, 25:25 a. 
(AZS.).

W itkow ski Szczepan (Czarni) senior I. kl. 
sta-tował poza konkursem i mimo że bez­
pośrednio p ized  b itgiem  brał udział w' tur­
nieju h ockeyow j m. uzyskał d iugie miejsce 
w  ogólnej klasyfikacji 1 godz. 19:25 s.

Przystępując do oceny naszych zaw c tr i­
ków, należy podnieść doskonałą formę za­
w odn ików  „Czarnych*, k tórzy  stanowią 
dziś w e  L w o w ie  klasę dla siebie. W szys t­
kie też nagrody przypadły im w  udziale.
Z  innych zawodników  wym ienić maflwży r . 
Jakubowskiego i Szrzepanowskiego z KTN. 
oraz zaw odników  AZA., którzy po „Czar- j 
uych" najlepsze wyniki osiągnęli. i

W  poniedziałek odbywa się w  loicalu Klu- I 
bu „C zarr.ych " uroczystość rozaania1 nrt- j 
gród wszystkim  zw ycięzcom , która zape 1

sunę Aa uługo pozostanie w  pan ięci nagro­
dzonych : P

-  W ieik ie ogóli.u pcislńe z*.od ; narciar­
skie w  SDwsiui urządza S. N „C zarn i" w  
czasie -od 3ł stycznia dc 2 tutego br. P io  ■ 
gram 1) b ie g  18 ,;lm. w  trzech klasach; 2) 
B ieg  30 Kim.; 3) B ieg pań 5 kim -w ow oct 
klasach; 4) B ieg z przeszkodami 5) Slalou;
6) Jazdo; popisowa pojedynczo i parami !
7) Skokt. Nagrody w  żetonach i honorow i. 
Zgłoszenia przyjmuje się óo 28 tóm. wi,.cz- 
nie w  lokalu Klubu. ul. R u tiw sk iego 8, od 
godz. 6.30 do 8.30 w ie_z. W pisow e 2 zł. od 
osoby i punktu. W  razie zgłoszenia do kilku 
punktów programu wpisowe za każdy dal­
szy punkt 1 zł.

„Sport" nr. 168 w yjdzie  na drugi tyd zL r, 
w  poniedziałek 1 lutego br. „S port" obec. 
nie jest dwutygodnikiem.
. M istrzostwa akademickie w  narciarstwie. 

W  dniu 7 i 8 uitego br. odbędę się w  W i l ­
nie zaw ody narciarskie o m istrzostwo 
Z. S. Program  źaw odów  obejmuje bieg 13 
kim., sztafetę 3X6, bieg juniorów 7— 8 
kim., b ieg pań i skoki. W  zawodach tyci' 
wezm ą udział wszystkie sekcje narciarskie 
a.Kadcmidkich zw iązków  sportowych w  
Polsce.

M ecz rugby Irlandja— Francjr 11:#. M ię­
dzypaństwowy mecz rugby. r c z “g rć n; w  
Belfaście, przyniósł zw yc ięstw o Irlandr nad 
Francją w  stosunku 11:0.

R ozgryw k i o punar łó d zk ie j"  okręgu. 
W yd zia ł Gier i Dyscypliny L 0 7 pNT. w y lo ­
sował następujące daty rózg1 yw ek  o  puhar 
PZPN . w  okręgu łódzkim : 7 marca: Tu­
ryści— Union. W id zew — ŁKS., 13 m arca:
G M Ł — LTSG ., 14 m arca: W KS.— Sita, V  
in.sirca: zw yc ięzca  spotkania W K S — Siła 
ze  zw ycięzcą  meczu C M S ,—LTSG .. oraz 
zw ycięzca  zaw odów  W idzew —4LKS. zc 
zw ycięzcą  meczu Turyści— Union, 28 mar­
ca : finał rozgryw ek.

Zakończenie sześciodniowych w yścigów  
kolarskich w  Bet linie. Sześciodniowe zaw o­
dy kolarskie parami przyniosły zw ycięstw a 
amerykańskiej parze Mac Namara— Horao, 
k tórzy  przebyli ogółem  3.605 kim. Drugie 
m iejsc: przypadł:, parze G iorgetti (W ło ­
chy)— Riege (N iem cy), a trzecie niem ic.- 
kmj pr.rzo Hahn— Tietz.

Zagraniczne wyniki piłkarskie. Londyn 
tV mistrzostwach I. ligi zaw odow ej na c zo ­
ło  tabeu wysunął się zeszłoroczny mistrz 
Hur lersfiełd  (33 ,pkt. i lepszy stosunek bra­
m ek) przed ArseiraJtui (rów n ież 33 pkt.). —> 
P -a g a . Victoria Źiżkov- V rsovice 13:2 
(6:1). ~  L izbona• Prask: (? )  klub Rapid (? )  
pokonał Relenet ses 7 4 a na d ugi dzień 
ułegł k lu łow i łmperio 0:2. —  Berlin : r?o- 
botn.cza reprezentacja M oskw y zw yc ię ży ­
l i  robohiiczy team Berlina w  stosunku 7-2. 
—  Bruksela: W  m istizostw ie.Belgji prowa­
dzi CS. Brugeeis (22 pkt.) przed Beeischot 
(2i p d .) i Beerchem (19 pkt.).

Listy z Ł ucKa.
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Cisza

Tem pera.ara najwyższa L a 0 C, naj­
niższa -f- OM1 C.

uwaga- Boch murno, chwilami desze 
i śnie".

Godziny podane według pofućnika 
lvvowski< go Oi. p. 7 godz. czasu łwowsl;. 
—  o g. 24 m. środK-eui o b .)

Oznaczenie kierunków wiatru N  = pół­
noc,E =  wschód, S -  południe, W: =  zuciiod.

POGODA W  CZMLARTEK.
W a rs z a w a . 27 stycznia (Teł. w l.) —  

Komunikat warsz. Instytutu Meteorol.
prawdopodobny przebieg pogody w  
dniu 25 bm.: Przejściow e polepszenie 
sdę stanu pogody, z tana cnmurno, lub 
rrciisto. później zachmurzenie umiar­
kowane. temperatura pow yżej zera, 
siabt w ia try  zachodnie, lub cisza.

Rocznica Staszica, W  Równem w  d.
17 bm, oabył się uroczysty obchód ku 
uczo-z^niu pamięci ks. Staszicu. O g. 10 
rano została odnrawioua w  miejsco­
w ym  kościele msza żalobnu, poczem 
udano s;ę pochodem przed dom M a­
cierzy, gdzie zostało w ygłoszone oko­
licznościowe przemówienie. W ieczór 
w  sali S ok o li odbyła się uroczysta a- 
kademja.

Zjazd pomologiczny. Staraniem W oł. 
Tow . Rolniczego, odbył się w  Łubku 
cmia 24 bm. zjazd pomologów z całe­
go W otyn ia W  zjeździć w zięło  udział 
około 50 uczestników. Vvr obradach, któ 
rym przewodniczył prezes W T R . p. 
Nfecki. uczestniczyli z W arsza w y ' pp. 
w . W ł. noriaczk.owski, .delegat Mia. 
Roln. i  Skawiński. redak*or „O gro­
dnika". Z delegatów  miejscowych na 
zjazd przybyli pp, msp. Maliszewski 
jako reprezentant W oł. urzędu woj., 
Stefański nacz. w ydz. kuratorjmn szk., j 
orzecM awiciele Związku Osadników i j 
Z. Okr. Kółek rolniczych Reierat o i 
warunkach przyrodniczych i rozwoju 
sadownictwa" w ygłos ił p. Q. Njozko. . 
3 o  prelekcji w yw iązała  się ożyw iona 
aystusja, w  której w z ię ło  udział kil-

Łuck, 26. stycznia.

kunastu uczestników. Uchwalono sze­
reg wniosków jak w  sprawach, usta­
lenia odpowiednich odmian drzew  o- 
w oo .w ych  dla W ołynia, organizacji 
zbytu i przct,yorow  p-odukcji sado­
wnicze/ Wołynia, szkółek owocowych, 
opracowania lypu sadów dla małorol­
nych i kredytów  na kupno drzew o- 
wc-cowych.

O d c z y t .  W  aniu 24 bm. staraniem 
I  ow- Lekarskiego p. ar. F. M iłaszew- 
ski w ygłos ił w  sali seminarium naucz, 
odczyt pt. .,r 'rj/ łicn  jako klęska spo­
łeczna". O-'ęzyt by ł ilustrowany prze­
źroczami.

Sprawa posłów ukraińskich. Posło ­
w ie ruscy z W ołyn ia  Wasyńcznk, 
Cziiczmaj i Kozicki skazani przez sad 
okręgow y w  Równem za antypań­
stw ow ą działalność w7 pow. Krzem ie­
nieckim a m Czuczmaj ł Wasyńczuk 
po 2 lata, Kozicki na 1 rok więzienia, 
zostali swego czasu przez sąd apela­
cy jny w  Lublinie uwolnieni. Urząd 
prokuratorski wniósł skargę kassacyi- 
ną do Najw yższego sądu w  W arsza­
w/u- Sprawa powyższa ma być rozpa 
tryv, ana przez tenże tąd 9 lutego br,
4 | --

jur.

Z SALI SADOWEJ.

Kłusownicy— rebusie.
Przed sadem przysięgłyca - ctanęło 

wczoraj trzech zawodowych kłusow­
ników oskarżonyc. o rabunek i kra­
dzież. Michał Siuka, Pańkc W ety ki i 
Iwan Słuka zw. I wasa.uk uzbrojeni w  
karaomv  i rew olw er, wybrali aę  w  
styczniu ub. r. w  Dzibułkach pow. Żół­
kiew na polowanie.

Błąkając się po lesic spoLcali sie­
dząc; ;0  pod drzewem gajowego Jaru 
Łabą, który odpoczywając postawił 
swą sa-zelbę kilka kroków od siebie. 
Kłusownicy nie chcąc wrócić z polo­
wania z próżnemi rękoma, postanowił 
rozbroić Łabę. W  tym celu Wełyki u- 
zbrojony w  kaiabir ukryf się za drze 
wem, Michał Słuka zaś z rewolwerem  
w  kieszeni zbliżyi się do Laby i 
wszczął z nim ro2mowę Na dany znak 
Wełyki wybiegł z za drzewa, Słuica zaś 
dobywszy rewolweru, kazał Łabie poc 
nieść ręce do góry, poczem przeszu­
kali rau kieszenie, nic jednak nie zna­
leźli. Wobec czegc zabrali mu strzelbę 
i naooje, poczem strzeliwszy dla po­
strachu kilka razy, znikł. Później w 
ten sam spusób zabrali strzelbę dru­
giemu gajowemu Markowi Nazaruko- 
wi. M^obec tego oskarżono ich o rabu­
nek. Oprócz tego kłusownicy na szko­
dę OO. Dominikanów skradli dwa dzi­
ki i dwie sarny

Rozprawę prowadzi1, s. o. Dukiet, o- 
skarżał lirok. Ogonowski, bronił dr. 
Głuszkiewicz.

C.J-arzeni tlómaczyh się, że myśleń 
że Łaba i Nazarak to kłusowmicy i w  
obawie o swe życre rozhroiu ich. Co do 
dzików i sarn to „znaleźli" je w  lesie

Po pi zesłnehaniu szeregu świadków 
w  myśl werdyktu sędziów przysię­
gach  skazano wszystkich za rabunek i 
bezprawne noszenie oroni, a to pierw­
szego na 3 lata ciężkiego więzienia, a 
drugiego i trzeciego na dwa i pół roku 
cieżkisgo więzienia. Natomiast uwol­
niono wszystkich od zarzutu kraazieży

Fatalny strzał.
” , —7

Pf^ed  s. o. Swaryczfcwskim jako ay- 
dzią jednostkowym odóvła się wczoraj 
-ozprawa przeciwko V/ojuiechowl Ka­
wie b. przodownikowi policji w  W ere- 
nzycy, oskarżonemu o nieostrożne ob­
chodzenie się z bronią. Według aktu 
oskarżenia Kawa wybierał się w  dniu 
30 maj7 ub. r. o godz. 5 rano na re\U- 
zję i w  tym celu ładował karabin. —  
Wtem zauważył, że karabin coś zacina 
sie, Szukijac błędu zaczął coś koło ka­
rabinu manipulować. Nagie rozległ się 
strzał, a kula ugodziła w  samo serce 
.wchodzącego właśnie w  tej chwili do 
pokoju konfidenta Oleksę M akszew - 
skiego, który padł trupem na miejscu. 
Pomimo ładnych świadectw służbo­
wych, jakie Kawa przedstawił i świet­
nej ob, ony adw. dr. Macielińskiego, 
sąd skazał oskarżonego na 6 tygodni 
ścisłego aresztu, gdyż skazanv, jako 
przód >wnik policji powinien innym 
świecić przykładem, iak obenodzić się 
z  bronią.

Radjofon.
KONCERTY RADJOW F NAJW A­

ŻNIEJSZYCH STACYJ:

Czwartak, 23 stycznia:
W rcęlaw . (418) Godz. 20. Koncert 

kościelny, kompozycie na organy i 
skrzypce Regera i Martcau.

Oslo. (382) Godz. 20. Koncert orl_e- 
stry filharmcnicznej.

Rzym , (425) Godz 20*40. W yjątki z 
operetki „Ostatnia noc" Giatiolja —  
śpiewy i orkiestra.

Tuluza. (441) Godz. 21*45. W :eczór 
tańców muzycznych.

Goaz. 23. Koncert wokalny.
Paryż. (468) Godz. 22. Koncert galo­

w y  teatru Renaissance. /
Barcelona. (460) Godz. 22, Orkiestra 

muzyki operetkowej.
Wiedeń. ( c30) Godz. 20*15. Koncert 

symfoniczny.
Peszt. (544!) Godz 20‘30 Konce-t 

iisztowski.
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G war!eśd dzisiejszego 
pokolenia infobzieżv.

Nie chcemy oslcarżać, jak uczymł to 
oochopnie autor ar tyku i u p. t. „O  ż y ­
ciu ideowe m m łodzieży D laczego po 
lemika na temat ideow ej deklaracji Ml. 
W szech poi,, oędąca żyw ym  dowodem 
szerokich amhicyj tw órczycn  młodzie­
ż y  —  jest dla szan. autora przyczyną 
troski —  to pozostanie już jego tajem- 
<mcą.

Jeżd i ż/cie p ierwszego pokolenia 
powojaunego w  Polsce doprowadza 
przedstawicieli t. z\v, starszego społe­
czeństwa do wniosków autora w ym ie- 
mo-nego anyknlu, to z  jednej strony 
w yrządzają oni w ielką krzyw dę rnło- 
dzieży, z  drugiej potwierdzają w  nalej 
rozciągłości słuszność zarzutu, juki 
przez lat 6 podnosiliśmy stale w  stronę 
starszych przewódców  społeczeństwa: 
pył to zarzut iiajzupeimejszei ooojęt- 
u o śc j  wobec życia młodzieży,.

Starsi dzisiejszej m łodzieży nie ..na- 
ją Zaledwie kilka jednostek intereso­
w ało  się nam., inni ogianiczali się do 
pow itanych te lepan i ów  na nasze zja­
zdy, a często nawet i w  tem zawodzili.

\vriaśnie owa inteligencja polska, tak 
niezastąpiona w  sw7ej działalności spo­
łecznej, zdradzała brak jakiejkolwiek 
chęci do współpracy z nami. Co w ię­
cej —  inteligencja polska zbyt jest ja­
łowym  intelektualnie materiałem, a Dy 
mogła następującemu pokoleniu cze­
goś udzielić. Cidyby byto inaczej., pew ­
nie w  Polsce życie muszych pierw­
szych dni państwowych potoczyłoby 
się się było iiiriym torem, bardziej skry 
stalizowany m ideowo, rnająbjdn o w ie- 
’e w ięcej treści w  some. Nie przedsta­
w iałaby Polska tego chaosu moralne­
go, jaki u nas wszechwładnie panuje.

Życie społeczne organizacyj nie 
przedstawiałoby tak pożałowania go­
dnego widoku, jaki dziś powszechnie 
przedstawia. Czy-ten  stan jest jednak 
dowodem zbyt wielkich rezultatów ru­
chu z końca ubiegłego i początku bie­
żącego stulećSa? C zy  rzeczyw iście w  
porównaniu z  dzisiejszą sytuacją —  
wYP&dd ono na niekorzyść dnia dzi­
siejszego^

Bo jak w  rzeczyw istości przedsta­
w ia  się życ ie  dzisiejszego pokolenia, 
jaka jest jego wartość? Nie urosło o- 
no przedewszystkiem  samo z sieDie. 
Naw iązało jak na‘ściślej do traaycyl 
ruchów m łodzieży przed wojiią  i tem 
się tylko głównie odróżniło od tam­
tych, że oardziej skrystalizowało się 
ideowo, skoncentrowało się w  organi­
zacjach o wyraźnych  kSerutikach ide­
o w o  - politycznych, reprezentujących 
zresztą naczelne kierunki polityczne w  
życiu starszych.

Już pod tym nawet względem mło­
dzież z d a ła  ,epszy egzamin niz starsi. 
Można się spodziewać że przyszłe 
Zycie potityczme p ołsk; potoczy się po 
tłnji zespalania , eiumców ideowych, a 
nie ich k-iwałfcowaiiua na grupy i grup 
ld, W  każdym zaś razie dzisiejsza mlo 
dzież xę tendercję bardzo silnie miedzy 
sobą podkreś&fc

Niezaieżmie jednak od tego, w  lotne 
km siejących organk K yj ^7re bardzo 
®ttonzywne i produkty w  ae życie ide­
owe

Zarówno w  M ł Wszechpolskiej, jak 
"W Odrodzenńi, jatc także wśród socja­
listów (bo niesłuszną ma do lricłi je­
dnali pretensje autor artykułu w  „S ło ­
cie**) ruch mtełetetuakiy, nich ide>wy, 
sięgając:’ do trzew ia zagadnień pro- 
T-am owrch —  był żyw y . W  Mt.

izechpoL dowodem tego jest ewolu­
cja deklaracyjna poprzedzona szere- 
p «n  dysknsyj, referatów  i tarć, jest 
żyw a nieraz polemika i dyskusja na 
łamach prasy jest w ielkie zaintereso­
wanie się przeszłością ruchu. Pokole­
nie dzisiejsze, m ówię gtównie o

wszechpofakach, i otwarcie ro podno­
szę, p rzedsta im  zdrow y typ Polaka, 
mającego poczucie odpowiedzialno­
ści, skorego, m k o  ciężkich warunków 
do j-Jmajdaiej idących pośw ięceń.

P rzebyw am  obeciue na Śląsku, gdzie 
łatw iej można się zrazić miejscowemu 
warunkami niż w  innych środow i­
skach Polski. I tu musze stwierdzić, 
że młodzi wszechpolaey, włas.iie cl, 
k tó rzy  budzą taką troskę u autora ar­
tykułu, stoją głównie na czele życia 
społecznego, —  kierują niem. Są to je­
dni z najdzielniejszych pracowników 
ca  tutejszymi twaTdym terenie.

Podnosi się za izu t i obraca się go 
po raz setny w  kółko, że dawniej mło 
dzież pracowała w  TS L , dziś zaś cka 
żuje mało w  tym kie ni .ik u zaintereso­
wania. M a to być najpoważniejszy po­
dobno argument Na szczęście osobi­
ście pracowałem  w  TSL., mogę w iec 
śmiało o tych sprawach mówić.

Tow . Szk. Lud. nie jest dla młodzie­
ży jedynym w yrazem  życia społecz­
no - pi aktyczmcgo. M łodzież w  b. Ga­
licji istotnie głównie w ychow ała  się 
w  TSL., aie też nie można powiedzieć, 
aby w szyscy, k tórzy w  TS L . praco­
wali, świecił:1 dzis przykładem czy po­
święcenia czy  umiejętności w  pracy 
Społecznej; jest wielu takich, ale ol­
brzymia cześć —  to nasza inteligencja, 1

o której wypow iedzieliśm y opinje.już 
w yże j. Co w .ęce j! Trzeba i to pow ie­
dzieć otwarcie ‘ że z pośród pracowni­
ków’ T S L  w yrośli otwarci c zy  sk iyc i 
w rogow ie  chłopa; m ów im y tu z caią 
odpowiedzialnością za słowa i setki 
faktów.

Poza  b. Galicją w ych ow yw ały  się 
zaś szeregi innej m łodzieży, która T. 
S. L. nie znała, a Gdnak wychowała 
się na dobi ych Polaków , o  ileż w yże j 
nieraz stcjących od galicyjskiej inte­
ligencji polskiej1

Dużo przyczyn  z ło ży ło  się na to, że 
obecna mtouzież w  T S L  nie zajęta ta­
kiego stanowiska jak dawniej. Zmieni­
ły  się Warunki na w s; w  całem społe­
czeństw ie A  m łodzież praktycznie 
kształcić się zaczęta na innych połach, 
zw łaszcza na terenie tow arzystw  sa­
mo pomocowych. M ożnaby oczyw iście 
dysputować, czy  ta forma, pracy jest 
lepszą od dawnej, śmiemy twiurazić, 
że  w ięcej odpowiada ona potrzebom 
współczesnego i prs^szłego życia, o- 
parta jest o  wiele więcej na realnych 
war tościach.

Pragnęliśm y dać krotkę ledw ie ra- 
szkicowany oorn.z ostatniego pokole­
nia, aby nie sądzono go S!e i niespra­
w iedliw ie. Polska nie potrzebuje drżeć 
c swoją przyszłość.

Klaudiusz Jiraóyk.

i M d i j a  czy republika!
Pod pcw Yższym  tytułem ubiegłej 

soboty w ygłosi* odczyt w  Czytelni A - 
kad p. dr. Świrski.

Prelegent przedstawił najpierw róż­
nice prawne rndędz7' formą rządów  re­
publikańskich i laonarchiicznych, p rzy­
czepi stwierdził, że różnice te nie się­
gają istoty rzeczy, zależa bowiem w y  
łącznic od ustroju danego państwa. —  
Stąd np. w p ływ  g io w y  państwa na 
kształtowanie się rządu może być w ię  
kszy w  republice amei yfeańsldej niż w 
niejednej monarchii.

W raściwa różnica leży w  historycz­
nym sposoDie powstawania mon archi1 
kiedy pomiędzy losami pewnej jedno­
stki lub dynastii a historią państwa, 
istnieje tak silny związek, że z gó ry  
wykluć romym byw a inny ustrój, jak 
monarcbiczny. W  ten sposób powsta­
w a ły  w szystkie monarchie europej­
skie, a w  ostatnich czasach Serbia, 
Grecja i Rumunia. Zdaniem prelegenta 
monarchia nstanowiruna w  drodze li­
sta w y nie miałaby lej s iły  i tego au­
to: yteta co monarchia historyczna, od- 1 
powiędnie aiaczenie m ogłaby dopiero j 
z  czasem uzyskać. .

Monarchia w  równym stopniu eo re- I 
publika jest fomrą żywotną, Św iadczy I

o tem hiistorja, w  ciągu której żadna z 
oou form nie okazała się przeżytkiem. 
Momentem decydującym dla powo­
dzenia danej form y rządu jest pow o­
dzenie w  polityce zagranicznej. Ugrun­
towanie się republiki w e  Francji na­
stąpiło po Klęsce w  r. 1870 portom©, 
iż w’ konstytuancie zasiadał:" w  w ięk ­
szości monarchiści. W iem y też, że w e 
wszystkich państwach zwycięskich w  
wojnie św iatowej, monarchia utrzy­
mała się, upadła tylko w  pobitych.

Jeżeli chodzi o stosunki obecnej Po l 
ski, tc wobec faktu, że Polska jest rze 
cząpospolitą, wprowadzenie monarchii 
może nastąpić tylko drogą rewolucji. 
Ewolucja bowiem naszego życia pań­
stw ow ego  i wszelkie w  niem korzy­
stne zmiany, są tylko utrwaleniem re­
publiki. Nas* monarchiści, za' w yjąt­
kiem grupy ,,S łowa“  wileńskiego dą­
żą do zmiany form y rządu drogą ewo­
lucyjna, Zapominają jednak, że wszelka 
propaganda monarchistyczna jest re­
wolucyjną w  stosunku do istniejącego 
ustroju republikańskiego. Ewolucyjne 
powstanie monarchii w  Polsce byłoby 
możliwe, gdyby itoworzyła się tak po­
tężna. grnpa, k ióraby mogła legalnie 
ustanowić monarchię.

Z  M łodzieży Wszechpolskiej. Dziś o 
god i 8 w iecz zebranie sekcji ideo­
wej. Ne porządku dziennym noczątek 
dyskusji na temat: „Stosunek do mniej 
szośto nanx]d \yycłi“ .

Zebranie plenarne. M. W , odbędzie 
toę w  niedzielę dnia 31. brn. o godz. 10 
rano Na porządku dziennym omówie­
nie stosunku M. W . do inr.ych stow. 
ideowYch. W  niedzielę o g. 11.30 od­
będzie się zebranie sekcji ogólnej.

Z Czytelni akademickiej. W  sobotę 
dnia 30. bm. o g. 7 w iecz. w ygłos i od­
czy t p. dr. E. Gabe-lc na temat „Żerom 
ski i Reymont a polska rzeczyw istość 

Raut studentek, który odbędzie się 
7. bm. w  salach Kasyna Oficerskiego, 
ma być (jak nas w  w ielkiej tajemnicy 
zapewniają) największą sensacją tego- . 
roczarcco karnawału. Liczne a miłe nie I

,podzianki Kotylionowe, o których już 
obecnie prawią owa wtajemniczeni, 
mają przenieść uczestników lautu zc 
świata rzeczyw istości i rednkcYi w  
krainę baśni i czarów . Potw ierdzać o- 
w e  dom ysły zdaje się w ielkie zde ler- 
wowanie wśród aranżerek, które w  
zetknięciu ze światem cudów zatr i :a- 
ją pewne ludzkie cecny —  a zw łasz­
cza spokoj. Jesteśmy pewni, że owe 
napięcie nerwów  udzieli się szerszymi 
kotom i sprawi, że na raucie studentek 
będą się ishrtnie działy cuda. A w ięc 
k a ż iy , komu obmierzły pospolitość i 
szablon, niechaj śpieszy na raut stu­
dentek.

Walne Zgromadzenie Bratniej Porno- 
cy Stud. Uniw. J. K- odbędzie się w e 
czwartek 4. lutego o g. 19 w  X IV . sali 
Uniwersytetu.

Wieczór karnawałowy urządzony 
staraniem za rząd r Domu Akad im. A. 
Mickiewicza odbędzie się w  cooołę d. 
30 bm. w  sali Czytelm AsadeirLckicj 
(u l Łozińskiego 7). Początek o g. 9 
w iecz.

W alne zebranie Akad. klubu szachi­
stów przy Czytelń, Akad. udl !̂ lzh* 
się w e czwartek 28. bm o Z 7-30 w  
w  lokalu Czytelni Akad.

Polityczne związki młodzieży w Pol 
sce w  roku 1925. Pod powyższym  ty­
tułem ukazała się książeczka p. Ałicj. 
Betoikowskiej, zawierająca „historie i 
programy7 politycznych zw iązków mło 
dzieży akad., szk., rob., i wiejskiej mlo 
dzieży polskiej i mniejszości narodo­
wych  w  Polsce". Książeczka ta nie po - 
siada w iększej -wartości nawet infor­
macyjnej. Poza zestawieniem progra­
mów. co nie mogło nasunąć autorce 
wuększycn trudności, reszta oparta 
jest na wiadomościach ogólnikowych 
i nie dość ścisiych. zaczerpniętych bez 
jakichkolwiek poważniejszych poszu­
kiwań. Stąd puchodzi cały7 szereg nie­
dokładności a czasem i fałszów', bo 
autorka zdradzająca carkiem w yraź­
nie swoje sympatie i antypatie nibyto 
przypadkiem zapomina o rozmaitych 
doniosłych faktach, jak np. o ostatnim 
zjeździe ogólno - akad. w Wilnie; mil­
c zy  też o rozwiązaniu centralnego ko­
mitetu akad. oraz rad akad. W ogóie 
wykreśla z  dziejów' młodzieży7 akad. 
wydarzenia roku 1925, chociaż w ła­
śnie o stanie w  tym roku mówić po­
winna. M. in. dzieli polską młodzież 
akad. na dwa obozy, zw iązek narodo­
w y  poi. mł. akad. oraz zw iązek poi. 
mł. akad., chociaż ten drugi obóz obe­
cnie już nie istnieje i tylko niel.czne 
grupki pozostały7 pc za Z. N. P. M. A.

Cyfry podane przez autorkę rów­
nież nie grzeszą ścisłością. MłoJzież 
Wszechpolska ma liczyć —  zda nem 
autorki —  w ogóie 300 c złonków, pod­
czas gdy samo ty k o  kolo warszaw­
skie liczy’ ich właśnie 300, a inne koła, 
każde z osobna nie w iele mniej. W pra­
wdzie może oburzać p. Bełcikowską, 
że „zabójstwo Nai litowi cza nie spot­
kało się z  protestem M. W .‘‘, rrie u- 
prawnia jej to jednak do podawania 
cyfr fałszywych.

t e :  sfr.Senffw prawa.
W  poniedziałek 18. bm. udbył się W 

gmachu uniwersyteckim wiec studen­
tów' prawa, zw ołany przez Bibliotekę 
Słuch. Prawa, celem domagania się 
zmiany dotychczasowej ordynacji ad­
wokackiej w  dzicln. matopokkiej, ko­
lidującej z  ust. o szkołach akademic­
kich z r. 1920.

Przew odn iczył w iecow i kol. Soch a ń 
ski, prezes Babi. Słuch. Prawa. Referat 
w yg łos ił kol Wachlowaki, który w'y- 
kazał sprzeczność zachoazącą między’ 
polską ustawią o szkołach akadem i 
rozporz. o doktoracie a ordynacją ad­
wokacką w’ b. zaborze austr., która ja­
ko warunek uoświęcćria się zawodo­
w i adwokackiemu stawia posiadanie 
doktoratu.

W  ożyw ionej dyskusji, jaka rozwinę 
ła się im) reteraoie, zabierali głos mas 
prawa Olszewski, M oszkowicz i Pa- 
lietb, oraz studenci: Biesiada, Drwęski, 
Pi et rn ski, Sochański, Wackiowski i in. 
W  końcu uchwalono rezolucje, doma­
gające się 1) uzgoonienia ordynarni 
adwok obow. w  b. zaborze austr. z 
polską ustawią o szkołach akad. przez 
usunięcie przepisu tejże ordynacji, któ­
ry iako warunek otwo-zenia kancela­
rii adwokackiej s taw a  posiadanie dok­
toratu; 2) uzgoanieui? przepisów co 
do trwania czasu koocypientury ad­
wokackiej z przepisami obov/. w’ in­
nych dzielnicach Polski, 3) jak naj­
rychlejszego wydania jednolitej ordy­
nacji adwokackiej dla całego obszaru 
Rzpltej.
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Ż Y C I E ,  G O S P O D A  R  C  E .

Wskazania gospodarcze Staszica. Bllens Polski ro yrudnlu 192S
W  ramach encyklopedycznej wprost 

działalności Staszica mieszczą sie roz­
maite przez niego poruszane zagadnie­
nia gospodarcze, które rozw iązyw ał w  
związku ze stosunkami w  jakich się 
znajdowała współczesna mu Polska. 

Warunki pracy m yślowej i poglądy e- 
konomiczite uległy od tego czasu o- 
gromnej zmianie. Świat przeszedł w  19 
wieku i po wojnie św iatow e' ewolucję 
od systemu liberalnego Jo idei gospo­
darstwa narodowego. W  tern oświetle 
niu występuje na jaw  genialne odczu­
cie rzeczyw istości historycznej przez 
Staszica, który głosił hasła ekonomi­
czne najzupełniej współczesne.

Nie stw orzył Staszic systemu nauko­
w ego  gospodarstwa naiodowego i dla­
tego me oyw a zaliczany do systema­
tyków  nauki ekonomji polskiej, jak 
Skarbek bib Supińsld. Jednakowoż, ja­
ko umysł głęboko w czuwaiący sie w  
niesprawiedliwość dziejową, operujący 
kategoriami dziś używanemu podał on 
narodowi szereg wskazań, w yp ływ a ją ­
cych z gorącego ukochania O jczyzny 
i troski o przeprowadzenie normaliza­
cji stosunków gospodarczych w  P o l­
sce.

Zagadnienie główne, dotyczące opar 
cia gospodarczego rozwoju Polski o 'a- 
sno skrystalizowany program jej go­
spodarczej polityki, rozw iązał Staszic 
w  swych pracach naukowych. Staszic 
działał w  okresie liberalizmu ekonomi­
cznego, głoszącego zasadę jak najbar­
dziej celowo organizowanego (dla im- 
perjalizmów gospodarczych) tniędzyna 
rodowego podziału pracy i usunięcia 
narodów, jako tamy niczem niekrępo- 
wanej m iędzynarodowej wym iany, ja­
ko najwyższego ideału gospodarczego 
współżycia ludzkości.

Na tein w iększe uznanie zasługuje 
pogląd Staszica, który w  tych ustalo­
nych poglądach postawił odważnie swą 
tezę, w edlt której znajduje się m iędzy 
jednostką a ludzkością, jako najwyższą 
koncepcją systemu liberalnego, jesz­

cze jeden czynnik, organizujący życie 
materialne i moralne ‘ludzkości —  na­
ród Pogląd ten, ^wygłoszony dopiera w  
r. 1841 przt-z Liszta, a wedle którego 
„głów nym  przedmiotem i zadaniem 

dążeń wszclkicn narodów jest u trzy­
manie, wykształcenie i udoskonalenie 
narodu", dążył do jak najbardziej.,wie­
lostronnego rozwoju życia narodowe­
go, a przeciwstawiając sio systemowi 
wyzyskiwan ia gospodarczego, słab­
szych —  uznawał równocześnie konie­
czność lążenia każdego narodu do zu­
pełnej niezawisłości ekonomicznej —  
do osiągnięcia samowystarczalności 
narodowej

Działalność, zmierzająca do pow ięk­
szenia kjiltnry materialnej narodu win­
na się zacząć wredle Staszica, od po­
większenia wydajności pracy i zapio- 
wadzenia oszczędności. Autor „U w ag " 
i ..Przestróg" rozumiał, że Polska bę­
dzie mogła skutecznie konkurować z 
innemi państwami, gdy w zm oże w y ­
dajność swych warsztatów^ produkcyj­
nych gdy praca robotnika polskiego 
będzie bardziej intenzywna. Jak od­
miennie przedstawia się nasza teraź­
niejszość, —  w  której różne stronni­
ctwa „postępowe" myślą o zaprowa­
dzaniu coraz dalej idących udoskonaleń 
socjalnych o skróceniu liczby godzin 
dziennej pracy itd. —: to wynika z  ze­
stawienia poglądów' Staszica na odno­
śna kwestie

Do bogactwm naród dochodzi przez 
oszczędność. Potęga ekonomiczna na­
rodu jest czynnikiem decydującym o 
jego znaczeniu politycznem w  stosun­
kach międzynarodowych. „Polska o- 

szczędna i dobrze gospodarowana —  
yeołai Staszic —  bedzie miała przy ja­
ciół i to przy jaciół wiernych, Polska 
zaś rozrzutna i gospodarczo zrujnowa­
na będzie miała opiekunów i to ob­
łudnych ‘ .

Dziś kwestja redukcji budżetu jest 
najhardziej piekaccm zagadnieniem j 

gospodarczem. Kwestja prz-epro w a ­

dzenia pewmycli redukcji osobowych 
jest niewątpliwie bardzo przykra spra­
wą związana z pow'yższem zagadnie­
niem. Zasługa Staszica polega właśnie 
na wskazaniu narodowi metod przepro 
wadzenia sprawiedliwej oszczędności, 
jako jednego z najważniejszych w a ­
runków' wybrnięcia z impasu gospo­
darczego. ,

Staszic usilnie pracow al przez cale 
życie nad popieraniem rodzimej pro­
dukcji. „Uboga ojczyzna —  w ołał —  
niszczy się, gdy was w  jedwabie, w' 
d iogie kamienic, w  srebro i złoto stroi. 
T y lko  sukno i płótno ma swoje własne. 
P rze z  miłość tak nieszczęśliwego k^a- 
ju —  z tych sobie stroje u tw órzcie !" 
Działając na urzędzie dyrektora gene­
ralnego przemysłu pracował intenzy- 
wn.e nad uprzemysłowieniem kraju i 
dążył dc możności umieszczania na 
każdym towarze, któryby wr Polsce 
znajdował swój rynek zbytu, napisu: 
„z  krajowego sreora. z krajowej m;e- 
dzi“ Dzisiaj urzeczywistniają myśli 
Staszica w  niepodległej Polsce spe­
cjalne stowarzyszania, które na w zór 

w ig iersk iego  „Tulipana" przeprowa­
dzają konsekwentnie akcję bojkotu to­
w arów  niepolskiego pochodzenia.

W c  w'rześmit uh. r. osiągnęiiśmy akty 
wność bilansu handlowego po 18 mie­
siącach jego bierności. Jest to objaw 
niewątpliw ie korzystny dla gospodar­
stwa narodowego polskiego, fembar- 
dziej, że w  naszych warunkach bilans 
handlowo/ pokrywa się prawic z bilan­
sem płatniczym. Z drugiej strony akty­
wność. osiągniętą w'e wrześniu nie jest 
zupełnie doskonała, guyż powstała ona 
skutkiem zmniejszenia przywo/m su­
row ców . potrzebnych do uruchomie­
nia naszego przemysłu, podczas gdy 
w y w ó z  wtc w rześow  wykazuje tylko 
lekkie odchylenie na korzyść. Zagad­
nienie bilansu handlowego poruszał już 
Staszic, chociaż w  innem brzmieniu 
terminologicznem i tu leży  też ogrom ­
na część jego zasługi wr pracy nad po­
większeniem w ytw órczości polskich 
w arsztatów  produkcji i wzmożeniem 
eksportu.

Staszic uważał rolnictwo za główna 
dziedzmę życia gospodarczego narodu. 
Rolnictwo winno stwarzać pojemność 
rynku wew nętrznego dla produkcji 
przem ysłowej. Dziś głoszona iaea sa­
mowystarczalności narodowej przyjęła 
zasadę identyczną z. poglądem Staszi­
ca. gdyż uważa za cel gospodarczych 
w ysiłków  powiększenie w ytw órczości 
narodowei do granicy, którą stanowi 
zdolność konsumeji danego narodu. W  
ten sposób pojemność siły konsmncyj- 
nej narodu stanowi regulator dla roz­
m iarów produkcji.

Zasłużył się też Staszic wr dziedzi­
nie podniesienia znaczenia handlu i 
pośredników' m iedzy producentem i 
konsumentem-kipców, oraz pi zez or­
ganizacje ruchu spółdzielczego.

„Społeczność jest jedną moralna 5- 
stnością, której członkami są obyw a­
tele" —* m ówił Staszic, zajmując przy 
rozwiązywaniu problemów ekonomicz­
nego współżycia osób zwuązanych 
przynależnością- do jednego organizmu 
narodowego i do w spółżycia gospodar 
czego ludzkości, stanowisko wybitnie 
etyczne. Z?w'sze przykładał Staszic 
w ielką w agę do wartościowania wszel 
kich prze jaw ów  gospodarczego życia 
narodu, przez przykładanie sprawdzia­
nów' etycznych.

W skazania Staszica staja dziś. jak 
niegdyś przed 130 laty przed narodem 
polskim do rozwiązania. Dzięki jasne­
mu ujęciu założeń konsekwentnemu 
realizowmmu i rozszerzaniu —  potęgą 
żyw ego  słowa, lub piórem publicysty 
—  poglądów' o wdanych głęboko odczu­
tą miłością o jczyzny i troską o zacho­
wanie iej bytu, zasłużył sobie Staszic 
na miano „m ęża jedynego m iędzy spół- 
cztsnym i", wdelkiego Polaka.

M ieczysław  Gołąb.

Po  niedawno ogłoszonych danych 
naszego handlu zagranicznego w  listo­
padzie przynoszą ostatnie .„W iadom o­
ści Statystyczne" cy fry  za grudzień.

Jak już wiadomo miesiąc ten dal 
bardzo poważna nadwyżKę eksportu, 
który wynosił 1,269.346 torm wartości 
186.808 tys. zŁ nad importem- w yno­
szącym tylko 155.871 tonu, wartości 
83*517 tys. zł. Na a w yżka wynosi za­
tem 103 291 tys. zł.

Jeżeli kolejno przypatrzym y się po­
szczególnym pozycjom przywozu, to 
przedewszystkiem  należy stwierdzić, 
że import środków spożywczych zno- 
W'u zmniejszył się, stanowiąc z 17.6.D 
tys. zł. niewiele pomad 20 proc. całego 
iiiiporni.

Z działu tego na plan p ierw szy w y  
bijają się śledzie, kaw-a i herbata, da­
lej śliwki, ryż  i tłuszcze zw ierzęce.

P rzyw óz  tytoniu wyniósł 2,165 tonn 
wartości 5.150 tys. zł.

Następną grupą godną uwagi są 
skóry, futra i obuwie. P rzyw ieźliśm y 
tych artykułów za 5.477 tys. zł. z cze­
go zw y ż  3 miliony przypada na skóry 
wypraw ione a 1 milion na obuwie go- 
>towe,

Rud metali przyw ieźliśm y za 3132 
tys. z ł ,  kauczuku za 1773 tys. zł., me­
tali i w yrobów  z metali za 5511-3! tys. 
złotych

Matctjalów' nieorganicznych impor­
towaliśmy 17.679 tonn za 1,382 tys. zł. 
organicznych 2,846 tonn za 3.117 tys. 
zł. P rzy w óz  maszyn w'ynosil 6506 tys 
zł. Zw iększył się dalej import materja 
łów  i w yrebow  tekstylnych, których 
przyw ieziono 4,685 torm za 23.121 tys. 
złotych.

Charakteryzując w yw óz. należy 
stwierdzić, że dalszy -jego wzrost opie 
ra s.c w' pierwszym rzędzie na środ­
kach żywności, których wyw ieziono 
197.106 tonn za 80.471 tyś. z), co stano 
w i prawie 45 proc. całego eksportu.

Zw iększyły  się w'szvstkie pozycje
ziemi-op lodów a mianow'icie w tys zł.

listopad grudzień
przenica 8.297 10.574
żyto 4.336 8.833
jęczmień 6.190 6.989
owies 1.518 4.097
gryka 695 485
kukurydza — 90
groch 604 1.385
iasola 1.02- 1.658

Z cy^r tych w nuka, że nawet i po 
wywtiezieruu zhiorow, nasza zdolność I 
eksportowa nie dozna poważniejszego 
uszczerbku. Skoro bowiem z nadwyż­
ki i00 zgórą rmłjonów może po usta-

Związek jziinkarzy, .a
W  ostatnich dniach w  prasie co­

dziennej stołecznej i prowincjonalnej 
ukazała się wiadomość, że ,Z’ eanoczo 
ne Związki Szynkarzy Polskich" ofia­
rują rządowi pożyczkę do 1U0 milio­
nów-- dolarów' z komentarzem, że jako­
by te Zw iązki z ło ży ły  rządowa w yczer 
pujący memor.tak ofiarowując za dzier­
żaw ę nn-no-polu spirytusowego zasadni 
czo 7u mil jonów' dolarów, gdyby zaś 
dzierżawa miała trwać 25 ao 30 lat,

Wiadomości
Kronika kraiowa.

=  Ustanowienie nowych kontyngentów 
na tow ary za itjzane cło przywozu. I )  Mini­
sterstwo Przem yślu i Handlu ustanowiło 
dodatkowe kontyngenty na następujące 
tow ary  r>r,chodzenia w yłączn ie tytko tu­
reck iego: orzechy, koryntki, roch.yni i i l i­
gi Podania n ze-zwolenie mai p rzyw óz tych 
artyku łów  wnosić ljnSeży uat warunkach 1 
dotychczas obowiązujących. 2) Zauważa • 
się, że  oowwższe ktontyngenty. w odróżnię- I 
niu od kontyngentów ostatnie1, uSpfone są I 
nie jedwnię na 1. kwartał 1926 r „  lecz na

niu w'yw--ozu ziemiopłodów odpaść 
owych  34 milj. to i tak pozostanie je­
szcze b. poważna nadwyżka.

Z daiszych artykułów' w  dziale spo- 
żyw czym  wybija się cukier, którego 

w yw u z zw iększył się znacznie:

ton tys *
cukier kryształ 20.789 12.2b5

„ surowy 20.473 9.295
„ raf i nada 544 343
• i^ny 3.117 1.739

Zwierząt wywieźliśmy 186.630
sztuk, co przedstawia wartość 13,128 
tys. zł. z czego na posz/ćególne ga- 
tanki przypada:

sztuk tys zł.
konie 3.215 779
bydło rogate 14.039 2.315
trzoda chlewna 93.962 9.605
gęsi 4P.0S0 271
ptactwo 12.475 57

W y w ó z  drzewa wykazuje wobec
listopada nieznaczną zw yżkę z 316.350 
tarotami, wartości 20,049 tys. z ł , poda 
brnę nasiona i rośłiny. Bardzo znacz­
nie zw iększ; ł sie znowu w yw ó z  w fi­
gla i paliwra w'ogóle. Eksport tych ar­
tykułów przedstawia! wartość 2°. 174 
tys. zł. wobec 22.145 tys. zł. w' listo­
padzie. W  szczególności kształt w a t  
ssę wy wó z  tych artykułów nas ęnają- 
co w' tys. zł.:

listopad grudzień
U ęgiel 15.078 19.385
Natta 966 1 511
Benzyna 1.650 1.926
Parafina 1.646 3.28 i

Obniżył się nieco w yw ó z  metali u 
to na 11,412 rys. zł zato zw iększył 
się vy\ voz  materiałów i w yrobów  
włóknistych, który dał 18,161 tys. zi.

Pow yższe  cy fry  dają wymów r.y 
obraz tego. że obecny ograniczony im 
port może bez w 'ywoływania specjal­
nych komplikacji gospodarczych w y ­
starczyć nawet na diuzszą nicic. 
W szak -import w  granicach ,?0 milio­
nów' obserwujemy już od kilku miesię­
cy Natomiast w yw ó z  nasz ma stała 
tendencje zw yzkow ą  i jakkolwiek na­
leży  się liczyć z jego nieznacznym 
spadkiem po wyczerpaniu zapasów- 
ze żniw, to jednak są wszelkie dane 
po temu. że rok -bieżący nie przynie­
sie nam już smutnych niespodzianek 
w  bilansie handlowym, które oDserwo 
waliśmy w  roku ubiegłym.'

q\. ł . '
i

moticnol tpirytusowy.
gotow i są nawet jw dw yższyć  te sumę 
do J00 milionów dolarów

Centrala Stowarzyszeń (W łaścicieli 
Restauracji, Hoteli. Pensjonatów i po­
krewnych zawodów', obejmująca w szy  
stkie zw iązki na terenie Polski, prosi o 
sprostowanie tej -wiadomości. Ani Cen­
trala Stowarzyszeń W łaścicieli Restan 
racji itd., ani Zw iązki dzielnicowe ża ­
dnego memorjaht d o  rządu w  tej spra­
w ie  nie składały i z podobna propozy­
cją nie w ystepowały.

g o s p o d a r c z e .
cały  rok bieżący W  związku z  teru tannip 
wnoszenia po.tan narazie ograniczony nie 
jest. leży  jednakowoż w  interesie kupiec- 
twa, aby odnośne podania zostiaiy rychło 
wniesione.

=  Stosunki handlowe między Polską J 
Czechosłowacją. Dnia 29 brri odbędzie się 
w  Katowicach konferencja porozurwer y/w 
cza m iędzy przedstawicielam i polskich .izb  
przemysłów o lMiullcwych i zrzeszeń ku­
pieckich b. Kongresówki z jednej strony i 
delegatami izb czeJ iosłowackieh z drugiej. 
Celem konferencji jest aśjęoie si<~ razpa '-ze- 
niem środków', mogących ułatwić zacieśnie­
nie stosunków gospodarnych  m iędzy Pol-



!»v3 i CzechosJowiac'?. Pc.zate.n 'mawiana 
bedzie sprawa stworacitia Połskc-Czecho 
słowackiej Izby Handlowej.

a =  Zjazd Izb przoaiysiowo-b-ndiowych- 
Onla 27 i 28 biri. odbędzie się w  Katow i­
cach ząazc izb przem ysłowo^iandiowych 
Rzputej. Zjazd będzie obradcwHi aaa ca­
łym sreregietr akHrtaych kwesTi z>spo- 
c i  r czy  ca, a m iędzy ameim nad kwestia 
uzg0(tai.:ni3 kalkulacji i w cloryzacjj ceei 
oraiz śwfcudczeń ujednostajnieniu ustawo­
dawstwa w sprawie uadw rc sadowego, 
współpracy rządu z izbami w  zakresie 

iraktatów handlowy d i o ia z  cały szereg, 
innych kwestyj barazo ważnych

=  P rzek a zyw a n ie  n a ie ży  tości ma,_,pula- 
ty jn y ch  za  zczw o ien ia  p rzyw o zu . W o b e c  
pow iarca jących  się w  c iągu  da lszym  n ie ­
porozum ień. Izi<u handlow a i p rzem ys ło w a  
zw ra ca  pow tórn ie  uw agę ster in te ie so w a - 
i .vch, U  r a le ż y ,o ś J  m am pula^yjne 14*U»> 
za  uzyskane z  M m isterstw a  P rz e m y k u  ; 
Ma idłu zezw o len ia  przy w o z o w e , p m esy ła - 
» e  b yć  rrtaia w y łą czn ie  ty lk o  pod adresem  
urzędu cen iego w  W a rs za w ie  (D w o r z e c  
G d a ń jS n )."K w itr  zaś służące roko d ow ód  
nadania gorow k i, przesyLune b y ć  w in n y  d j  
M in isterstw a P rz c tr ild u  i Handlu, W y d z ia ł  
Obrotu T o w a ro w eg o , jedyn ie bow iem  po 
ich o trzym an iu  M in is ters tw o  to  w y s y ła  o-
sH ieczn t certyfikaty przywozu.

=  T ranzyt bydle j»clskipy« przez R u ­
munię. ł^ząd tnnwński zezw o lił na tranzyt 
P zez Rum m w -.000 sztuk Dydia p c c t j-  
drąc“go z  Polski, pod następującymi w a­
runkami : P  wier ręta pocnodzić mają z o- 
irg g d w  całkowicie pozbawionych epizo- 
ocji, prztdewszystkien. z iś  z-crazy płucnej 
fpleurc-tneum to.nt .y i. ?) transporty maj® 
być zaopatrzone w  świadectwa w c te rvm - 
iyine. stw ierdza:ące p.-rciiodzcnie i stan 
zd ro w o m y  zw ierząt oraz zwierzęta! me ją  
l\ ć  zdrowe. 3) każdemu transportowi to ­
w arzyszyć  będzie urzednik sanitar. weter.. 
^ z n a c z o n y  przez Inspektora O kręgowe go 
C zerrantri; u'zędnikoi\vi temu transporter 
wynłaci za transport ikj 200 lei dziennie, 
Wjjfi, | aiac drogę powm toą, 4) zakazane się 
w  czćsic trwania transportu w yłączac zwie, 
rzę.ta i  transportowej r-artji. juk również 
nie wom o Iw rZu cać z wagonu nawozu lub 
artykułów, które służyły do utrzymam t 
zwrrrząt. ■ 5) transporty p rzyby łe  do Kon­
stancji. pozojtawnć będą poć kontrolą In­
spektoratu W eterynaryjnego do chwili za­
ładowania.

=  O wy w óz pszenicy.' Zgodnie z życz ?- 
niem delegacji kupców zbożowych z Gdań­
ska, k tó i i  bawola w  W arszaw ie w  ub ty ­
godniu, Rada1 M inistrów postanowiła zw o l­
nić od cła te partie pszenicy które prze-, 
k roczyw szy  staeię graniczną w  Tczew ie  
nie póżniei iak dnia 11 bm., znajdują się 
jeszcze ma składach w  Gdańsku.

=  Cukier polski w  Tondynie. Cena cu­
kru polskiego - doznała r.a -rynku angielskim 
przy koik-u uh., tygodnia pewnej popnaiwy. 
FrzypiSsć to należy przedewserystkiem 
eh w iłowemu zmniejszeniu się transportów 
cukru cz^chosłuwackiego, wskutek zanur- 
zrjęc ia  Laby. W  dniu 22 bm. za kryształ 
poLk1 z óostawą styczeń— luty płuco ni i 
tioL 14 za termę iofc Gdańsk. Zaznaczyć 
należy, że cofia kryształu w ęg iersk i;go  w y  
nosiła w  tymże czasie o 15 &  na „crome 
drożej Got. Fiutr.e).
= .  N?w lązyw3ule stosunków handlowych.

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu zwraca 
uwagę, że z zasady nie przyjmuje odpo­
wiedzialności za  czynności podróżujących 
lajentów lub kupców przy nawiązywamm 
s osnnlców t  zai.ranicą. F irm y w ięc, k tó ic  
nawiązują stosutóki za pośredeiictwem p o ­
dróżujących i p ow ie rza#  one próbki swr>- 
ich w y robow, czynią to wyłączn ie na w ła . 
snt ryzyko  i nic będą m ogły rościć żad­
nych pretensyj do Ministerstwa Przem yślu  
i Handłuj Którego /udaniem test nńęazy m- 
nemi udzielenie informacyj * handlowych, 
ale nie id erer.cy j o osobach.

<7 -OT5’f f • Ti Cvr\f ęrW W

Kronika zagraniczna.
—  Handel zagraniczni- ^tanów Zjedno­

czon ych  Według utzędiow-'ch obliczeń D e ­
partamentu Handlu S h n ów  Zjednoczonych 
«  ^r-idniu 1929 fi handel zag-aniczny l  . 
S. kształtował Me oastew rąco: wartość 
■rnpor*u wynosiła 314 nmj, io l  wobec 37S 
nilij. doL v  listopadzie. tegoż ręku, eksport 
aafe przedstaw iał wartość 4 0 - mdi do. 
hec 4-18 milj do!. W poprzeunitn miesiącu, 
w  ciągu całego roku' 1925 wyw iezm uo ze  
Stanów Zjednoczonych przetf^łu-
wiając: ch- ogólna w a  tosc 4.989 nn-j. dpi.. 
irzywie-żkino zaś żą 4.224 n; 
wyżka bilansu handlowego Z’ i ten rok w y ­
nosił; 654.5 mili. do!. Odpov .edme cy fry

1’lldUhU iijiic io 't  v6U -  . 1 -t
h78 m ili. doi. A c zk o .w iek  c y ira  n ady.yżM  
za rok  ub iegły  jest rm;ie.iszH ni.: ■■ • -  •
to jednak sytuacja  handlu zagraniczne.-, 
Stenów . Z jednoczonych  o. ty le  u lejda p o p r j*  
w ic . żc  zw ięk s zy ł się w  1925 ob rc ł i- 
uy na sumę o k o ło  m iliarda dola rów .

=  Stosunki pom iędzy  R os ją  S ow ieck ą  a 
C zechosłow  acją Czechcsłow aclca i fab ryk a  
oia^zym w  R ru ie  i Załcłady m eta lu rg 'rznę  w  
W ilkow icach  z a w a r ły  z rządem  sow inckim  
układ, na m o cy  k tó rego  fa b ryk i te podięt 
się w ybu dow an ia  ok o ło  M o s k w y  w ielk ich  
zek iac iów  e lek tryczn ych  k tóre  w  fy t 'v -  
szłosci na ją s tan ow ić  cen tra lę  urządzeń 
e le k t 'j 'i i ig jc y jn v ch  w .M o s k w ie .  W arto ść  
tego  zam ów ien ia  w aha się oko?o 3  mili, 
uo ia rów . przyczer. p tetność te j sum y r o z ­
łożona zosta ła na la t 7

I  giełdy.
Z G lhŁD Y WARSZAW SKIEJ.

Warasawa. 27 stycznia ( l  ei w ł.) —  
Waluty zagraniczne prócz mocniejsze­
go Paryża nadal bez zmiany. Obrót o- 
gólny wymo&tł 250.noo dolarów, z cze­
go 10 proc. przypadło na gotówkę, po­
łowa zas ogólnego obrobi przypadła 
na Londyn.

Kurs doura w  obrotach międzyban- 
Ko-wycb o go-dz. 2‘30 —  7‘30 do 7‘31, o 
godz, 5 popoł. 7‘3ł; w  oblotach pry­
watnych o godz. 5 popof. 7‘36.

Zi^tyni rublem robiono _ transakcje 
po 3‘94 ao 3*94 j poł.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
V\ irszav'a. 27 siy,ozn,a (Tal. w ł.) —  

Londyn 4‘86 i trzy ósme, Paryż 374, 
Bruksela 4‘54 i pół, Rzym 4‘u3 i jedna 
czwarca, Madryt i4‘15 i pół, Berno 
19'29 i pół, Praga 2"96 i jedna czwarta, 
Berlin 23*80. Wiedeń 0014 i jedna ósma, 
Budapeszt Ó0I4 i jedna ósma, Białogród 
i ‘77 i pół.

NOTOW ANIA  ZŁOTEGO  
ZA GRANICA.

Warszawa., 27 stycznia (Teł, w ł.) —  
Londyn 36*50, Berlin 5671— 57‘39, Ber- 
iin (wypłaty na Warszawę) 5775-

I 57M5, Gdańsk 71‘01— 7179, Gdańsk (yęy 
płata na W arszawę) 70*96— 7179, W ie ­
deń (czeki) 96‘90— 97*45, Wiedeń (bank­
noty) 96*25— 97'25. Zurych 72*5C, Ry­
ga 71*00, Praga 470.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 27 stycznia (Tel. w ł.) —  
Bank Spółek Zarobkowych 4*00, Unja 
3‘50, W ytwór .tia chemiczna 030, C. 
Ilartwig 0*30, Dr. May 21*0(1.

Z30ŻE .
Lwów, 27 stycznie

w  muszym ciągu caintertso\ŁTsuic dla 
pszenicy dworskiej oraz dla żyta  po ce­
nach wedle dotychczasowych notowań —  
Ggólny obrót 50 tonn. Pcszuki\ ana korń- 
c z im  biała i czerwona. P cp y t za opusem 
w  dalszym ciągu.

Tendencja utrzymana. Usposobienie spo­
kojne

Pszenica czerw ona 32- =33.50. łubin nie­
bieski 13.50— 14.50.

Ceny szacunkowe bez transakcji pczc- 
ińca biała 29— 31. ży to  18.50— 19.50, jęcz- 
:nteń browairaiauy i8.50— :9.50, jęczmień 
pcciewny 15— 16, ow ies  20— 21.

Turniej tenisowy na R iw ierze. N ow e try ­
umfy C zetw erlyńsk iego i Kktnaala. W  m L  
ozynai odow ym  turnieju tenisowr-ro pobcy  
tenrisisci odtiieśh now^ „ukcesy, m ianowi­
cie w  grze r-ijedyńczG  C ze Wertyński po ­
konał Charles? rłopt 0v2. 6:2, a H iilyarda 
5:7 6:3, 6:0. W  g^ze m-dwójnej polska 
para C ze tw c rtyń s l'-  Kjeiriade! zw yc ię ży ła  
Anglików M ayes— YicKers 1:6 6:3, 6 ::
W  grze mieszanej C zetw crtyńsk ' w raz 

| z miss Tińpę pokonali pare: panna M oris i 
PoweU  6:0. 6:4.

Z giełdy lwowskiej.
Lw ó w , 27 stycznia.

Kurs ómara efektyw nego w  „zakazanycn 
oorotach nieznacznie silniejszy około zł. 
7.58 ao .7.40.

Ha giełdzie w a lu tow o-aew izow ei kupiono 
kilka 'y s ię cy  e iektyw nych dolairów po kur­
sie zł. 7.3250 i 7.33 7, dew iz notowano.
N o w y  Jotl; 7.3050 i 7.31, Pa ryż  27 40, P ra ­
gę  21 70, W iedeń 103.1)0. Gdańsk 140.75, 

Bank Aiiski płaci’ dziś: dolary amer. i 
N ow y  Jork zł. 7.28. dolary kanad. zł. 7.1°. 
funty loiig. zł. 35.S9 franki szw. zł. 140.35. 
fr, lranc. zł. 26.75 franta be.ig. z ł 33.03. liry 
w łosk ie 29.32, yuMecy, hol. 292.20. korony 
czeskie zł. 21.48, korony "urwedz. zł 194.70, 
k o ro n y , duńskie zł. 180.10, korony noro 
zł. 148.I l i  szylingi austr. zł. 102.35, marki 
niem. zl. 173.2-5.

W  akcjacL ruch słaby, p rzy  kursach u- 
t r e m a n y c t  ua ogół na jx>siornie ostatnich 
nołouAtń 7- bankowych notowam- tyllco 
Bank Hipoteczny po kursie zł. 0.4/ 2 pa­
p ierów  wiedcńsKich Browary zł. 7.00, Z ie ­
leniewski zł 9.55, z  cukrowniczych Chybie 
zł. 3.00 do 3-łO. Chodorów zł 4.85 do 4.95. 
Z innych kołowanych notowano: Gazoiinę 
zł. 0 90. Ojkos zł. 0.75, Polską Nattę zł. 0.24 

fa poęiełdzie niekoło\V3.nyck kupione 
kilkaset Caz»iw  wschodnich po kursach 
od zł. 6A5 do 7.05 Jejworzno no to w a r e zł 
5.9C za setki i zł. O.Uu za 25-aki. zaś akcje 
Banku PcIsKiego ?.f 58JX.

Transakcje w  akcjach: H ipoteczny 0.4/, 
Cbodorćw  4.90, 4 85, 4 0 5 . Cbybie ą.00. 3.05. 
3.10, Bi -war: SjOO, Gazolira 0.90, Otkos 
0.75, Polska Nafta 024, Z ieleniewsk! 9.55.

ej jr TJ O- i  -j: .,5-6 tp r a, 53. s a. Ir c  j ec Je, •j m ww O w U WU(7B■S o
*5 K■** sa  »

— *o >* >» 2,Bł r
M

c ** Z.S c«gN  
15 2 >

siflcunkowe
z 31. XI!. 1925

A s c j e
kotojrane.

27 stycznia 26 stycznia 25 stycznia

0’30
5.000 . 100 0-46-0-48 !3ank Hipoteczn” 0-47 _ _ . 0-46-0 47
S.000 10t) T10 boisk. Bank Hanc.1. •w-

0*05 4.000 10 L32 Bank Małopolski . — MM —w
—

O.D00
w— 0-03-0-04 Pńnk powsz. Kred ■ —— 100 C 15-0*17 Bank rzemjisłow. •mm r- -

— 3000 — 010-0-14 Bank Ziem. kred..
060 20.000 20 4*50 Zw. Sp. 7.. wPoz. — _
1*00 — — 1 t0- 7-86 b<-owary . . . . 7-00 T15 770
0*50 6.250 100 5-75 Chodorów , . •. 4-85-4-95 47^4*85 480—5-05
050 3.000 — 4-uO Chybie, . . • 300-3TO _— 6.600 50 11.00 Ceoiełsbi . . . . -M-
— 900 10 0-2P,—9 30 Ćmielów . . . . — MM

0-40 1.500
—

0-65-0-70 
0-24-0-25 
1*50 —16C

Lokoi.iotvwv . . 
Garot-’ . ' .  . . 
Gazolina . . . . OiA) 0*9 0-0^5

—
— 2.000 100 ,5-00 Górka . . . . — MMM M,
— — — 0-75 Karpalit . . . — HM. —
005 — — O-.oJ Niemojowak? . . — 0-20— — — 0 25 .N itrat'' Zakl. ch w— W
— 2.625 — ł-oo O ik js ................ 0*75
0*04 2.500 10 0-27—0-50 Panmezy . . . —* 0-21-0-220*02 750 25 0-08—0-10 Pereł. — — 1-20 Pocisk................

500 — 0-25 Pofska -rałta . . . 024 W
‘ -- — 0"25—oaso Dołskie Tow. Bud. — — MD—* «— 100 kakszawa. . . . 0-50
0*20

2.00

3.000
5-000
7.5G0

25
100

7-25-2-35 
0 25-030 

3-50 
10-50-U-00

.Siersza góra. . . 
Yepege. ; . . .
1 e s p y ................
Zielertewski. . . 9*55

— 2-60-2-70
—— — 0’25 3 ohan................ — -- —

10
1*80 

C 35—046 Tehate................
Hurtownia kol. S-A.

A k c ie
n iek o to w an e

— -- —•

— Ó6u i Arma . . . . . .—■ — — 020 Azot . . . » •MW MW*
— — 0-50 B^ugger . . . . 0-35— — 0 OS—OTO Elektrosan . • • - -■—— 320 ICO 0-75 Foresta. . . . . —* -- - ,

9-25 (jazy V'scliodnie . 6-85 -7-05 690
— 500

* 110—1 20
0 1.5

G łzy Zachodnie . 
G zodągi. . . . z — v

— 7-50- 7 75 Jaworzno (po 100). 5-90 6-OC

0-11

— —
7 60—7-7o 
7‘50—7 75 
010—0-12 

140

Jaworzno (po 25) . 
Jaworzno (drobne) 
Len . . . . • *  
Lesienice . . . .

609

— —

0-16 — — 0ŻSL— 1-00 
0-75- >81

Machiejd . . . .  
Olkusz . •

- — —
10-00 
10 co

2.C16
5.500
5.500

10 140-00-150-00 
120-00-125-00 

1-1)1)

W 1 l\ 14 .7 Za « , « • ■
Rizeworsk okaj;. . 
P /eworsk imien. . 
Radziwiłł . . . .

- — —

I ” *
— — 4-00 P"cker................ _ -WM.

1 —
-- — 2 SCO—39-00 $>chón . . . . _ -- lri K

1 ”
— r — ICC—1-25 Szif./ w Kro śni . -- MW

1 -- *— — 0"0! W ęg ió w k i . . . _ " _
I 800 100000 100 60-00—62-00 Polski Bank 58-00 59-00 590{

N O TO W AN IA  (iIH L B 0 3 »E
Lwąp i i  stytznia. IKS- 

W  transakcjach n»te Irytankowy.. *
Mfn,nrt»ń«li . , Z t  T '  S—7T*3

■ . , M J5 TV
t Dolar imerykański
ulowy jo r g .............................

-• .. kabel .
1 f  jnt szterling . ,
43 Franlul* beltijskicf.

“34 , .‘ran- skich .
Ijej - szwajcarskicb ,
00 Florei.dw hoierniersklefi . 

t®  j(oron czt-cho-słowackicn 1 
.‘00 Koron duńskich . 
l “ 5ztemgi w -ctriarkich . 
ltt ’.irek iiiemietkich .
>00 ueii rumuił .ki n . . .
•M Lirdw włoskich .
03 Dynarów j jgcałorfisftskid. - - -

Oolar at. w walnym obrotlai
7-38-740.

as 60

27 *0
u* 00 
00-0) 
21-70

J0SO0
.001)0

00-
OffOG

Polary amerykańskie 
Sztokholm
Belgja 
81 iyrad 
Budapeszt 
R,,ka reszt 
Holandii 
Koper,r ga 
".ondyn . 
Nowy York 
Parci 
Praga
Szwajcaria
Wiedeń 
Włochy .

O IEŁD A  W A RSZA W SKA -
W arni va, 27 stycznia. 

7 5/ , T i-
0W uo dOOto

• * oaoca 300 CO
* * 75-54' yi-w
, m 7 '0* 7-32
9 m 27 32-5 27-iw% 2 f«f-
.  . Kż-WS 141 2-

JOZ-TS 103-0-
• ;9 48- 29*55

GIEŁDA ZLTRVCH?KA.

fPATS
>24

00000

om ao

r.-<: 
rąa 

S7-Z* 
Zl-Sh 

146 es 
T02-Vi 
?9̂

Paryó. 
^ondyn . 
Nowt York 
lelg ia  
Włoc,n- . 
Hiszpa - 
Holandja . 
Be, lin 
Wiedeu 
śztoknolm 
Oslo .

Zurych. 27 stycznia (zamknięcie) (PAT
IP-37
75-2.
5-18-2
2Y55
n-90
73-37
20F2*.
1-23M
75-05
13S-S7
» 5'T3

Kjpennaga 
Sofia . 
r aga
Warszaw; ,
Buda pesz; . 
Białogrdo. ,
Ateny.
Konstantynopo*
R ikaresz,. 
Heisirfgstors . 
P.jer.os Aires

irsypi 
3-60- 
1Y35 
72 »  
0-72 , 
9-15S 
>iu 
2*70 

2-75 
13 35 
215-

Nony v ork. 
Francji . . 
DClg,
Włorhy . . 
Srwajc.i-ya .

Tendenefa spokojna.

G IE ŁD A  lO N D Y N S K A -
Londyn 71 stycznia. (PATi

cm-375 
150 25 
lC. W 
120*55- 
25-al-

ffolardja 
Dania 
Wh nici 
AusP4a 
Praga

12*11-675 
. !**!-
. jD-_<2«6

'.o.idy 
Nowy York 
Dclgia 
Włochy .

Ar.slerdam
Belgrad .
Berlin
Er „k seta.
Budapesrt
Bukareszt
Oslo
Kopenhaga 
Londyn .

GIEŁDA PARYSNŻL
Pary-, 27 stvezniŁ (PAC, 

1!03 Szwajcar}*. . SITY)
00 « j  Holandia . - ' “ '77

85 śzweci* , n » 53
, .103 10 RumunjŁ . . 11*50

G IEŁD A W IED EŃSKA.
Wiedeń, dnia 27 stycznie 1723. 
204 53 Madryt . . K*. 45
12-45 75 Mediolan . 2*53

. MS-77 H. >rk . . 7MS5

. 32-18 Pary* ■>. . 2S4>
, 19-2/ Pragi . . 2096
. j-08-0 Sola . . ' 4 - 30
. 144-30 Sztokholm . . 18Y50
. 177 70 Marszawa . . |?5

34-460 Zurvch . . . 135-45

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A
P i D l a r y  p r i t i n u * * ,

0 pr. Pa Istwowa 1 oży^zka złotewa
4 pr- Pożyczka Dola iwa . . . .  
łu pr Pożyczka llolelowa . . . .
6 nr. Połj-czka Konwersyjna . .

A k c j a .  
Bank Dysko itowv Warszawski. . . 
B.nl, Handlowy Warszawski . . 
Polski Bank Przemysłowy . . .
Ban i Za h o d n i ...............................
.. nk Z Jarku SpoieL narobkowycn

Kijewski ..................................
Puls. . . . . . . . .
Spiess . . — • — —
Zgierz
t....;ąy.czność . . . . . . . . .
Siła i Światło . . . . . . . . .
Coóluruw . . . . . . . . . .
Czers . . . . . . . . . .  .
.re .itoc lce ......................................
W ..szaz-skH. Tow. Fabi. Cukrr 
rirley .
Wjrszas skit Tow. Kopa.n Węgla .

oisks t a f t a .....................
r. * Not>.  ................. ....

Cegielski . . .  . . . . . . . .
Fitzner Oamper . . . . . . . .
Lilpop . . . . . . . . . . . .

, irżejów . . . . . . . . . .
Norblin . . . . . . . . . . .
Ostrowieckie .........................   ■
»>aro rory . .  .  .....................
. ucisk . . . . . . . . .
R„hn Zie. liski. . . . . . . .
Rudzki . . . . . .
Starachowice . .  . . . . . .
'Jrsua . . . . . . . . . .

f iełęr.lewskl . . . . . . . . .
yrardów.................................. .  .  .

5 rndyhai ro ln rc z y ..........................
Hab- rusch......................
S .ip tu* * . . . . . . . .
W. T. T. i Z e g L ..............................
Ć m ie lów .......................... ....
Sole potasowe .

G IE ł,D \  K R AK O W S KA .
Kraków, Z* t  25 I.

Ziemski Bank Kredytowy , ■ • • 0 0 I —
Folski Bank Przemysłowy . . . .  " O roo

ckr*„ ................................ * .  ODO (TOB
Ban - .‘Aa,oj olski  ..................... 0-00 OTT
jena Związku Spółek Zarobkourycl C tr 0 00
Tohan ...........................................  r '9  0 -»
Pnarma . . .  • • • • • • . «  n .  C-U3
Cmlelt^s . . . . . . . . . .  OOfl 000
Zieleniewski . . . . . . . .  &WS 87:
Cceie s k i .................... > .- . . o 02 OtzJ
Żegluga j  ..................  000 O-OJ

•zebinia Ż e l a z o ....................... noą ąoo
.órka  ................................  7-,s syj

Sierszr ?drmcza . . . . . . .  ooo o-OU
Polska Nafta...........................  ■ p-25 o-n
Stru*  .............................• P-oa f t «  i-
T e p e g i ............................................• 0 0(1 Od*
Krak- s ............... .................  0-00 okO
Chooorów ...............  • (cno 4-y i
Chybie.......................................  O t * ;  3:50
N.amojowski  .....................  c*o o-o
P ia se ck i.............................  o-00 1-36;
Pocisk - (HM
P a r o w o z y ......................... .... ;o m  orif.
Azot . . . .   ......................... * ÓW'  ; —

tendencja 

GIEŁD./, W IEDEŃSKA.
Wiedeń 27 stycznia (PAT.)

.4 , 27 I. 20 t
10C-- l a , —
64*0 64-25

118-0 flB-c*
, 1-50 43-5J

4-SO 4*80
1-8S 1-85
— 0- C
1*0 I-uu
4-cr 4*C
o x
C-40 0H0
sou 0*VI
— 0*30
i-a 1*0
Cr r ■ *3
- L 4-71
a * ( 0*0
«'0L "-7S
1*4 , dS
t l f K 'l
1-70 1*8

. o - 1 0-X‘
’ 1 45 \ <
C-19 0-19
9 *e
LS7 J-56

, 2*45 2-43
0*0 080
440 4-40
0*0 12;
trn-j 0-61,
o *a C-r )

'1 *2
Oks Cryr
0*3 *1-50
925 0 *0
7-3l. n o
0-er f i r
o * - 0*5
5-2! 0.CO
OYO 1 55
0*0
02 ' —
— .

Si oi . . . *'71 8*n Mnłoooiaic' OO
Zieleniewski . . 9/- Banx Hinoteczny 4*4
Finto. . . , 147- > lfta................. 115-
Kamr t y . . . . 106-9 Mrużnica . . . n-5
Cnlicin . . . . 85' 1eeege . . . . ó  >
S ihoanica . . 130 Trem ary , . . or,*a
Sieiszi 18- >■ » *  am .i —



H a ^ H y  r i u i u ć r  d o w u d o w y  l i c a y ć  s i ę  L u d z i e  2 0  g r o s r y ,

KUPNO I SPRZEDAŻ. g 
g 8 groszy za wyraz. |

P O flCZO C  Y , skarpetki, -ekawicjki krajowe, tryko­
taż*! zim owa mleca P^hrjal Zywczak, Kil ńs, ie- 
g  '    *40

FORTEPIAN „Wirtnschfiier-Bosendorier- k rag jp w j': 
sta,, i wygląd bardrr dobry, cpriedam okazyjnie. 
Kopernika 26. part-. oficyn, Sktei.iarski. 568

J-ioRTEPlAN Bfiscndorftr* uczni, „S -lo r i-u tz-z  pły­
ta m etjlow ą w najlepszym stanie, ton silny za 
1.400 .łp. sprzedam. ria ra -c. Pańska 21. J )w_
a , n - A I ,  „U isendorlera", „Ehrl— a", Róslera”* 
»  ł  oraz pianina okazyjnie sprzena n, ulgi w sp ła- 
tacd Nowacki, Pańska 17. *07

ROLNIK*1, Mochnackiego 4, r o!eca ..aczy.ira na, 
taniej: a aliowana, ilu liniowo, b.aszaiio, »<,- 
nł< na, por e anę, szkło. 325

KUPNO 1 SPr.ZEDAŻ iokc.nobil, motorów naszyn 
roiir^-przemysk>w,ch, komplet!.,-h urządzi.,* dla 
młynów parowych, motoro. ych i wodnych, d a go­
rzelń i browaWw, dła pi temysłu górniczego, elek­
trotechnicznego i wseelkich zakładów przi myślo­
wych Do„.*wa matzyn nowych i uży*.s„ych. r.-ip- 
n I ip, „edaż ,o,„ i szynele) k żdei ilości. ,.<oi,- 
tyn. iw* — Lwów, Kopernika 17. 67

SPRZEDAM tar.io i  pcw.du w.jazdu: now jdnm e  
frakowe, ob.az duł* Oda Dotrowoiskiegc sztychy 

„rieLł.ie kolorowe, ko,' akg brukselską n? suknię 
Mlrkiewiczowa cciewela 17, dozorca wskaże. 669

kuona, S p śZta a ź, Zamiana, K o r :
F O L  T E n I A B i Ó W  i P I A N I A  10747 
z-imorowicza 10. „M o n iu s zk o "  Tel. 35-54.

W OLNE POSADY.
6 grorzy za wyraz.

B W U M M B m

RENOMOWANY ZAKŁAD KOCMETYcZ?-V damski, 
mający się otworzyć w pieiwsrw rządnym hotelu 
poszśikcje at/nowa ej siły na iierowriika (kicro- 
..r ;czki) .. * l ardz dobrych wa_ unkac i. Orerty pi- 
semn. pod „Hotel” przyinmje Generalna Ekspedy­
cja Ggłoazeń Krzysztofowicz. Lwów, Legjo" iw 1 
I. p. , 711

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
6 g'osz> za wyraz.

DO wynajęcia iokói *routowy umeblowany. — Sw. 
_A nionięgo 5, p. ganek le w y ._________________400

lub bez od-
697

POKÓJ UhEBrt WAHY z utrzymaniem 
najmę. Ntbiulaka 24 M. p. lewo._____

POROJ kawalerski z osoLnein wejściem z sałem 
utrzymaniem tuo częściowo dia solidnycn Pa i(jw

_ dr v-,.ia)ęcia ul. Pełczyńska 6 11. p. drzwi 5. 699
ZAftóJ  j o  wynajęcia jede,, lub IwS pokoje w śród­

mieściu \ iad ność na Skałce 1, 1 piętro, drzwi 7, 
poczną Zyblikiewicza. 627

DCZEN1CA, srochiezwi lub uędnlczka znajdzie 
umieszczenie z u‘r ymank tn przy irzędmczeJ ro­
dź mie. Nabicia1 a 21, m. 4._______________________569

LEJtCJi języka uiettiiecitiego memd-j praktyczną na 
i*o.'suwie konwersacji uoziera r.tyr.war.a nauczy- t 
ciiTl.a, Zgłoszenia, „Vil toria”, Administracja Słowa, i

c4>

NAUKA I W YC H O W A NIE  
6 groszy za wyraz.

^TEnegr rfji wyuc-« "szystklcf -stownle bezpta ie, 
cel* n ropagr idy lnstytu. Steuograficzny Anton ie- 
go Wotnara, w.irszawa, Kiucza 2o.  633

“'ilualM Ha nieeeminarzyst iw. Wirunk prz stepne. 
Sądownie ka 15. 1- P d m  ? między fr—7. 672

z  zakresu szkół 
lod adr-- Z. Ko-

T ECH NIK z IV. r. poszukuje lekcji 
średnich i seminariów. Zgłoszenia 

T. ul. issakizohorskl L D Sakowicza 18 6So
KONCESJCUbWAWr Kursy n U h iiiiw i „ I  iw ło ł 

m  Z OtnnikMgg Lwu ł u n e w a  * - stacja 
tramw. Ł czaków św, katoni telep 31-14 przyjm 
ją wpis; Aa Imisa 1) handlowe, 21 stena,, i, 3) 
pisania na maszynaru. Natr rrzp* czyna się 3 lu- 
u o. Kancelaria urzędu - >a 10—12 i c a 3—5 popoł. 

Dl i zatnie,scowycb nuka * lięgowosef i stenogr.* 
systemem korespondencyjnym. 577 ,

P C S A D * POSZUKIW ANE. 
2 grosze za wyraz. J

MŁODA, Inteligentna panrnt, umiejąca scyf poszu­
kuje no iad) do cL.eci. Łaskaw* sgłoszen a pod 
„Sun jennojć” do Administracji Słowa.________ 646

OGRODNIK starszy, uimomy, wsz«.chstro«..ie '■ idol- 
niony szuka posady do wł tzych ogrodów, g ło ­
szeni^ uo Sł iwi L » d ,  tła Bo,n.ilha . 624

SYMPATYCZNA starsza panfta wez.itie sa*m dzielny 
zarząd domu n saat< tnejgo pan* 1 ib księdza z za­
wodu jestem szwaczka *vię< świadectw nie ■osia­
dam. jestem uczciwą, pracowitą, znam prowadzenie 
kucnm i gospodarstwo wiejskie. Zgłoszenia Słowo 
Polskie „Marjy . ___________________________661

7ARŁ4C ZK, ekotiom szuka posady zaraz. Pos*. -e- 
stagjte Sr uw_k. Złoczowa. ._________ 350

ZDuLNA kraw< yei posruKuje szycia w domu pry- 
watnem. Rzeżb:arska 1 a, w podwórzu na lewo, 
drawi 5. __________________________________ 703

KUCHAkKA : dłuyoletnicmi i doL "mi świadec.uami 
szuka poc-r1 Adm. Słowa .Kucli«fka“ 71 j

OFhJER ezerwy Wojsk Polskich służby adtninistra- 
yjrej, kawaler, poszukuje jakiejł olwiek posady, 

wij 'unkl skromne. — łaskawe zgłoszenia: „Pete 
429” fiiogót. Małopolski, poste-restantc. uS6

ABSOLWENT jednoroczr.-go kur.,„ h—idlowego, ste­
nograf, kawaler, poszukuje jakiejkc wiek posadv 
biurowej, Zgłoszeria: Ignacy Tęcza, Głogtfr- Mał ;- 
polska.  68*

RÓŻNE DONIESIENIA
v «roszv za wyraz.

W  S 7 C 2 E C Ó L N C Ś C I:
1) Kurs niajcterski szewski (ty !KO dla ma;- 

stiów  i czeladników od 17 do 4.< r. życia) 
na'ika w tectorem , kurs trzy-miesiącsny.

2) Kurs siołarski (w aru n li j'ak v/yżei).
3) Kurs k.aw iectwa m eskiego (warur.ńi jak 

wyżej).

7) Kurs kroju  i szycia  bielizny.1
8) Początkowy kurs szycia i kroju.
P) Kurs galanterji koszykarskiej 2-mies. 

t e )  Kurs .nodniarstwa.
11) Kurs kwieciarstwa sztucznego.
12) K u rs wyroDu K oronek i h atiów .

4) Kurs kroju  k raw iectw a dam skiego dla 13) Kurs try k o łar°tw a  ręczn eg o  i m aszyn o
krawców i krawczyń (systemem ade- 
mji kroju w Paryżu) w  godzinach w ie­
czornych, dwumiesięczny.

5) Kurs m c it io w a n ia  dia krawców dam­
skich i krawczyń wprost z żurnalu (bez 
kroju) systemem francuskim 2-miesV z.

6) Kurs kroju i szycia krawiectwa dam­
skiego,

’ ,Vpisy orzyjrnuje Kra icw y Patronat przem ysłowy, Lw ów , plac Smolki 3, III. p. w  go ­
dzinach ntiędzy i i — 1 w pcjfuuńit Kursy z wyjatsami pow yżej podanemi trwają od 3 —i 
miesięcy. Nauka co drugi dzień po 2—4 godzir. Op!aty za naukę umiarkowane. 598

w ego
54) Kurs zdobnic twa (kotr.pozycii hafki kra­

w ieck iego i bieiiiriiarskśego' .
15) Kurs harmonji barw dla krawccyń, mc 

dniarek, l.afciarek, kilimkarek i t. p.
16) Kurs hand ow j Jla rękodzieln ików (o t l i-  

czenia przem ysłowe, kalkulacją, styli­
styka, poste nowienia prawne etc).

ZA 1 ZŁ. wykonuje każdą reperaclę :łotniczą Guter. 
man. Syitatuaka 14. ______ ______ Jt~>

PRACOWNIE tr- -.ofarska, Koctianows^.ego 68, p«,tei 
prany, przei, 4|» swtltr ,a kamizelki, taykt 1Eie 
pończochy, skarjM” ;i i nadróbki._______________538

CHOROBY W CHSPYCZNE i zautaiza . sk ó ri_  ie 0- 
rasthe.aię seksna -ą  leczy sp-cjalista Dr Frlsch 
W «ł w * i ł T

F L i ERa ŁY  na instrutpnnta "WTyczn*. i-karskie, ka­
jety na srebro wykonuie Kuczabinski, Oi „iaA-
ska 27._____________________________________  696

ZApijCZArt, że kaw .'go cnronicanie cnorc a wylec- 1 
napewno a j,ą  zadziwriającą me.odu Dużo pódzię- 

t, Hrubieszów, skrzyn-Kowań o trzy' łem. Dt aówłoz 
ka pocirowa 68. 6"1

PRZYJMUJĘ, ...tlosze do naprawy pracownia obuwia 
Dusayński, Zimorowicza a..   680

OKOŁO 800 moTgów roli i st_ risu- ot> wydzierża­
wienia tylko chizedcjaniiiowi. Lwów, I „m anc-i ca 
10. Do 11 rano; od o Jo i-tej Błażowska. 649

Na podstawie uchwary Sądu Okręgowego cywilnego we Lwowie z dnia 
13 stycznia 192Ć S. ^  sprzeda masa konkursowa Tow. Naft.

S. A. we Lwowie najwięcej ofiarującemu kopalnię ,K a u k a z ' w Borysławiu 
wraz z prawem wiacnośri gruntów, na których kopalnia ta jest założoną, ze 
szyD em  i inwentarzem kopalnianym.

Przedmiot sprzedaży oceniony został na 7.900 doi. U. S. A. a najniższa 
cena, poniżej której sprzedaż nie może nastąpić, wynosi 5.925 doi. U. S. A.

R^.Icktant ma wnieść pisemną ofertę najdalej do dnia 28 lutego br. 
u podpisanego Zawiadowcy masy. —  Do oferty dołączyć należy wadjum 
w  kwocie bOO doi. U  S A.

Ótwarcle ofert nastąpi dnia I marca bn o godzinie 5-tej popołudniu 
w  KanceLirjk podpisanego Zawiadowcy masy.

Bliższe warunki sprzedaży, opisanie stanu szybu, inwentarza, ocenienie 
ltd. przeglądać można w  biurze Zawiadowcy masy we Lwowie prry ulicy 
F ie d r y  4 a  w godzinach uizędowych między 5— 7 mą popołudniu.

Er. Arttir Aleksandrowicz.

u y im  itcuHMiiiy, vł«ri iy ma <*«. a . Urz^d pocztowy, ”
Lwów 4, Województwo.___________ ______________ 66 i p

POKOJ umeblowany, Mała 6, L p, na prawo, obok [
kościoła iv,\ Antoniego. 679 I

W DlflTEJ KiflSIŁ SZUfiSf PÓL >111 PÓŁ,
C o drugi los m usi wygiąć, a razem wygrywa ponad 25 tysię­
cy losów  —  ośm milionów trrystah/siecy złotych D w ie g.ów 
ae wygrane po 55U.DOO, dwie d o  10 ) tys:ęcy, po 50 tysięcy i t. d. 

“ remjii wyi. os: ćwiorć miljona.

CIAdNIENIC JU2 4-go LUTEGO
się rozpoczyna i trwa do 9 marca —  Cena Ćw iartk i 63 z ł. 
p ovow k i 700 » ,  C a łego  Sosu 200 z ł .  Pon iew i ż zapas losów  
j est bardzo mały, p ro s im y  o  o  w ro tn e  ZF jndw fan ia  gdyż 
w  ostatnich dniach przed ciągnieniem losy są zw yk le  wy-

Nadeslij charaster pi­
sma luo zainte' 

resewanti osoby, zakom unikuj. imię, r o t , 
u iesiąc urodzenie Otrzymasz s z tz ' gotową 
analizę charakt~ru, określenie zaieh wa.i, 
zdolności, przeznaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 zt. Osobiście przyjmuję 
od 12 -7  ProtoKÓłv, c^ezw y  podziękowa­
nia najwybitniejszych osób stolicy.

Wmszawu, Ps/rbo-Srafoiog, S zy lie r -  
Szkctn ik  g*ic^Ana 25— U . 445

h
Pierwszej Polskiej Chrzestiiańskiei 
K S 1 Ę & A R N !  I A N T Y K W A M I

Spółki z ogr. odp we Lwmwie 
o d b ę d z ie  s ię  w  n iu d z le lę  7 lu te g o  1^26 r. 
o  g o d z im e  i3 -te j ran o , w  lok a lu  p rzy  pt. 

iv.n Cucha ). I, I p
(nad Kawiarnią Wiedeńską). \ 

Porządek dzienny i
1. Zayajenie.
2. Odczytanie protokołu z I! W alnego Z gro ­

madzenia.
3. Sptawozdanie Dvrekcii z czm ności za 

rok 1925.
4. Spiaw oz lanie Koniisji rew izyjnej i w n io­

sek na udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
5. Uchwała :o  do rozw iązania Spółki.
|6. W ybór likwidatorów.
7. W ybór uzupolnrjący 3 członków Rady 

N idzorczej.
8, Wnioski i inteipelacje.

razie braku wymaganego statutem 
komp otu, odbędzie się o  goJzin ie 10-tej 
mm. 00, 11. Walne Zgromadzę/ii? w tym sa­
mym lokalu bez względu na ilość ooćcnych 
cz-iOnkÓM, h*)8

D y rek cja .

1NTELIGENTN/ polka lal 40 poszuku"” posady go­
spodyni w niekszem gospodarstwie lub na plebanji. 
U i ii i o szyć, pt s.aJa chiuone świadectwa- Łaskawe 
g łoszen ia  pod Kalińska Warwaryńce p. Strusów.

I __________________________   685 _

STARSZA wykwint*a kucharka, polecenia wzorowe, 
szuka miejsca. Malicks 15. Z. Lasko, Lwów. 679

OGRODF1K, w sile wieku wszechstronnie obeznany 
w swoim nawodzi! poszukuje pocący zaraz, lut c_ 
15 lutego najeb dniej do majątku nh orjynarji. 
7 g ło ' enia o Administracji S*cwa Pols,tłe"’J we 
Lwowie pod „Ogrodnik”. 705

sprzedane.

DOM B AN KO W Y SCHOlZ  I M1AJES
L W Ó W . PL. MARJACH1 L. 7.

O g ło s z e n ie  T cytacji.
W o jew ód ztw o  w  -tanisławowie sprzeda dnia 2 marca 1926 o  godz. 11 przedpołu­

dniem  w Kom endzie Polic ji Państwowej W ojew ództw a w  Stanisławowie pr; y ul. Kamiri- 
sk iego 1. 4 w drodze pub!icznej ustnej licytacji u ży w a n y  6-cio o s i  n o w y  s a m o ­
ch ód  marki „Ai*stro-Fiat“  o  sile 12 U P. 1

Bliższych informacji zasięgnąć można w  godzinach urzędowych w O ddzielę Bu­
dżetów o-gosbodarczym  W ojew ództw a w Stanisławowie (urnach M agistratj 11. piętro, 
drzwi N r 34i. A jew oda:

w. z. 689

l KAMERDYNER-słjźący lat 52, żonaty poszukuje 
po;.ac”y zara; na oidynarję lub prowianty, żona 
może zając .się go: pod, rs twcir domowsip lut Ki­
eł nią. iłużyi, n w pierwszorzędnych omach znam 
W-zelkie Wjmogi. jesten pracowity i zdrów . , 7 - 
skawe złos.-cma listownie Kopernika Nr 4. Por- 

_ tier dla „Służącego”-________________________ 69*
INSP. KOL *7 48 la., aklimatyzowany Czech, z ukoń­

czoną szkołą rolniczą i 26-ciu letnią, wsze, hsiron- 
ną praktyką awodową, znakomity rolnik-nc; iewcaJ 
energiczny i Dezwzgięćnie uczciwy — poszukuje na- 
powiedniej posady od marca .326. Łasi— ..e'zgło­
szenia sisemre do Admin. Słowa Polskiego ood 

, „Zarządca 200“ . , 687 ,

5. A

88

K R A K Ó W  

F A B R Y K A  CZEK O LADY

P O L E C A

RedaJt^jr '/diJOwicdzu^j i zarządca druLarnl Wilhelm Autuai EkrzytzyusLi. Z drukarń. „Słowa Połskieso1', Lwów. Zknoro^icza 15.


